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Prenumerata Miejscm:
bez odnoszenia: 

Na rok . . .  8 rsr. 
n 6 m iesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „

1 m iesiąc — 67 k. 1Z1EHIIE WAHSZAW5KI
Prenumerata Zamiejscowa;

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

Na rok 1 0  r s r .

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

N r. . 8 ,  l . i »  i w
w księgarn i m . u • moście. — Za ogłoszenia p o b iera  się:
trnrni tep-oż w dom u R udakow a na K uzm eckim  m o
L  ieden  raz  6 kop. od w iersza d ruku  lub jeg o  m iejsca za dwa razy 9 k o p ., za trzy  
za je d e n  n u n ie ra  sprzedają  s,ę  po 5 kop.

6 m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 50 k . 

1 m iesiąc — „ 8 4 „

A rtykuły nadsyłane bez w arunków  ze strony  au to ra , sta ją  się zupełną własnością Dy­
rekcji. A rtykuły n iep rzy ję te  będą zwracane ty lko  na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  po trzeb y  p od legają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ngłosKC- 
uia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, 'powinny być złożone w D yrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przy jm ują  się tylko frankowane-

Redakcja otwarta jest dla Interesantów, codiiennir <>»! godziny łl do 12 z rana.

^  WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWI4TECZNYGH.

S P I S  R Z E C Z Y .
D ziałania rządu: P o s ta n o w ie n ie  N a m ie s tn ik a  w Króle-

, ll I pa; S , , . T " ^ P u e g l ł d p o U t r c M, - T . l « p a -  
my i wiadomości telegraficzne- -  Dział miejscowy:
O dczyt p o p u larn y .—  K w esta w ielkanocna. - B iuro  inform a­
cyjne o nędzy w y ją tk o w e j -  K rom ka pożarów. -  K urje - 
r e t . — K ursa  m onet. -  W iadom O S C l W eW ngtrZ Q e: P rz e ­
g ląd  —  Z aprzeczenie. — Tow arzystw o szerzenia w iadom o­
ści technicznych. -  K w estja d róg  żelaznych. —  P rzy p u sz­
czenie kobiet na  wydział lekarsk i. — O . Paw eł.— S k ład k a .—  
B ankructw a .— O dbyt koni rusk ich  za gran icą. — W ypadek  
na k o lei. Z T aszk ien tu . — K ongres sta tystyczny  m iędzy­
narodowy. —  K oncert p. T ausiga . — P . A delina  P a t t i .—  
Nowa śpiewaczka. —  Wiadomości zagraniczne: A ustrja  i 
ziem ie słowiańskie. — Prusy  i N iem cy.— F ran c ja . -  W łochy
; Rzym.— Ameryka.— Azja. — Przewodnik Warszaw-
Ski: In s ty tu t leczniczy drów Podow skiego i K ad lera , i t. d. 
Fejleton: H rab ina  de Cbahs (d . c .) .

D alszy  ciąg Postanowienia N am iestn ika  iv Królestwie 
Polskiem o pensjach emerytalnych i  dodatkach 0 .0  nich. ) 

7 1) A ntoniem u Jańczak v. Jańczyk, b. Strzelcow i w le­
śnictw ie K rzepice, za 3 6 -le tn ią  służbę, r s r .  - 9  kop. l o  z 
funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego . _

7 2) M a r j a n n i e  z S łupsk ich  1 ślubu Skrajnow skiej 2 L i­
sieckiej, wdowie po Józefie -P aschalisie  L isieckim , Starszym  
A diunkcie M iernictw a w b . Zarządzie F inansow ym  K ró le ­
stw a, za 2 9 -le tn ią  służbę je j m ęża, rs r . 84  kop . 37 z fun­
duszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

7 3 ) W incentem u Roszkowskiemu , spadłem u z e ta tu  
D eżurnem u T opieln i W arsztatów  b. M ennicy W arszaw skiej, 
za 2 9 -le tn ią  służbę, r s r .  131 kop . 2 5 z funduszów Skarbo­
wych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  tyleż rs r . 131 k . 2 5
i z tychże funduszów. ■

7 4 ) Sekretarzow i K olegjalnem u, K arolowi bzoalci, spa- 
dłem u z e ta tu  K ontrolerow i Pow iatowem u O kręgów  O po­
czyńskiego i Szydlowieckiego, za 3 5 -le tn ią  je g o  służbę, rs r . 
562 kop°. 730, a m ianowicie: r s r . 37 5 z funduszów Stowa-

*) P a trz  Dzień. W arsz. N r .  6 8 , 6 9.

| rzyszenia E m ery ta lnego , a  r s r .  187 kop. 5 0 , w drodze ła­
ski, z funduszów  Skarbowych.

7 5 ) A ndrzejow i Godlewskiemu, spadłem u z e ta tu  S tra ­
żnikowi bi Służby K onsum cyjnej m. W arszawy, za 20 -le- 
tn ią  służbę, r s r .  36 z funduszów  Skarbowych.

7 6 ) Leonowi Kowalewskiemu, spadłem u z e ta tu  S tra ­
żnikow i b . Służby K onsum cyjnej m. W arszaw y, za 2 9 - le ­
tn ią  służbę, r s r .  3 7 kop . 50 z funduszów  Skarbowych-.

7 7 )  A leksandrze-Józefie  z dom u de T hun  Lewandow­
skiej, wdowie po M arcin ie L ew andow skim , spadłym  z e ta tu  
S tarszym  R eferencie  wydziału d ó b r i lasów w b. Z arządzie 
F inansow ym  w K rólestw ie, za 3 4 -ie tn ią  służbę je j  męża, 
r s r .  2 25 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , oraz z 
ty tu łu  spadnięcia  je j m ęża z e ta tu , rs r . 90  z funduszów
Skarbow ych. . .

7 8 )  Sekretarzow i K olegjalnem u, A leksandrow i Leśnie­
wskiemu, spadłem u z e ta tu  Sekretarzow i b. U rzędu K on- 
sum cyjnego m. W arszaw y, za 3 4 -le tn ią  służbę, rs r . 3 0 0  z 
funduszów  Stow arzyszenia E m ery talnego , oraz z ty tu łu  sp a ­
dnięcia z e ta tu , r s r . 120 z funduszów  Skarbowych.

7 9 ) K atarzyn ie  z S tarzeńsk ich  B y k  v. B yczek, wdowie 
po W aw rzyńcu Byk v. Byczek, S trzelcu w leśnictw ie Iłża , 
za 3 3 -le tn ią  służbę je j  m ęża, rs r . 7 kop. 50 z funduszów 
Stow arzyszenia E m ery talnego .

8 0 ) W iktorow i-Tom aszow i Daszkowskiemu, b. Podre- 
wizorowi dochodu tabacznego, za 3 5 -le tn ią  służbę, rs r . 225 
z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

8 1 ) Pawłowi Piotrowskiemu , b. Strzelcowi w leśnictw ie 
Lubochnia, za 3 0 -le tn ią  służbę, r s r . 15 z funduszów Sto­
w arzyszenia E m ery talnego .

8 2 )  F ranciszkow i Jarzyna , spadłem u z e ta tu  Sek re ta ­
rzowi W ydziału  Dochodów N iestałych b. K om isji Rządowej 
Przychodów  i Skarbu, za 3 0 -le tn ią  służbę, rs r . 3 37 k. 50 
z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , o ra z , z ty tu łu  
spadnięcia z e ta tu  rs r . 1 3 5 z funduszów Skarbowych.

8 3 ) F ranciszkow i Rzońcy , b. B uchalterow i m łodszem u 
K asy G ubern jalnej W arszaw sk ie j, za 3 0 - le tn ią  służbę, rsr. 
2 62 kop. 50 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

8 4 )  Jan o w i Sawickiemu, spadłem u z e ta tu  K o n tro lero ­
wi Pow iatowem u O kręgu  C zerskiego, za 3 0 -le tn ią  służbę,

rs . 45 0 z funduszów Skarbowych, oraz z ty tu łu  spadnięcia  
z e ta tu  rs r . 180 z tychże funduszów.

8 5 )  Janow i Januszkiewiczowi, b . W oźnem u p rzy  b . Z a­
rządzie Finansow ym  w K rólestw ie, za 3 7-le tn ią  służbę, r s r .  
150 z funduszów Stow arzyszenia E m erytalnego.

8 6 )  Adamowi Olszeicskiemu, b. Zawiadowcy D ru k arn i 
Rządowej p rzy  b . Zarządzie Finansow ym  w K rólestw ie, za 
3 8 -le tn ią  służbę, r s r .  5 6 2  kop . 50  z funduszów Stowarzy­
szenia E m erytalnego.

8  7 ) Tomaszowi Biskupskiem u, spadłem u z e ta tu  E k s­
pedytorow i ro g a tek  w b . Służbie K onsum cyjnej m. W a r­
szawy, za 2 8 -le tn ią  służbę, rs r . 112 kop. 50 z funduszów  
Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  ty le  rs . 1 1 2  
kop. 50 i z tychże funduszów.

8 8 ) Teofilowi Zabickiemu, spadłem u z e ta tu  Dozorcy 
K ontro lnem u przy  b . U rzędzie K onsum cyjnym  m. W arsza ­
wy, za 2 5 -le tn ią  służbę,, rs . 6 7 k o p . 50 z funduszów  Skar­
bowych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  tyleż rs r . 6 7 kop . 
5 0  i z tychże funduszów.

8 9) Pawłowi H erm ann, b. Strzelcow i w leśnictw ie Ł a- 
znów, za 3 6 -le tn ią  wojskową i cyw ilną służbę, r ś r .  20 kop .
2 5 , a mianowicie: r s r .  1 2  kop . 25 z funduszów Stow arzy­
szenia E m ery talnego , a  r s r .  8 z funduszów  Skarbowych.

9 0 )  Janow i Jezierskiem u , spadłem u z e ta tu  B uchalte­
rowi W ydziału  Dochodów N iestałych  w b. K om isji R ządo­
wej Przychodów  i Skarbu , za 2 6 -le tn ią  służbę, r s r .  168  k . 
75 z funduszów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnięcia  z e- 
ta tu  tyleż rs r .  168 kop. 75  i z tychże funduszów.

9 1 )  Józefow i Sobockiemu, spadłem u z e ta tu  R eferen d a­
rzowi S tanu  b . R ady S tanu  K rólestw a, za 3 1 -le tn ią  służbę, 
r s r .  1 ,0 0 0  z funduszów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnię­
cia z e ta tu , r s r .  4 0 0  z tychże funduszów.

9 2) Asesorowi K oleg jalnem u, Sylwjuszowi Mauersber- 
ger, b . Rewizorowi Pom iarów  przy b. Z arządzie h inanso- 
wym w K rólestw ie, za 3 5 -le tn ią  służbę, rs r . 6 1 8  kop . 7 5 
z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

9 3 ) K onstan tem u Cichockiemu, spadłem u z e ta tu  A r- 
Chiwiście-Dziennikarzowi b . U rzędu K onsum cyjnego m iasta  
W arszaw y, za 2 5 -le tn ią  służbę, r s r .  125  z funduszów S kar­
bowych, oraz z ty tu łu  spadnięcia  z e ta tu  tyleż rs r .  125  i z 
tychże funduszów.

F E JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

H R A B I N A  D E  C H A L I S
(D alszy ciąg; P«*rz N r. 4 5 -  6 9 ) .

H ra b ia  już od dw óch la t p raw ie  n ie  w id z ia ł się 
b y ł z żoną,— n ie  m yślałem  n aw et ab y  spodziew ano 
się je g o  p rzy b y c ia , lecz spostrzeg łszy  że ca ły  t iy b  
życ ia w  p a łacu  zm ieniono nag le , że k ładz iono  się 
spać w cześniej i w staw ano ran ie j, że zaczęto n ie  ta k  
często p rzy jm o w ać  m ężczyzn z „w yborow ego k o ł­
k a ” , że nak o n iec  u b ie ran o  się p rzyzw oicie j 1 nie 
p row adzono  zb y t go rszący ch  rozm ow  dom yśli­
łem  się czegoś nadzw yczajnego  —  i dow iedzia łem  
się nakoniec , że h ra b ia  opuśc ił ju ż  E g ip t  i  że n ie ­
baw em  p rzy jed z ie  do P a ry ż a  p rzep ęd zić  p a rę  m ie­
sięcy w dom u.

T e n  m ąż k tó re g o  zna łem  ty lk o  z dow olnego  op i­
su  h rab in y , w yznaję, m ało  w e m nie w zbudzał 
w spó łczuc ia  i szacunku . J a k o  osoba in te reso w an a  
w jego oddalen iu  od P a ry ż a , m ogłem  b y ł cieszyc 
sie w ew nętrzn ie  z tego  że h ra b ia  n ie  ży je z żoną, 
lecz w żadnym  raz ie  m e m ogłem  u sp raw ied liw ić  
go za ta k ie  dow olne opuszczenie dzieci.

P ie rw szy  raz  u jrza łem  p an a  d e  C halis  za raz  w 
dn iu  je g o  p rzy jazdu , p rzy  ob iedzie . , . , .

B y ł to  cz łow iek  m ający  la t p rzeszło  t r z y d z ie s c i -  
tw a rz ą  sm utną, lecz postacią  w ielce d y sty n g o w a­

n ą  i pańsk iem  p raw dziw ie  obejściem .
W  je g o  sp o jrzen iu  tk w ił ja k iś  g łę b o k i w yraz  me- 

lancho lji, a w  całej postaci p rzeb ija ła , ja k b y  rez y ­
g n ac ja  w zniosła.

Ł a tw o  też  m ożna by ło  p rzek o n ać  się, p a trz ąc  na 
ru m ian e  p u n k cik i n a  je g o  po liczkach  i na w ychu­
d łą  postać, że d o tąd  jeszcze  nie w yszed ł ca łk iem  z 
ch o ro b y  k tó ra  w  nim  poczęła się rozwijać^ za raz  w 
p ierw szych , po  zaw arciu  m ałżeństw a, m iesiącach.

W  każdym , raz ie  p o dobały  mi się b a rdzo  to w a ­
rzy sk ie  p rzy m io ty  h rab ieg o  i to  g łów n ie , że on m e 
ty lk o  p rzez  w rodzoną  dystynkcję  lecz, ta k  m ow ą 
ja k  podn iosłością  m yśli, w yższym  b y ł n iezm iern ie  
od  w szystk ich  m ężczyzn ja k ich  sp o ty k a łe m  w  to ­
w arzystw ie  h rab in y . .

U w aża łem  że h rab in a , zw ykle  ta k  pew na siebie 
i sam ow olna, czu ła  się- sk ręp o w an ą w  obecności 
m ęża —  sp o g lą d a ła  nań  z pew nym  ro d za jem  poko-
r y — o n al

Je ż e li h ra b ia  m ów ił, s łuchała  go  z pełn^  uszano- 
w an ia  uw agą , czego n ie  ro b iła  n ig d y , chociażby 
najznakom itsze  osoby p rzem aw ia ły  w je j obecności.

P a n  de C halis zachow yw ał się w zg lędem  żony 
ta k  ty lk o , ja k  k ażd y  człow iek  d o b rze  w ychow any, 
w zg lędem  k o b ie ty  obojętnej z u p e łn ie — lecz a n i j e -  
dnem  spo jrzen iem , ani gestem , an i żadnym  z ty ch  
d ro b n y ch  w zględów , k tó re  każdy  m a zaw sze d la  o- 
soby ukochanej, n ie  okazyw ał że ta  k o b ie ta  b y ła
jeao żoną. . , .

W id o c z n ie  p o m ię d z y  t ą  p a r ą  tk w i ła  ja k a ś  rz e c z

ta jem nicza, c iem na— n iezn an a  nikom u!
H ra b ia  bard zo  m ało m ów ił ze m ną podczas ob ia­

du, p rz y  k tó ry m  znajdow ało  się około  dziesięciu  
gości, lu d z i pow ażnych i dystyngow anych.^ R o z u ­
m ie się, że książę  T y c jan  n ie zn a jd o w ał się w  ich  
liczb ie...

P a n  de C halis, m ów ił o sw oich p o d ró żach  —  m e  
śm ia łem  m u p rze ry w ać , g dyż  i cz łow iek  i rozm ow a 
je g o , zajm ow ały  m ię zarów no, a p raw d ę m ówiąc, n a ­
kazy w ały  poszanow anie.

W ró c iw szy  do siebie, b y łem  zachw ycony p rz y ­
pom ina jąc  sob ie p o k o rn e  i pe łne  szacunku  za ch o ­
w an ie  się h rab in y  w  obec męża.

—  W idoczn ie  ten  człow iek  w ład a  n ią  —  je s t  je j 
panem ... L ecz , dodałem  po chw ili ro zw ag i, ona po ­
tra fiła  p rzec ież  w ysw obodzić się z p o d  je g o  w ładzy!

D ow iedz ia łem  się później, że teg o ż  dn ia  je szc ze , 
po  odejściu  gości, pan i de C halis  u siło w a ła  w ysta­
w ić m nie n ieko rzystn ie  w  w yobrażen iu  męża.

P o w ied z ia ła  m iędzy  innem i, że została  ukaraną , 
za  swój do b ry  uczynek , gdyż  p rzy jąw szy  za  n a u ­
czyciela  do dzieci, m łodego  człow ieka z sw ego  to ­
w arzystw a, z ru jn o w an eg o  11a m ajątku , zaw io d ła  się  
n a  n im — że dzieci n ic  n ie  ko rzy sta ły  odem nie  z p o -  
w o du  że w y k ład  mój był za n ad to  u n iw ersy te ck i 
d la  ta k  m a ły ch  uczniów , a ona ze w zg lęd u  n a  d a ­
w niejsze tow arzysk ie  ze m ną s to sunk i, n ie  śm ie 
zw rócić  n a  to  mojej uw ag i. _

P o stęp u jąc  w  ten  sposób, h ra b in a  spodziew ała  
s i ę  w idać że pan  de C halis  n ie  będzie  m nie egza_
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9 4 ) R adcy H onorow em u, Franciszkow i Kleczkowskie­
mu^ b . Rewizorowi Pom iarów  przy  b . Zarządzie l in a n s o -  
wvm w K ró lestw ie, za 3 5 -le tn ią  służbę, rs r . 6 7 5  z fundu­
szów Stow arzyszenia E m ery talnego .

9 5) Teofilowi-Klawi an owi Jerzykiewiczowi, synowi po 
n. A sesorze K olegjalnym  Piotrze-M aurycym  Jerzykiew iczu , 
Rewizorze ' Skarbow ym  O kręgu, Kalwaryj sk iego i niegdy 
Bogum ile z D em bowskich, m ałżonkach pozostałem u, za 40 
le tn ią  służbę jeg o  ojca, oraz przez w zgląd na  ciężką i n ieu- 
leczoną chorobę, n ied o zw alającą mu zapracow ać na swoje 
u trzym anie , p en sja  dożywotnia w ilości r s r .  1 5 0 , w drodze 
łask i, z funduszów  Skarbowych.

9 6) Jan o w i K lcyna , spadłem u z e ta tu  P oborcy  Kasy 
Szlachtuza na Solcu w W arszaw ie, za 2 6 -letn ią  służbę, rs r .
1 1 2 kop . 50 z funduszów Skarbowych, oraz z ty tu łu  sp a ­
dnięcia  z e ta tu  tyleż rsr . 112 kop. 50  i z tychże fundu- 
szow.

9 7) Asesorowi K olegjalnem u, G racjanow i G lińskiem u , 
spadłem u z e ta tu  Naczelnikow i Sekcji Solnej w b . K om isji 
Rządowej Przychodów i Skarbu , za 3 2 -le tn ią  służbę, r s r .
7 50 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , oraz z ty ­
tu łu  spadnięcia z e ta tu  r s r .  3 00  z funduszów Skarbowych.

9 8 ) Stanisławow i Kwiecińskiemu , b . B ednarzow i, a za­
razem  Stróżowi M agazynu Solnego w Zawichoście, za 3 2 
le tn ią  służbę, rs r . 50 z funduszów Stow arzyszenia E m ery ­
talnego.

9 9) Teofilowi Jarmuszldewiczowi, spadłem u z e ta tu  
■preserowi D ru k arn i Rządowej p rzy  b. Zarządzie Ł inanso-
wym w Królestwie-, za 2 7 -le tn ią  służbę, rs r . 8 7 kop . 50 z 
funduszów  Skarbow ych.

'1 0 0 )  A ntoniem u Złotnikiewiczowi', spadłem u z e ta tu  
p resero w i D rukarn i Rządowej p rzy  b. Z arządzie F inanso ­
wym w K rólestw ie, za 2 1 -le tn ią  służbę, rs . 6 0 z funduszów 
Skarbow ych.

1 0 1 )  Janow i Chełstowskiemu, spadłem u z e ta tu  p re se ­
rowi D rukarn i Rządowej przy b. Z arządzie Finansow ym  w 
K rólestw ie, za 2 8 -le tn ią  służbę, rs r . 75 z funduszów S kar­
bowych.

10 2) A leksem u Sądzyńskiem u , spad łem u  z e ta tu  S tra ­
żnikowi b. Służby K onsum cyjnej m. W arszaw y, za 3 2-le- 
tn ią  wojskową i cyw ilną służbę, rs r . 90 , a m ianowicie: rs r . 
4 5  z funduszów Stow arzyszenia E m ery ta lnego  i ty leż rsr .
4 5, w drodze łask i, z funduszów Skarbowych.

1 0 3 )  Józefow i K uklińskiem u, spadłem u z e ta tu  p re se ­
rowi D ru k arn i Rządowej przy b. Z arządzie F inansow ym  w 
K rólestw ie, za 2 0 -letn ią  służbę, r s r .  70 z funduszów S k ar­
bowych. ■ ,

1 0 4 ) A leksandrow i Michelis, spadłem u z e ta tu  |starsze- 
m u zecerowi D rukarn i Rządowej przy b. Z arządzie F in a n ­
sowym  w K rólestw ie, za 2 6 -le tn ią  służbę, rs r . 8 7 -kop. 50 
z funduszów Skarbow ych.

1 0 5 )  Jackow i Wójcickiemu, b . A systentow i hu tn icze­
m u Z akładu Sam sonów w O kręgu  W schodnim  G órnictw a 
Rządowego*, za 4 0 -le tn ią  służbę, do pensji r s r . 146 kop. 
2 5 , nadanej mu ju ^  Postanow ieniem  N am iestn ika  z d. 11 
(2 3 )  Październ ika  1 868  r ., dodatek  w ilości rs r . 48  kop. 
7 5 , a mianowicie: r s r .  34 kop. 25 z funduszów  Stow arzy­
szenia E m ery talnego , a rs r . 14 kop. 50 w drodze laski 
z funduszów Skarbowych.

'1 0 6 )  R adcy Dworu, K arolow i M ichalskiemu , spadłem u 
z e ta tu  naczelnikowi Sekcji O gólnej W ydziału  Dochodów 
N iesta łych  w b. K om isji Rządowej P rzychodów  i Skarbu , 
za 3 7 -le tn ią  służbę, rs r . 1 ,0 1 2  kop. 50 z funduszów  S to ­
w arzyszenia E m ery talnego

10 7) A nieli, z dom u Leo, Siedleckiej, wdowie po M a­
c ieju  Siedleckim , spadłym  z e ta tu  Dozorcy K ontro lnym  b. 
Służby K onsum cyjnej m. W arszaw y, za 2 3 -le tn ią  służbę 
je j  męża, oprócz pensji r s r . 2 7, nadanej je j  ju ż  P o stan o ­
wieniem  N am iestn ika  z d. 24 kw ietn ia (6 M aja) 1 8 6 8  r . ,  
p en sja  dodatkow a z ty tu łu  spadnięcia je j  męża z e ta tu  w 
takiej że ilości rs. 2 7 z funduszów Skarbowych.

1 0 8 )  F ranciszkow i Synoradzkiem u, spadłem u z e ta tu  
Rewizorowi M łodszem u b. Służby K onsum cyjnej m. W a r­
szawy, za 3 0 -le tn ią  służbę, rs r . 225  z funduszów Stow a­
rzyszen ia  E m ery ta lnego , oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  
r s r .  90 z funduszów  Skarbowych.

1 0 9 ) T ere s ie  z R ogalińskich  Biernackiej, wdowie po 
F ranc iszku  B iernack im , W oźnym  W ydziału G órnictw a przy 
b . Zarządzie Finansow ym  w K ró lestw ie , oraz ich  synowi 
Pawłowi, za 2  7 -letn ią  służbę ich  męża i ojca, r s r .  25 z fun­
duszów Stow arzyszenia E m ery talnego , a mianowicie: rs r . 
18 kop. 7 5 d la wdowy, a rs r . 6 kop. 2 5 dla syna.

1 1 0 ) R adcy D w o ru , Karolowi Niedzw iedzińskiem u, 
spadłem u z e ta tu  N aczelnikowi Sekcji w W ydziale  dóbr i 
lasów b. Z arządu Finansow ego w K ró lestw ie, za 3 5 -letn ią  
służbę, r s r . 1,3 50 z funduszów Stow arzyszenia E m ery ta l­
nego.

1 1 1 )  H ieronim ow i W itkowskiemu, spad łem u z e ta tu  
Strażnikow i b. Służby K onsum cyjnej m. W arszaw y, za 21- 
le tn ią  służbę, rs . 36 z funduszów Skarbowych.

1 1 2 ) Sekretarzow i K olegjalnem u, Józefow i R ydzew ­
skiemu, spadłem u z etatu W agstem pel-m ajstrow i i E sty m a­
torowi przy K om orze Celnej I  klasy w Pyzdrach, za 4 0 - le ­
tn ią  wojskową i cywilną służbę, rs r . 1 8 0 , a m ianowicie: 
rs r . 90 z funduszów  Stow arzyszenia E m ery talnego  i tyleż 
rs r .  90 w drodze łaski z funduszów  Skarbowych.

1 1 3 )vR adcy  H onorow em u, K onstan tem u  Stamirow- 
skiemu, b. N adzorcy U cząstkow einu w służbie dochodów 
z akcyzy g u b e rn ji Suw ałkskiej, za 2  9 -le tn ią  służbę, rs r . 
131 kop. 25 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

1 1 4 )  M ałgorzacie z Szulickich Jabłońskiej, wdowie po 
W alen tym  Jab łońsk im , S tróżu  Składu  Rządowego żelaza 
w W arszaw ie, oraz ich 2-u dzieciom : M arjann ie-A nton in ie  
i Szczepanow i, za 2 0 -le tn ią  służbę ich męża i ojca, r s r .  2 5 
z funduszów  Stowarzyszenia E m ery ta lnego , a m ianowicie: 
rs r . 15 d la wdowy, a 10 rs r .  d la dzieci.

1 1 5 )  Józefow i Rabińskiem u, spadłem u z e ta tu  D ozor­
cy do rew izji szynków przy b. Służbie K onsum cyjnej m. 
W arszaw y, za 2  5 -le tn ią  jego służbę, rs r . 5 6 kop. 2 5 z fun­
duszów Skarbowych, oraz z ty tu łu  spadnięcia  z e ta tu  tyleż 
r s r .  5 6 kop. 25  i z tychże funduszów.

1 1 6 )  A d o l f o w i  Dworzeckiemu, spadłem u z e ta tu  A djun- 
ktow i S tarszem u b. U rzędu K onsum cyjnego m. W arszaw y, 
za 2 0 -le tn ią  służbę, rs r . 60 z funduszów Skarbow ych, oraz 
z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  tyleż rs r .  60 i z tychże fundu­
szów.

1 1 7 )  Leopoldowi Roszkowskiemu, b. Podrew izorow i 
D óchodu T abacznego, za 2 4 -le tn ią  służbę, rs r . 40  z fundu­
szów Stow arzyszenia E m erytalnego.

1 1 8 )  Leoncjuszowi L andie, b. N aczelnikow i K an to ru  
B anku Polsk iego , za 3 5 -le tn ią  służbę, rs r . 1 ,2 3 7  kop. 50 
z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego

1 2 1 )  K arolow i L isner, b, M echanikow i przy F abryce  
Bankowej P ap ieru  w Jez io rn ie , za 4 0 -le tn ią  służbę, r s r .  
8 5 0  z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

12 2) Pawłowi Filipowskiemu, b. M łodszem u A rchiw i­
ście b . W arszaw skiej Czasowej K om isji O brachunkow ej, za 
3 7-le tn ią  służbę, rs r . 54  3 kop. 75 z funduszów Stow arzy­
szenia E m ery talnego .

12 3) Asesorow i K olegjalnem u, Józefow i Stupnickiem u , 
spad łem u z e ta tu  S tarszem u K ontrolerow i w b. Najwyższej 
Izb ie  O brachunkow ej, za 3 0 -le tn ią  służbę, r s r . 4 12 kop. 
50  z funduszów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  sp adn ięc ia  
z e ta tu  rs r . 165 z tychże funduszów .

12 4) Radcy H onorow em u, Ludwikowi Jenike, spad łe ­
mu z e ta tu  M łodszem u K ontro lerow i b. Najwyższej Izby  
O brachunkow ej, za 3 .0-letnią służbę, rs r . 3 6 0  z funduszów 
Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnięcia  z e ta tu  rs r .  144  
z tychże funduszów.

1 2 5 )  Leonowi Kuczkowskiemu, spadłem u z e ta tu  P o ­
m ocnikowi B uchaltera  b . N ajw yższej Izby  O brachunkow ej, 
za 2 0 -le tn ią  służbę, r s r .  100 z funduszów Skarbow ych, 
oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  tyleż rs r . 100  i z tychże 
funduszów.

12 6) A sesorow i K olegjalnem u, K arolowi Szawłowskie- 
rnu, spadłem u z e ta tu  M łodszem u K ontro lerow i b. Najw yż­
szej Izby  O brachunkow ej, za 3 1 -le tn ią  służbę, r s r .  3 6 0  
z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , oraz z ty tu ­
łu  spadnięcia z e ta tu , rs r . 144  z funduszów Skarbowych.

12 7) Asesorow i K olegjalnem u, K arolowi Zaleskiemu, 
spad łem u z e ta tu  S tarszem u K ontro lerow i b. Najwyższej 
Izby  O brachunkow ej, za 3 3 -letnią służbę, r s r .  ,412 kop. 
50 z funduszów  Stow arzyszenia E m ery talnego , oraz z ty tu ­
łu  spadnięcia  z e ta tu  rs r . 165  z funduszów, Skarbowych.

12 8) Asesorowi K olegjalnem u, Leonowi Rakowskiemu, 
spadłem u z e ta tu  M łodszem u K ontrolerow i b. Najwyższej 
Izby  O brachunkow ej, za 2 0 -le tn ią  zlużbę, r s r .  144  z fun­
duszów Skarbowych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  tyleż 
r s r .  144  i z tychże funduszów.

1 2 9 )  Janow i Pietraszkiewicz, b. W oźnem u b. W ar­
szawskiej Czasowej K om isji O brachunkow ej, za 3 7-Ietnią 
służbę, rs r . 180 z funduszów Stow arzyszenia E m ery tal­
nego.

13 0) Sekretarzow i K olegjalnem u, Janow i Milewskie­
m u, spadłem u z e ta tu  R achm istrzow i W ydziału Skarbow e­
go w R ządzie G ubernjalnym  W arszaw skim , za 3 1 -le tn ią  
służbę, r s r .  2 62 kop. 50 z funduszów Skarbow ych, oraz 
z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  rsr . 105 z tychże funduszów.

1 3 1 )  Ignacem u Greczyk, spadłem u z e ta tu  W oźnem u 
b . D y rekcji U bezpieczeń, za 3 4 -le tn ią  służbę, rs r , 7 5 
z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

13 2) P io trow i Karpińskiem u, spadłem u z e ta tu  N ad- 
rachm istrzow i Sekcji d ó b r i lasów Rządowych w Rządzie 
G ubernjalnym  W arszaw skim , za 3 4 -le tn ią  służbę, rsr. 3^7 
kop . 50 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , oraz 
z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  rsr . 13 5 z funduszów S karbo­
wych.   (d. C. H.)

1 1 9 )  Radcy S tanu, Franciszkow i Kupiszeńskiemu. b. 
S tarszem u D yrektorow i B anku Polsk iego , za 4 0 -le tn ią  służ­
bę, rs r . 3 ,0 0 0  z funduszów  Stow arzyszenia E m ery talnego .

12 0) Ju ljanow i L ied tke, b. N aczeln ikow i-Sekcji w B an­
ku Polskim , za 32 -letnią służbę, r s r .  6 50, z funduszów 
Stow arzyszenia E m ery talnego .

m inow ał, że p rzy jm ie rzecz le k k o  i o d p ra w i_m nie 
g rzeczn ie . M n iem a ła  że złoży n a  m ęża obow iązek , 
k tó ry  m nie do ro zpaczy  m iał p rzy p ro w ad z ić , a 
z  k tó reg o  w ytłóm aczy  się p rzedem ną , ja k o  n ie w in ­
n a  ofiar 1 p rzem ocy su row ego  m ałżonka .

O m y liła  się bardzo! albow iem  h rab ia , ja k o  cz ło ­
w iek  g łę b o k ieg o  um ysłu  i sp raw ied liw eg o  ducha , 
za raz  n az a ju trz  p rzyszed ł do m nie podczas le k c ji 
sw ych  dzieci i u siad ł, prosząc abyśm y n ie p rz e ry ­
wali bynajm n ie j zw yczajnego b iegu  nauk i.

P o d czas  trw a n ia  lekcji pan de C halis  n ie je d n o ­
k ro tn ie  o k az y w a ł się zdziw ionym  z n ad zw y czajn e­
go nostepu sw oich sy n ó w — egzam inow ał ich  n a w e t 
nieco i zos ta ł zachw ycony  ich  odpow iedziam i. N a j­
bardz ie j je d n a k  u d e rz y ł go  s e r d e c z n y ja k b y  p rz y -  
ja c ie lsk i stosunek , pom iędzy  mną. a  dziećm i.

P o  skończonej lek c ji h ra b ia  z żyw em  w zrusze­
n iem  uściskał obydw óch  ch ło p cz y k ó w — m nie zaś 
p o że g n a ł m ilczącym  uk łp n em .

W  godzinę po tem , gd y m  p rz y b y ł na o b ia d  w to ­
w arzystw ie  m oich elew ów  . i g d y śm y  zasiedli p rzy  
stole - h ra b ia  n ag le  podniósłszy  g ło w ę, zw ró c ił się 
k u  m nie i p o czą ł mi u p rze jm ie  d z ięk o w ać za  za­
szczyt ja k i m u uczyn iłem  za jm ując  się ed u k a c ją  je ­
go dzieci.

S postrzeg łszy  tak  n iep rzew id z ian y  re z u lta t sw o­
je g o  podstępu  zd rad liw eg o , pan i de C ha lis  sp u śc iła  
oczy  na ta lerz , u d a jąc  że się w ielce za jm uje  leżącą 
n a n im  potraw ą.

Co do m nie, doznałem  najżyw szej p rzy jem ności 
usłyszaw szy dziękczynne w yrazy  h rab ie g o .

P ow oli zaw iązała  się pom iędzy  nam i rozm ow a, 
w k tó re j rozw inąłem  całym  moj system  ed u k acy jn y  
o p arty  na syn tezie, k tó rą  uw ażałem  za na jw łaśc iw ­
szą i najpom yśln iejszą w sk u tk ach .

H ra b ia  słuchn jąc  m nie, p o ta k iw a ł sk in ien iem  g ło ­
w y , a uw ażałem  n aw e t że n iek iedy  szczęśliw ­
sze moje ok reślen ia  za jm o w ały  go  żyw o i se rd e ­
cznie.

N ie w iem  d la  czego , ale ten  sam  za p a ł k tó ry  o- 
żyw ia ł m nie podczas pam iętnej sceny z h ra b in ą  w 
A ix , o g w ład n ą ł m ną i w tej chw ili— sta łem  się w y­
m ow nym , po ry w ałem  słuchacza!

L ecz  h rab in a , k tó ra  z p o czątk u  m im ow oln ie za­
ję ła  się m oim  w y k ład em , z lęk ła  się w idząc m oje p o ­
w odzenie, zao b serw o w ała  w ięc, acz bo jaźliw ie, że 
ta k i naw ał n au k  znaw ał się je j zb y teczn y m  d la  ta k  
m łodocianych , ja k  je j  dzieci, um ysłów  że n ie w idzi 
p o trzeb y  n apychan ia  im  aż ta k  b a rd zo  g łó w , ty lu  
m ądrem i w praw dzie  rzeczam i, lecz k tó re  bogatym  
ludziom  n a  nic się n ie  p rzy d a d zą  w życiu.

U słyszaw szy  te  słow a, p a n l |d e  C halis  rz u c ił n a  
żonę spo jrzen ie , k tó reg o  w yrazu  n iezapom nę n ig  y- 
W  tern sp o jrzen iu  b y ła  i rozpacz z łam anego  is tn ie ­
n ia i obu rzen ie  p rzeciw  pospolitości i w zg a rd a  1111 - 
cząca. t , 1 •

W  chw ilę później, h ra b ia  w o b e c  m ilczących d z ie ­
ci i służących, zaczął m ów ić a  p rze m aw ia ł z tą  po -

%'arsxawa. 
dniu 28 JSarea f 9 Kwietnia .
Obecnie w dwóch krajach  zachodzi zmiana 

konstytucji, w A ustrji i Francji, i d la tego g łó ­
wnie na nie zwrócona je s t uwaga ster po lity ­
cznych. W  A ustrji hr. Potocki, k tórem u po-

w eżną słodyczą, w łaściw ą w y b ran y m  ty lk o  u m y ­
słom . . .

D ow odził, że ska la  w ychow ania  n aukow ego  we 
F ra n c ji  coraz bardz ie j się zniża, że _ czu ł się m im o­
w oln ie zaw stydzonym  w idząc n a  ja k im  stopn iu  e d u ­
k a c ja  kw itn ie  w N iem czech i w Ą n g lji. T w ierdz ił 
że n ieuctw o  tak  dalece  zagn ieździło  się w  jeg o  ro ­
dzinnym  k ra ju , iż n aw et w dziełach  w ielu  znanych  
i rozM ośńych l i te ra tó w ,_ d o s trz e g ł tak ie  w y k ro c ze ­
n ia  p rzeciw  znajom ości h istorji, m ito log ji i nauk  
p rzy rodzonych , ja k ich b y  się w stydzić pow inn i n a ­
wet. uczn iow ie niższych k las g im nazja lnych  i że d a ­
le k i od  podzie lan ia  w yobrażeń  żony, sądzi p rze c i­
w nie iż im  bogatszym  i n a  w yższym  stanow isku  
postaw iony je s t  człow iek, tem  uczeńszym  i ośw ie- 
ceńszytn by ć  by  pow in ien ;— zakończy ł w reszcie d o ­
d ając  z p rze jm ującem  w zruszeniem , że je ś lib y  je g o  
synow ie m ieli zostać tak iem i bezpożytecznem i sp o ­
łeczeństw u  la lkam i i bezdusznem i m anekinam i p rz e ­
sądów  m ody, ja k  w iększa część m łodzieży  te ra ź ­
n ie jszej, to  w olałby  ich  raczej p o g rzeb ać  w ziem i.

H ra b in a  słuchając tak ie j m ow y m ęża, zm ięszana, 
n ie  w iedzia ła  co począć z sobą. H ra b ia  zaś, o d p ra ­
w iw szy służbę z jad a ln i, zw rócił się k u  m nie z za ­
py tan iem , d la  czego opuściłem  ta k  zaszczytną w u -  
n iw ersy tecie  posadę. , .

O dpow iedz ia łem  m u p ó ł p raw dziw ie , m ów iąc, że 
w ład za  chc ia ła  m nie p rzen ieść  na p row incję , n a  co, 
ja k o  p rzyzw ycza jony  do  życia w sto licy , p rzy s ta ć  
n ie  chciałem . (&• c. n .)



■wierzono utworzenie gabinetu , do tąd  nie speł­
n ił swego zadania, ale m ając na widoku stron­
nictwo tak  zwane niem iecko-austrjackie, k tó ­
re do tąd  stanowiło większość w radzie pań ­
s tw a , starał się skłonić przewódcę opozy- 
cyjnego odcienia tego stronnictw a, p. i ^ n -  
bauera, do w stąpienia do jego gabinetu . Nie­
wiadoma jeszcze je s t ostateczna odpowie z e 
go przewódcy autonom icznego odcienia, a e  
zdaje się, iż bez jego pomocy, P - P ^°V k *’ 
ciażby dawni jego koledzy pp. laafite i Berger 
zgodzili sie na uczestniczenie w gabinecie, i 
po trafiłby ' utw orzyć m inisterstw a , m M jceg 
choć jak ie  takie w arunki trw ałości. WedJ g 
dzisiejszego naszego telegram u, ra a p< 
została odroczona. . .

W e Francji tak  uw aga publiczna 
zmianami konstytucji, k tóre maj „ ^  • i •

JO h Z tng  októrych wspom .m Usm y wczoraj. 
W kwestii p o d d a n i a  uchw ały senatu pod g o- 

• __‘„„„„pime co do właściwości kto-sowarna powszecnne,
reso  dotąd  toczy się spor pomiędzy dziennika­
mi p a ry z k ie m i, utrzym ują iż pierwszy z mini­
strów  hr. D aru  oświadczył się za głosowaniem 
p o w szech n em  tak  stanowczo, że zdołał prze­
chylić do swego zdania resztę swoich k o le g ó w , 
a pomiędzy niemi p. O lliy ie ra . U trzym ują, iż 
pobudką takiego postępowania hr. D aru, by ła  
chęć uniknięcia zarzutu  o sprzyjanie orleani-
zmowi. _

W iadomości z innych krajów , nie przedsta­
wiają nic godniejszego uwagi.

tu c ii op ieke d la  w szystk ich  narodow ości i w ystępo­
w ać będzie ’stanow czo p rzec iw  w szelk iem u  rządow i, 
k tó ry b y  chcia ł stosow ać ek sp ery m en ta  p rzec iw ne 
k o n s ty tu c j i .- W y b o r y  do delegacji zosta ły  d o k o n a­
ne- w ybory  zaś z k ra jó w  m erep rezcn to w an y ch  n a  
te ra z  w izb ie d ep u to w an y ch  zostały  odroczone.
(W olffa  T .B .)

* Wiedeń, 7 kivietnici {26 marca). P o  o d izu cem u
w niosku  co do p rze jśc ia  do p o rząd k u  dziennego  w 
przedm iocie  rezo lu c ji S ch m erlin g a , o raz w niosku  co 
do sek re tn y ch  n a ra d  n ad  tak o w ą , rezo luc ja  p rzy ję tą  
zosta ła  p rzew ażną  w iększością (przeciw  takow ej 
by ło  ty lk o  16 głosów ). (Tam że). ,

’ * P aryż , 6 kwietnia (25 marca). W  ciele p raw o - 
daw czem , po uw ag ach  uczyn ionych  przez pp- G hoi- 
seul. O lliv ie r, F a v re , C assagnac, G revy  1 K e ra try , 
in te rp e la c ja  postaw iona p rzez  p. C hoisetil co co  
g ło sow an ia  pow szechnego  od łożoną zosta a  n a ( v\a 
m iesiące, 171 g łosam i p rzec iw ko  48-u , stosow nieu
życzen ia  rząd u . R o z p r a w y  nad  p ro jek tem  o PU
dotyczącym  k o n tyngensu , od łożone zosta y o p . 
k u . P . P e lle ta n  k ry ty k o w a ł n iedostateczność p io -
je k tu  do p raw a  o p rasie , ż ą d a j ą c  w końcu  swojej m  -
wy am nestji d la  sk azan y ch  za polityczne p 
stw a. P oczem  za b ra ł g łos p. E squ iro s. (Corr, Hav,

BW* '^Florencja, 5 kwietnia (24 marca). W  izb ie  depu-
t o » ™ ,d .  p . S  l o m Z k o -

£ - * »  ™ ° dr s °-P o w o łu jąc  się oprócz te g o  n a  n iezgodność zd an  po ­
p rzed n ich  członków  p arla m en tu , żądał w yznaczenia 
k om isji d la  ro zp a trzen ia  um ow y zaw artej z bank iem  
p r z e d  złożeniem  w łaściw ych  dokum entów . M in i­
s te r  sk a rb u , p. S ella , zaw iadom ił izbę, ze zazą-
d a t od  b an k u  ^
rjuszow , i ze ten  p rz y rz e k ł U ostaic y .
dni N ad  tym  w nioskiem  w szczęły  się d łu g ie  roz
p raw y . P . D onati zap ro p o n o w ał po rząd ek  t o n n y  
co do w s z y s t k i c h  postaw ionych  w m oskow . P ro p o ­
zy c ja  ta  p rzy ję tą  zosta ła  148 u  g łosam i p rzeciw ko  
i m  cz łonków  w strzym ało  się od g ło so -

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

W i e d e ń ,  8 kwietnia ('27 marca). 
Rada państwa została odroczona. 
Hr. P o to ck i dotąd zajmuje s ię  j e s z ­
c z e  u tw orzen iem  gabinetu.

Pary i ,  8 kwietnia (27 marca). Po-  
trłoski o chorobie cesarza byty  tał-  ̂
Izy  we; cesarz odbył dz ś przegląd  
w ojsk . F orm u ła  uchw ały  ludowej 
i proklamacja cesarza s$ juz poci

pra 0! (Correspondenz Bureau).

W iadom ości te leg raficzne .
» u f a j ,  23 marca (4 kwietnia). U s ta liła  się tu  re -  

tru lirn a  k o m un ikac ja  w o d n a  z innem i p o r ta m i. 
D zis p ad a ł n iew ielk i śn ieg , k tó ry  ato li s topn ia ł na-

t y ^ £ ; C2;j marca (4  kwietnia). P o  d ro d ze  że­
laznej n o w o t o r ż s k i e j  p rzeszed ł w czoraj p ie rw szy  
p ociąg , n a ł a d o w a n y  re isam i, i doszed ł do  stacji l e -  
reszk ińo . P o z o s t a j e  jeszcze u ło zy c  re lsy  ty lk o  na 
p rze s trzen i 6 w iorst, (Tam że.)

N a-  W iedeń,? kwietnia (26 marca). N a  dzisiejszem  i
• i • ; ,k v  nn.now p rzy  ro zp raw ac h  nad  b u d - I nosl> ^

123 S iedm iu  cz łonków  w strzym ało  się od g loso  
w ania. M in is te r ro b ó t pub licznych  złozy ł um ow y 
dotyczące kolei że laznych. (Corr. I ■ •)

* K a i r ,  6 kwietnia (25 marca). A dm inistracja dóbr 
w ice-króla, k tóra  je s t niezawisłą zupełnie od rządu, 
zaw arła-um ow ę o pożyczkę. Pożyczka ta  przezmw
czoną jest n a  zakup ien ie  m aszyn do rafinady  o u k iu , 
n a  budow ę d ro g  że laznych  w do b rach  ' ^ e - k i o  
i n a  rozw ój u p ra w y  trzc in y  cuk row ej. P o g ło sk a , 
jakoby  P o r ta  zap ro te s to w a ła  p rzec iw k o  tej pożycz­
ce p rze d  p op rzedn iem  je j za tw ierdzen iem , okazuje

Się*M1M adryt, 6 kwietnia (25 marca). N a  dzisiejszem  
po-fiedzeniu ko rtćzów , w niosek  dep u to w an eg o  i-  
o u era , ażeby  zażądano  od rzą d u  ob jaśn ien ia co o 
p rzesileń  te raźn ie jszy ch , odrzucony  został 162 g o-
sam i p rzeciw  41. ( W olffs T. B .)  .

* Ateny , 6' kw ietnia (25 m arca). P o se ł angie s  i
z a p ro tes to w a ł p rzeciw  zaciągnięciu  p rzez  rząd  
o reck i pożyczki dziew ięciu  m djonow  drachm , a lbo ­
wiem p o d łu g  tra k ta tu  z ro k u  1832, G re c ja  zobo­
w iązała się do sp łacen ia  w p ierw  pożyczk i zagw a­
ran tow anej p rzez m ocarstw a op iekuńcze. ( lam ze.)

* N o w y-J o rk , 6 kwietnia (25  m arca). R ew o lu c ja  
w V enezue li p rz y b ie ra  w iększe rozm iary ; pow stań ­
cy dow odzen i p rzez  B lanco  posuw ają  się n a  U ara -

* T o r o n to ,k w ie tn ia  (24 m arca.)  R ząd  k a n a d y j­
sk i o trzy m ał w iadom ość o zam ierzonem  przez le ­
ni enó w w kroczen iu . (T am że.)

. . i ■ ___t-r-. ' ----

* ( O d c z y t  p o p u l a r n y . ) .  W arsz. D niem , do-
* - . . .  „ U n ó m n  H  VII Y l \ ftflZ O .W l

'  U U C Z y t  ) U p u i a i » ; v .  .
nosi, że w m ieście H r u b i e s z o w i e ,  nauczyc ie l p i Qgx- 

• I m nazjum  tam ecznego , p . M . Ł aw ro w sk i, m iew a w 
f ,  lWie’ i soboŁy odczy ty  p o p u la rn e  z chem ji, w gm achu  szko-

k tó ra  do zn a ła  d o b reg o  p rzy jęcia , n as tęp u jącą ,’ z a - |  sobo ty  od 7 . 7 1 1 , ........
KLUiU UOZllUllb u u u i v &v r --vv> . 11

p r o p o n o w a n ą  p r z e z  n i e g o  r e z o l u c j ę :  „ I z b a  p a n ó w ,  
t r z y m a j ą c  s i ę  n i e z a c h w i a n i e  z a s a d  w y ł u s z c z o n y c h  
w  a d r e s i e  o d p o w i e d z i  n a  m o w ę  t r o n o w ą ,  o ś w i a d c z a ,  
ż e  u z n a j e  t a k i  t y l k o  r z ą d  j a k o  p o j m u j ą c y  n a l e ż y c i e  
s w o j e  z a d a n i e ,  k t ó r y ,  t r z y m a j ą c  s i ę  n i e z ł o m n i e  z a ­
s a d  l i b e r a l n y c h ,  s p r z e c i w i  s i ę  w s z e l k i m  d ą ż n o ś c i o m  
s k i e r o w a n y m  p r z e c i w  s i l n e j  w ł a d z y  c e n t r a l n e j  . 
R e z o l u c j a  t a  p o p i e r a n a  j e s t  p r z e z  s i l n ą  w i ę k s z o s c  
A n t o n i  A u e r s p e r g  p r z e m a w i a  z a  r e z o l u c j ą .  —  r z o a  

d e o u t o w - a n y c h  p r z y j ę ł a  a d r e s  d o  c e s a r z a ,  w  k t ó r y m  
D o w i e d z i a n o :  Izba u b o l e w a  m o c n o  n a d  n i e o b e c n o ­
ś c i ą  c z ę ś c i  d e p u t o w a n y c h ;  i z b a  t r z y m a  s i ę  n i e z a ­
c h w i a n i e  i d e i  p a ń s t w a  i  k o n s t y t u c j i .  D a l s z e  o d r y ­
w a n i e  c z ę ś c i  o d  c a ł o ś c i  z a p o m o c ą  t w o r z e n i a  n o w y c h  
c i a ł  p a ń s t w o w p p r a w n y c h ,  b y ł o b y  w  o b e c  p a n u j ą c e ­
g o  d u a l i z m u  n i e b e z p i e c z n e ,  s z k o d l i w e  d l a  p o t ę g i  

• • ' ;iwpe p raw d ziw ym  liiterf
. .u p ą ir u je

\ y  m iejscow ej dw u kłus o w ej
* ( K w e s t a  w i e l k a n o c n a ) .  Z pow odu ro zp o ­

cząć sie m ającej k w esty  w ielkanocnej po dom ach 
n a  szp ita le  i in n e  zak łady  do b ro czy n n e  w szelk ich  
w y zn ań , cz łonkow ie zak ładów  i in s ty tu c ij d o b ro ­
czynnych , zaproszen i zostali n a  posiedzen ia  odbyć 
się m ające w sali posłuchań  M ag is tra tu : z cy rk u ło w  
I  i I I ,  I I I  i IV , V i V I , w n iedzie lę  K w ie  m ą o g o ­
dzin ie 1-ej z po łudn ia , a  z c y rk u łó w  \ l I  i V i i l ,  
I X  i X  i X I I ,  w p on iedzia łek , to  je s t w  d n iu  na 
stępnym  o godzin ie 8-ej w ieczorem . G d y b y  je d n a k  
n ie k tó rzy  z obyw ate li m iasta  (VYarszawy im iennie 
n iezap roszonych , zechcieli p rzy jąć  u d z ia ł w z le ia  
n iu  kw esty , ja k o  dziele  dob roczynnem , to  cz łonko­
w ie ra d y  op iekuńczej, zaw iadu jący  kw estą, n a j ­
uprzejm iej za p rasz a ją  ich, o p rzy b y c ie  n a  w zm ian- 

w dniach , g odzinach  i  z w y-

( B i u r o  i n f o r m a c y j n e  o n ę d z y  w y- 
j a t  k  o w e j ) ,  (ul. J a s n a  N r. 4 now y) sp raw dzonej 
■przez siostry  m iłosierdz ia  poleca m iło sie rdz iu  p u ­
bliczności w arszaw skiej nas tępu jące  osoby: K o lb a -
sow era H aw . (w dow a 5 d robnych  dzieci) u lica  i a r -  
gow a N r. 159/60; M arczak a  M ich. (ślepy , m a tk a  
s ta ra  chora , 4 d robnych  dzieci) u l. S p rzeczn a  N .2 8 8 ; 
N ig u łę  A lek san d rę  (w dow a cho ra  n a  oczy, 7 - io  
dzieci) u lica  B ru k o w a N r. 403; O rk iszew sk iogo  J a ­
na  (chory , 4 -ro  d ro b n y ch  dzieci) u l..Z ąbków .-^a  N i .
211 f; B r z e z i ń s k i e g o  I l e r s z a  (w yszedł ze szp ita la  s ła ­
by, 5 -ro  d ro b n y ch  dzieci); ul. W ołow a N r. 2o2; 
P o d b u rz y ń sk ieg o  A leks, (mąż w szpitalu , 4 -ro  d ro h - 
nych  dzieci) u l. S zero k a  N r. 428a; W ojn o w sk ą  
M ar. (m ąż w yszedł ze szpitala, 4 -ro  dzieci) ul. Jvsią 
żeca N r. 7; K u b ick ą  A n ton , (w dow a chora n a  re u ­
m atyzm , 3 -e  d ro b n y ch  dzieci) u l. K rochm alna u .
37; Ja s trz ę b sk ie g o  A n ton , (słabow ity , 4 -ro  d ro b ­
nych  dzieci) ul. S taw k i N r. 2285; Ja m ó ln ik ę  B raun , 
(w dow a, 5 -ro  d ro b n y ch  dzieci) ul. Z ie lna  N r. 37 20; 
S k o ru p sk ieg o  S tan . (k a le k a , żona  g łu c h a  4 -ro  d ro b ­
nych  dzieci) ul. Ś lisk a  N r. 23; O k o n iew sk ą  Jó zefę  
(w dow a, 4 -ro  d ro b n y ch  dzieci) ul. Z ło ta  N r. 21: 
O fenhatner T e k lę  (w dow a ślepa, 3 -e d ro b n y ch  dzie­
ci) u l. N o w o g ro d zk a  N r. 4; K liczm an  E m iiję  (w d o ­
wa, 3 -e  d ro b n y ch  dzieci) u l. W sp ó ln a  N r. 10; A ra b ­
ska  A g n ieszk ę  (w dow a, 3 -e  d ro b n y ch  dzieci) u lica  
H o ż a  N r. 7; B rw ilew sk ą  J .  (cho ra , dzieci 3 -e) u l. 
M osk iew ska N r. 251; P ra d z k ą  R oz. (ch o ra  n a  oczy,
3 - e  dzieci) u lica  S zczyg la  N r. 8.

* ( K r o m k a  p o ż a r ó w ) .  P o d łu g  o trz y m a n y c h  z 1 0  
g u b e rn ij  k ra ju  tu te jsz e g o  w iadom ości, w d ru g ie j połow ie 
lu te g o  r .  b . m ia ły  m ie jsce  z n a cz n ie jsze  p o ża ry  w n a s tę ­

p u ją c y c h  m ie jscach :
1 )  W  gubernji warszawskiej-, w d n iu  7 ( 1 9 )  lu te g o  

w e w si G ąs io rac h  (w pow . k u tn o w sk im ) sp a liła  się  o b o ra  
w raz  z p rzy b u d o w an iam i, sk u tk ie m  czeg o  p o n ie s io n o  s tr a ty  
7 19 r s r .  A lb e r t O m ieczy ń sk i ow czarz p o d e jrz a n y  o z b ro ­
d n ię  p o d p a len iu , a re sz to w a n y ;— w d n iu  1 8 lu te g o  (2  m a r­
c a ) w m . pow iatow em  K u tn ie  sp a liły  się  trz y  b u d y n k i o sza­

cow ane n a  r s r .  1 ,3 3 0 .
2 )  ■ W  gubernji kaliszskiej: w d n iu  8 ( 2 0 )  lu te g o  w m . 

Z d u ń sk ie j-W o li (w  pow . s ie ra d z k im ) sp a lił  się  dom  u b e z ­
p ieczo n y  na  r s r .  3 0 0 ,  w ru ch o m o śc iach  zaś p o n ie s io n o  
s tr a ty  r s r .  4 5 0 ; -  w d n iu  11 (2  3 ) lu te g o  w e wsi K o lcze- 
w ie -g ó rn y m  (w  pow , k o lsk im ), sp a liła  się  s to d o ła  zaa se k u - 
ro w an a  n a  r s r .  1 0 ,3 0 ,  a  w zbo żu  p o n ie s io n o  s t r a ty  n a  r s r .

3 , 9 2 ° .  '
3 )  W  gubernji petrokoyshej: w d m u  o ( 1 7 )  lu teg o  

w m . Z g ie rz u  (w  pow . ło d z iń s ld m ), sp a liła  się  p rz ę d z a ln ia  
H e n ry k a  F e c h n e ra ; s tr a ty  o g ó łem  w ynoszą r s r .  6 o ,6  5 0.

4 ) W  gubernji radomskiej-, w d n iu  U  (2  3 )  lu te g o  n a  
osad z ie  C iep ie ló w  (w  pow . iłżeck im ) sp a liły  się : s ta jn ia
w raz  z 2 7 k o ń m i i w ozow nia z p o jazd am i; in w e n ta rz  i za ­
b u d o w an ia  b y ły  u b e z p ie c z o n e . -

5 )  W  gubernji kieleckiej: w d n iu  2 5 lu te g o  (9  m a rc a )  
n a  fo lw ark u  M ie ro n ic e  (w  pow . a n d re je w sk im )  sp a liła  się  
o ficyna i k u źn ia , z a asek u ro w an e  na  r s r .  4 5  0 .

6 )  f V gubernji lubelskiej: w d n iu  15 (2  7 )  lu te g o  we 
w si G o lę b in  (w  pow . n o w o a le k sa n d ry jsk im ) sp a li!  s ię  dom  
z zab u d o w an iam i g o sp o d a rc z e m i i b y d łem , u b ezp iecz o n e iu i 
n a  r s r .  15 0. N a d to  zn a laz ło  śm ie rć  w p ło m ie n ia c h  p ięc iu  
ludzi- w łaśc ic ie l d o m u , T o m a sz  K ru k , ja k k o lw ie k  zdo ła ł s ię . 
ocalić , je d n a k ż e  sk u tk ie m  m ocnego  p o p a rz e n ia  w k ilk a  d n i

ży c ie  zak o ń czy ł. ,
7 ) W  gubernji siedleckiej: w d n iu  1 ( 1 3 )  lu te g o  w . 

w si Ż a b ic e  (w  pow . ra d iń s k im )  s p a lił  się  dom  u b ezp iecz o ­

ny  n a  r s r .  1 ,5 0 0 .
8 )  W  gubernji płockiej-, w d n iu  2 0 lu te g o  (4  m a rc a )  

we w si W iśn ie w ie -Ż a rn o w ó  (w  pow . c iech an o w sk im ) Spalił 
się  dom  i o b o ra , z a a se k u ro w a n e  n a  r s r .  oOO; s t r a ty  w o g o ­
lę  w ynoszą  do 1 ,0 0 0  r s r . ;  -  w d n iu  4 ( 1 6 )  lu te g o  we ws, 
K isie lew ie  iw  pow . s ie rp e c k im ) sp a liła  się  s to d o ła  a s e k u ­
ro w an a  n a  r s r .  6 0 0 ,  o g ó ln a  zaś s t r a ta  w ynosi r s r .  2 ,0 0 0 ,

| w inow ajców  ro zm y śln eg o  p o d p a le n ia  w la d z a -p o sz u k u je .
i 9 ) W  gubernji łomżyńskiej: w d m u  14 ( ż b j  m te g o  
i  w e wsi L em an aeh  (w pow . k o ln e ń s k im ) sp a liły  s ię  dw a d o -
i mv z aasek u ro w an e  n a  r s r .  2 9 0 .   ̂ _

1 0 )  W  gubernji suwałkskiej: w dm u  l o  ( - 7 )  lu te g o
w e w si B e rz ,likach (w pow . se jn e ń sk im ) sp a lił  s ię  d o m .

m łyn  w odny , zaa se k u ro w a n e  n a  r s r .  1 ,3  2 0.
O g ó ln a  cy fra  p o żaró w  p o w sta ły ch  w d ru g ie j p o ło w ie  l u ­

te g o  b y ła  2 6 *). F o w sta ły  o n e  z ro z m a ity c h  p rz y c z y n . 
S tra ty  z tą d  w y n ik łe  w ynoszą r s .  7 7 ,4 4 8 ,  czyli w  ̂
n a n ip  ze s tra ta m i p o m e s io n e m . w p ie rw sze ) po łow ie lu te g o  

s ą  n in ie jsz e  o r s .  5 7 ,o 0 3 .
*  ( S i u r J  e r e k ) .  Z opadnięciem  b a ro m e tru , 

o k tó re m  w spom inaliśm y w czoraj, zaw ita ł dzis do 
nas dzień  p o ch m u rn y , i te rm o m etr w sk az y w ał z ra­
n t  nie  ca ły  je d e n  stop ień  ciep ła . D zis  tez  p rz y p a d a

A " "•‘S c S S w d K i w y m  in te resom  ludów  i kow ane posiedzenia,
£ < S ;  k o n sty - I m ienionych  re sp e c t,ye cy rk u łó w

*) W  g u b e rn ia c h : w a r s z a w s k i e j  3; k a lisz sk ie j 4 ; p e tro -  
k o w sk ie j°3 ; r a d o m s k i e j  1; k ie le c k ie j 1; lu b e lsk ie j h ;  sie­
d leck ie j l ;  p ło ck ie j 2 ; ło m ży ń sk ie j 4 ;  su w a łk sk ie j 2.
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ierwsza kwadra księżyca.—W e środę, 25 marca (6 
wietnia),.stan powietrza był następujący: u nas w 

W arszawie -j- 0,8Q, w Petersburgu +  0,4°, w 
Moskwie — 4°, w Kijowie +  1,6°, w Odesie także 
-i- 1,6°. Poprzedniego zaś dnia, we wtorek, było: w 

Kutaisie +  11,2°, w Rzymie 4,8", w Paryżu -)- 
3,2°.

— Jeżeli nowa kwadra, wpłynie stanowczo na 
.zmianę dotyczasowej, prześlicznej pogody, jeżeli 
nadewszystko, nie powróci nam jasnych uśmiechów 
słońca na wielkanocne święta, to Wyrządzi warsza­
wianom krzywdę ogromną!

Takie myśli i uwagi cisnęły się nam do głowy, gdy­
śmy wczoraj przejeżdżając przez aleję ujazdowską, 
spostrzegli krzątających się już robotników około 
urządzenia zabaw ludowych na ogromnym, przed- 
szpitalowym placu. Zabawy te corocznie tak pełne 
ożywienia, potrzebują koniecznie pogody. W  tym 
roku będą one ożywione nowetni elementami, albo­
wiem oprócz zwykłych tam źródeł uciechy, jak  
tancbud, karuzelów, młynów' djabelskich i ludzkich 
huźdawek — pan Strauss, połykacz szpad, urządzi 
swoje wystąpienia a p. Tarwidt w swoim mechanicz­
nym teatrzyku, okazywać będzie człowieka czworo­
nogiego! Do tego jeszcze znajdzie się także teatr 
marjonetek p. Żulickiego, sztuki gimnastyczne pp. 
Schw'arzera i Podlasińskiego a nawet i panna Flora 
nadreńska, wróciwszy na tę uroczystość, wystąpi 
również z swojemi okazalemi wdziękami. Rozumie 
się, że wszystkie te dziwy nie ubliżą wniczem dwom 
zwykłym masztom z umieszczonemi na ich szczycie 
premjami dla śmiałych wdzieraczy na takie omy- 
dlone wyżyny. Jakże tu pomyśleć bez żywego a 
bolesnego wzruszenia, że tyle tak ponętnych zabaw 
i rozrywek, może zepsuć lub przerwać, jedno ka­
pryśnej aury skinienie!

— W  każdym razie, od tej epoki zabaw świąte­
cznych przedziela nas jeszcze cały tydzień, a w ta­
kim terminie n iejedno  zmienić się może, nietylko 
w powietrzu, lecz w myśli i sercu człowieka!

— Wczoraj, odbył się odczyt w resursie kupiec­
kiej o... cierpieniach na zęby i o środkach usunięcia 
onych, bez wpływu szarlatanerji — jutro  zaś, w sali 
redutowej p. Chęcin -ki wystąpi z odczytem stu- 
djum, p. t. „Aktor' o tórym już donosiliśmy.

— Dziś wieczorem w resursie obywatelskiej, kon­
cert p. H erm ana—przypominamy o nim raz jeszcze 
tym wszystkim, dla których rzewny śpiew i żało­
sny płacz wiolonczeli nie jest obojętnym, a takich 
liczba w Warszawie jak  i wszędzie znaczna.

— A propoś „płaczu”... należy nam wspomnieć o 
takim  lecz przeplecionym „śmiechem”, które razem 
wzięte, ukazały się onegdaj na scenie teatru Rozmai­
tości, po długim wypoczynku. Wiadomo, że kome- 
dja o takim tytule, wznowioną w tym dniu została. 
Nie pisalibyśmy jednak osamej komedji, jakoosztu- 
cę znanej i nie zbyt wysoko przez publiczność ce­
nionej, gdyby nie wyborna, prawdziwie mistrzowska 
w niej gra p. Królikowskiego i pani Palińskiej, któ­
ra  do łez rozczulała widzów. Praw da że i śmiechu 
też nie brakło, dzięki scenie w której nad zemdlo­
nym p. Damsem, pryncypał wypija sam wodę, prze­
znaczoną na otrzeźwienie swojego ekspedytora.

— Na dochód ubogich pod opieką tutejszej insty­
tucji zostających, ju tro  w niedzielę, o godzinie 5-eJ 
po  południu, w sali teatrzyku dobroczynności, pan 
Aleksander Skrobański, magister nauk historyczno- 
łilologicznych mieć będzie odczyt: „Henryk Pesta- 
lozzy, jego życie i prace na polu wychowania"; zaś 
pojutrze, w poniedziałek, o godzinie 6-ej wieczorem, 
w tymże teatrzyku, p. Erazm Lissner, magister nauk 
przyrodzonych, będzie miał odczyt ostatni z chemji 
„o paleniu się ciał,, poparty doświadczeniami. Cena 
biletu wejścia od osoby kop. 30, uczniowie zakła­
dów naukowych publicznych płacą połowę. Biletów 
nabyć można w kancelarii towarzystwa od o-odziny 
11-ej do 6-ej wieczorem.

— Przedstawienie, które onegdaj dal p. Strauss 
na doęhód ubogich, nie zgromadziło wielu widzów, 

jednakże przyniosło przeszło trzydzieści rubli sre­
brem.

— Dziś w sali licytacyjnej w Magistracie, odbę­
dzie się licytacja na najem tych miejsc w W arsza­
wie i Pradze, na których wolno będzie w r. b. 
wznosić namioty płócienne dę sprzedaży wody so­
dowej. Miejsc takich jest siedmnaście.

— Komitetowi tutejszemu przesyłającemu wyro­
by miejscowe na wystawę petersburgską, dotąd już 
263 fabrykantów i- przemysłowców tutejszych, zło­
żyło deklaracje z wymienieniem wysłać się tam m a­
jących przedmiotów.

— I rzyjechał do W arszaw y dyrek to r tea tru  po­
znańskiego, p. Sztengel. C zyliżby m iał zam iar za-

sposobić się u nas w personel do swojego towarzy­
stwa?

— W dniu 6-m b. m. odbył się w Petrokowie 
koncert wokalno-instrumentalny, na korzyść miej­
scowego szpitala. W  koncercie tym, urozmaiconym 
i wzbogaconym talentami amatorskiemi—przyjął 
także udział pierwszy nasz tenor, Filleborn, któ ry 
odśpiewaniem kilku fragmentów, literalnie zachwy­
cił słuchaczy. Dochód z tego koncertu ma być 
znaczny.

— Poprzednio, bo w dniu 3 kwietnia, odbył się 
także koncert w Nowej-Aleksandrji, na dochód nie­
zamożnych studentów miejscowego instytutu. Kon 
cert ten urządzony starannie i budzący żywą sym- 
patję ogółu okolicznych nawet mieszkańców przy­
niósł 4oO rsr. dochodu.

—- Sławna Viardo-Garcia, bawiąca obecnie w 
Berlinie, zamierza tam wystawić prywatnie, napisa­
ną przez siebie operę.

—  W  dniu  onegdajszym  w cyrkule Jerozo lim sk im , K ry - 
stjan  W ilde cieśla, lat 6 3 wieku liczący', p racu jąc  przv ro ­
zebran iu  dachu na domu parterow ym  N r. 1 2 1 6 , w skutku 
nieostrożności, spadł na ?iem ię i zlam al sobie nogę lewą 
w biodrze.

— W  cyrkule  B ielańskim , w domu pod N r. 2 2 5 6 , Iz rae l 
Kolczyk służący, lat 16 wieku liczący, zam iatając stajn ię, 
zbliżył się do konia, k tó ry  uderzy ł go kopytem  w tw arz i 
złam ał kość nosow ą. K olczyka odesłano na k u rac ję  do szp i­
tala  starozakonnych . »

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
3 a  ta la r wczoraj rs. l kop. 20 dziś rs. 1 kop. 2 0.
Za frank  „ „ — „ 3 4  „ „ —  „ 34.
Za złoty reó .„  „ — „ 69 „ „ — „ 69 .
NB.  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego źródła i

może tylko służyć za wskazówkę.

—  —  - •• -------

* ( P r z e g lą d ) .  Czytamy w Bus. fnw.\ Szwa­
dron instrukcyjny jady, w jego teraźniejszym kształ­
cie, uorganizowany został w roku 1866 i rozloko­
wany jest w koszarach seliszczeńskich, w gubernji 
Nowogrodzkiej, nad rzeką Wołchową. Nie wda­
jąc  się w objaśnienia co do ustawy szwadronu in- 
strucyjnego jazdy, która to ustawa znaną jest tym 
osobom, które interesują się wiadomościami o tej 
instytucji, podajemy krótid opis przeglądu odbyte­
go przez Jego Cesarską Wysokość jenerał-inspek- 
tora jazdy. Przeglądy takie odbywają się coro­
cznie przed początkiem wiosny. W tym roku prze­
gląd wyznaczony został na 3, 4 i 5 marca, przy- 
czem dozwolono znajdować się na nim jenerałom  
jazdy gw ardji i dowodcom pułków jazdy, nie wy­
łączając i linjowych, znajdujących się wówczas w 
Petersburgu. Przegląd odbywał się, w ciągu pier­
wszych dwóch dni i trzeciego dnia z rana, p ra­
wie bez przerwy. Odbyto inspekcję wszystkich 
gałęzi wykształcenia wojskowego i wyegzami- 
no, w an o z takowych, a mianowicie z konnej ja ­
zdy, z trasowania młodych koni przez oficerów, 
z woltyżowania, fechtunku, rąbania i kłócia roz­
maitych przedmiotów z konia, oraz gimnastyki, 
szyku pieszego, znajomości ustawy, przysposabiania 
podków, kucia koni, tak przez oficerów, jak  i przez 
niższe stopnie (przez kowali), i następnie, poświę­
cono przez dwa wieczory po trzy godziny grze w 
ewolucje wojskowe, raz waudytorjum, drugi zaś raz 
u Jego'Cesarskiej Wysokości; oprócz tego odbyto 
inspekcję wszystkich ludzi szwadronu i kazano wy­
prowadzać konie. Po ukończeniu przeglądu, J e ­
go Cesarska Wysokość dziękował dowodzącym w 
szwadronie i wszystkim niższym stopniom, i nastę­
pnie, zwróciwszy się do oficerów, wynurzył w kil­
ku wyrazach swe zadowolenie z tego, że znalazł 
szwadron w lepszym nawet stanie, niż się spodzie- 
wał, przypomniał im o obowiązkach i znaczeniu 

jazdy przy teraźniejszym stanie sztuki wojennej, 
wykazał im pożytek, jaki mogą oni przynieść po 
powrocie do swoich komend, i wyraził jednocześnie 
przekonanie, że dalsza ich służba odpowiadać bę­
dzie w zupełności jego oczekiwaniom.

(Z a p rz e c z e n ie ) .  Goniec Urzędowy zamieścił 
w dziale wiadomości urzędowych co następuje: 
„W Birż. Wied. (w numerze porannym z 21 marca) 
ogłoszono, że wydane zostało dnia 20-go marca 
rozporządzenie, ażeby wystawa wyrobów fabrycz­
nych otwartą została nie 15 (27) maja, który to ter­
min został wyznaczony poprzednio, lecz 20 kwietnia 
(2 miija). Dla zapobieżenia nieporozumieniom, Naj­
wyżej ustanowiona komisja do urządzenia wystawy 
pomienionej, poczytuje sobie za obowiązek oświad­
czyć, że nie zostało wydane żadne rozporządzenie 
co do zmiany terminu wyznaczonego dła otwarcia tej 
wystawy, lecz że wystosowane zostało z jej strony 
jedynie znaglenie do wystawców, ażeby pospieszyli

się oni z ukończeniem robót wystawowych i z przy- 
syłką swoich wyrobów nie później i nawet ile mo­
żności wcześniej niż 15 (27) kwietnia, który to te r­
min oznaczony został w Najwyżej zatwierdzonych 
w tym względzie przepisach.

* ( T o w a r z y s t w o  s z e r z e n i a  w i a d o m o ś c i  
t e c h n i c z n y c h ) .  Korespondent Birż. Wied. do­
nosi, że odbyło się w Moskwie, 8 (20) marca, posie­
dzenie towarzystwa szerzenia wiadomości techni­
cznych, na którem postanowiono otworzyć wkrótce 
siedm klas niedzielnych. Z następstwem czasu o- 
twarte_ zostaną przy tych klasach warsztaty rze­
mieślnicze.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Odes. Wiest. 
donosi, że po rozmaitych losach zmiennych kwestji 
budowy drogi żelaznej nikołajewsko-znamieńskiej, 
badań na tej linji podjął się obecnie konstruktor 
drogi żelaznej odesko-charkowskiej, baron U ngern- 
Sternberg. Odkomenderował on już inżynierów 
mających przystąpić do tych badań, które rozpoczną 
się, jak  zapewniają, od Nikołajewa.

* ( P r z y p u s z c z e n i e  k o b i e t  n a  w y ­
d z i a ł  l e k a r s k i ) .  St. Pet. Wied. piszą: Poda­
liśmy już pogłoskę , że rada lekarska ministerstwa 
spraw wewnętrznych postanowiła w zasadzie przy­
puszczenie kobiet do słuchania lekcij na wydziałach 
lekarskich i nadania im prawa praktyki, bez udziele­
nia dyplomow. Gazeta Niidiela podaje szczegóło­
we w tej mierze wiadomości. P rzy  akademji me- 
dyczno - chirurgicznej zaprojektowano osobny wy­
dział dla kształcenia kobiet. Osoby które ukończą 
kurs nauk w tym wydziale, będą miały tytuł „uczo­
nych akuszerek" ale kurs nauk i prawa uczonych 
akuszerek mało się różnić będą od lekarskich. Z pro­
gramu projektowanego wydziału wyłączone będą 
niektóre mniej potrzebne przedmioty kursu akade- 
micznego; a kurs wydziału skrócony będzie o rok 
jeden od kursu akademicznego, to jest zafńiast pię­
ciu lat takowy trwać będzie cztery lata. D la wej­
ścia do wydziału wymagany będzie tylko patent gi­
mnazjum żeńskiego; opłata za słuchanie lekcij wy­
nosi 50 rubli, ale prócz tego na pokrycie wydatków 
ministerstwo wojny dopłacać będzie co rok dwana­
ście tysięcy. Prelekcje będą miały miejsce w loka­
lu akademji, w godzinach wolnych od zatrudnień u- 
czni. Słychać że projekt ten jest już stanowczo wy­
robiony i wkrótce ma być podany na rozpatrzenie 
w drodze prawodawczej.

* (O. P  a w e ł). Sowr. Let. donosi, że znany o. 
aweł (pruski) który przeszedł z odszczepieństwa

na jednowierstwo, w ostatnich czasach znajdował 
się w połnocno-zachodnim kraju, obchodząc w cha­
rakterze misjonarza różne miasta i wsie zamieszkałe 
przez odszczepieńców. Podróż tę przedsięw."! • on 
za błogosławieństwem najświątobliwszego synodu, 
na wezwanie odszczepieńców w tym kraju, byłych 
uczniów swoich, którzy podali o to prośbę do synodu. 
Obecnie o. Paweł wraca do Moskwy.

* ( S k ł a d k a ) .  Gołos - donosi, że do gubernatora 
smoleńskiego zaniesiona została prośba podpisana 
przeszło przez 100 mieszkańców gubernji smoleń­
skiej, o wyjednanie pozwolenia na zebranie w całej 
Rosji składki na wzniesienie pomnika w m. Smo­
leńsku Michałowi Glince. Pomieniona gazeta do­
daje, iż nie wątpi iż prośba ta zostanie uwieńczona 
skutkiem. Wzniesienie pomnika genjalnemu kompo­
zytorowi zupełnie jest na czasie, nie ulega bowiem 
wątpliwości, że cała Rosja zechce należeć do proje­
ktowanej składki.

* ( B a n k r u c t w o ) .  W  Petersburgu, podług g a ­
zety Gołos, otrzymano wiadomość o znacznem ban­
kructwie domu handlowego w Moskwie, trudniące­
go się dostawą wagonów na koleje żelazne. Pasywa 
tego domu mają wynosić od półtrzecia do trzech 
miljonów.

* ( O d b y t  k o n i  r u s k i c h  z a  g r a n i c ą ) .  
Gon. Urzęd. pisze: Administracja stadnin rządo­
wych, pragnąc mieć wiadomość o ilości ruskich ko­
ni wyprowadzanych za granicę, udała się do mini­
sterstwa skarbu o dostarczenie tej wiadomości. O be­
cnie minister skarbu zawiadomił kierującego wy­
działem stadnin rządowych, że w roku zeszłym 1869 
ilość wyprowadzonych za gv micę koni wynosi 19,875 
głów, więcej jak  w roku 1868 o 8,450. Z powyższej 
ilości koni przez granice lądowe Cesarstwa wypro­
wadzono : do Prus 2,065, Austrji 5,728, Mołdawji 
i Wołoszczyzny 11,234, Turcji 216, Persji 181, Chin 
160, razem 19,484 końi. Przeż komory portowe 
nadbałtyckie wyprowadzono 12, a morza Czarnego 
379, razem 391 koni. W  ogóle wyprowadzono 
przez komory pograniczne: portowe 391, lądowe 
19,484, razem 19,875. Licząc wartość jednego ko­
nia na 100 rubli, wypadnie 1,987,500 r.

* (W y  p a ' d e k  n a  k o le i) .  Journal de St. Pe-
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tersburg' podaje następujące szczegóły o w ypadku 
na  kolei żelaznej warszawskiej: „W e czw artek (19 
m arca) około godziny 10 z rana, pociąg tow arow y 
najechał m iędzyBieżdanam i aW iln em , na6$4  w ior­
ście, na mały wagon naładow any szynami, k tó ry  po­
pychali robotnicy. P ociąg  zeszedł z szyn; lokom o­
tyw a, tender i jeden  wagon zostały obalone; a pięć 
wagonów zeskoczyło z relsów. Jeden  konduktor 
został zabity, a d rug i zraniony. Poniew aż droga 
została zatamowana, przeto pociąg wiozący pocztę do 
P e te rsb u rg a  w piątek, o godzinie 10, nie m ógł być 
w ypraw iony z W ilna, a musiano połączyć go z po­
ciągiem  N r 6; k tó ry  odszedł ztam tąd dopiero po u- 
przątnieniu  drogi, t. j .  o 4 ‘/3 godzin później, po ­
czerń tenże przybył do Petersburga, zamiast o godzi­
nie 2 m inut 55, dopiero o 7 po południu”.

* (Z T a s z k i e n t u ) .  Rus. Inw. pisze: „Stosun­
ki nasze z K okanem  w roku  1869 stanowczo ustali­
ły  się. C hudojar-chan pojął, że istnienie jego cał­
kiem zależy od ruskiej potęgi, a przeto o wszystkich 
swych czynnościaęh, wewnętrznych i zewnętrznych 
donosi jenerał-gubernato row i turkiestańskiem u i żą­
d a  zezwolenia jego . Stosunki nasze z byłem i p ro ­
wincjami chińskieini u trzym ują się, jakko lw iek  nie 
w takiej m ierze ja k  byłoby do życzenia. Rządca 
kaszgarski w listach do wojennego gubernato ra  ob­
wodu sem ireczyńskiego ciągle oświadcza, że szcze- 
rem  jego życzeniem jes t utrzym ać przyjaźń z Rosją, 
a kto zamyśli zerw ać pokoj, tego niech skaże Bóg. 
O bok w ym iany grzeczności z K aszgarem  prow adzi 
się handel. W  ciągu lata udała się tam karaw ana 
kupca Ivuzniecowa z transportem  herbaty  zielonej 
za 7,000 rubli; ale o skutkach pobytu tej karaw any 
w Ivaszgarze dotąd niewiadomo. P o d łu g  wieści, J a -  
kób-bek  stara się o przyjaźń z anglikam i. P o w iad a­
ją  nawet, że w K aszgarze znajdują się teraz jacyś 
dw aj frankowie. Pow stanie dunhanów i szerzenie się 
ich władzy nie ustaje. D unhanie z U runcy  i M apa- 
sy  przedsięwzięli wyprawę przeciwko miast chiń­
skich K orm uła (Chami) i Sazana i zdobyli je . W y- 
chodźtwo bojdżygitów z prow incij dunhańskich w 
nasze granice trw a dotąd. W  styczniu 1869 r. p rzy­
było 300 namiotów, w sierpniu 50 namiotów, a w 
końcu roku miało przybyć 80 namiotów. K irgizi 
kizajewscy z nam owy dunhanów w roku  1869 cią­
gle napadali na naszych kirgizów  w obwodzie se- 
m ireczeńskim , a naw et zagrabiali bydło i ruchom o­
ści u naszych włościan; ale oddziały nasze pogran i­
czne zdołały praw ie zawsze odbierać od nich zdo­
bycz i pow racać mieszkańcom. M iasto K uldża zalu­
dnia się i chan jego  stara  się zawiązać z nami sto­
sunki, a miasto Czuguczak dotąd stoi puste”.

* ( K o n g r e s  s t a t y s t y c z n y  m i ę d z y n a r o ­
d o w y ) .  Nordische Presse (nowa gazeta pe te rsb u rg - 
ska, w ydawana w języku  niemieckim) podaje wiado­
mość, że z mocy uchw ały jednom yślnej komisji kon­
gresu  statystycznego międzynarodowego, następne 
zgrom adzenie tego kongresu odbędzie się w P e te rs­
burgu.

* ( K o n c e r t  p. T a u s i g a ) .  Gobs donosi, że 
18 (30) m arca, p. T ausig  daw ał w P e te rsb u rg u  
swój trzeci i ostatni koncert. O becnie ten znakom i­
ty  wirtuoz musi znajdować się już w M oskwie, 
gdzie miał dać k ilka koncertów . Następnie miał 
o n  udać się do C harkow a i O desy, ztam tąd zaś na­
po wrót zagranicę. N ie u lega wątpliwości, że arty ­
sta ten będzie zadowolony ze swego pobytu  w R o­
sji: zyska on wszędzie zasłużony hołd podziwu, i 

jednocześnie zbierze taKże zasoby m aterjalne.
* ( P a n i  A d e l i n a  P a t t i . )  Z L eodjum  (L ióge) 

piszą do gazety Gołos: „Przyjazd znakom itej a r ty ­
stki A deliny  P a tti do Leodjum  wyw ołał ruch w ca- 
łem  mieście. J a k  skoro zaś dowiedziano się, że p a ­
ni P a tti w ykona u nas rolę W alentyny w „H ugo- 
notach”, zjechało się do nas mnóstwo m iłośników 
m uzyki nie tyłko z Brukseli i głów nych miast Bel- 
g ji, lecz naw et z P ary ża  i Londynu, ażeby być 
świadkam i tej uroczystości a cystycznej. In teres 
pobudzony był w wysokim ' .opniu: artystka, k tóra  
w ykonyw ała dotąd p artje  naw pół charakterystycz­
ne, m iała w ystąpić w roli silnej, dram atycznej, k tó ­
ra , o ile można było wnosić z charak teru  jej talentu, 
była dla niej niedostępną N a dom iar, pani P a tti 
m iała śpiewać po raz pu r .y.jzy po francuzku. N i­
gdy  jeszcze, zdaniem  ̂ sędziów doświadczonych i 
bezstronnych, żadna śpiew aczka nie oddała tej roli 
z taką doskonałością, pod względem zarówno mu­
zykalnym  ja k  i dram atycznym , z tak ą  gracją i z ta ­
ką  dokładnością w odcieniach, ja k  pani P a tti tego 
wieczora. P a trza liśm / na praw dziw ą W alentynę, 
taką , o jak iej m arzył dram aturg  i kom pozytor; pani 
P a tti  uosobiła ten obraz czarowny, k tóry  pozostanie 
na zawsze w duszy tych, którzy go ridzieli... Za­
p a ł publiczności wyszedł na jaw  zap nocą g rzm ią­

cych oklasków, bukietów , wieńców i wywoływań 
bez końca. Cała scena była  usypana kwiatam i.

* (N  o w a ś p i e w a c z k a ) .  Pism o londyńskie 
Pall-M all Gazette pisze co następuje: „M łoda uczen­
nica p. W artela, panna P au lina  Lew icka, rosjanka, 
o której wiele mówiono w ostatnich czasach w P a ­
ryżu, zaangażow aną została, ja k  nam donoszą, przez 
p. W ood’a do jeg o  tru p y  opery  włoskiej, i jeżeli 
mamy w ierzyć pogłoskom , powinna wywrzeć wiel • 
kie wrażenie. P . W arte l ma w ielkie szczęście ze 
sweini uczennicam i, z k tórych n ie jed n a , ja k  np. 
pani T rebelli-B ettin i i pani K rystyna Nilson, zyska­
ły  sławę europejską. Je s t nadzieja, że panna L ew i­
cka okaże się godną spółzaw odniczką pom ienionych 
śpiew aczek”.

A u str ja  i ziemie słowiańskie.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n  e.—R o z  ru ch y ). 

Wiedeń, 5 kwietnia. Wiener Z . nie zawiadomiła je sz ­
cze w prawdzie publiczności o końcu epoki H asnera- 
H erbsta , lecz sam preze3 m inistrów położył dziś ko­
niec wszelkiej w tym  względzie wątpliwości, albowiem 
odpowiedział w izbie deputow anych, na in terpela­
cję deputow anego P e rg e r’a, że wszyscy ministrowie 
upraszali o uwolnienie ich od obowiązków. N a sku­
tek  tego oświadczenia, posiedzenie zostało zam ­
knięte, lecz pojutrze izba chce zgrom adzić się zno­
wu dla przystąpienia do w yboru członków delega­
cji. Część deputowanych, mianowicie klub lewicy, 
nie chce na żaden sposób ustąpić z widowni bez 
w yrażenia w jak ikolw iek  bądź sposób swego zdania 
co do zaszłych wypadków, i lewica agituje znowu 
silnie za uchwaleniem adresu  do cesarza, lecz wię­
kszość nie ma widocznie najmniejszej ochoty do 
dem onstracji podobnej, k tóraby  m ogła przyczynić 
się jedyn ie  do zrobienia na przyszłość je j sprawców 
całkiem  niemożebnymi w charakterze polityków. 
W  ogóle izba deputow anych zaczyna opam iętywać 
się stopniowo po pierwszem  przerażeniu co do 
mniem anych zachcianek przyszłego prezesa m ini- j  
strów. Przekonano się, że hr. A l. Potocki usiłuje : 
u trzym ać stosunki ze wszystkiemi odcieniami izby 
deputowanych, konferuje bowiem czynnie z ich j 
przewódcatni. W iadom o z pewnością, że lir. Po  to ó- i 
ki zachęcał usilnie k ilku  członków m inisterstw a do- ; 
tychczasowego, mianowicie, pp. Brestla, Banhansa, i 
Plenera  i S trem ayera, ażeby weszli do nowego m i- j  
nisterstw a. Ze źródła w iarogodnego zapew niają, że j 
wszelkie pogłoski o zam iarze utw orzenia m inister- | 
stw a biurokratycznego lub naw et federalistycznego, | 
są bezzasadne, tak  iż przekonano się nareszcie, że i 
nie chodzi bynajmniej ani o zamach stanu, ani też o j 
uciskanie żyw iołu niem ieckiego. B ardzo dobre w ra­
żenie w yw ołała powszechnie ta  okoliczność, że lir. 
Potocki wszedł natychm iast w stosunki z p. Rech- 
bauerem . K onferow ali oni z sobą dziś w południe 
przeszło godzinę, i powiadają, że deputow any sty­
ry jsk i wyszedł z tej konferencji wielce zadowolony. 
W iadom o zaś, że najzapaleńsi naw et centraliści nie ; 
m ają nic do zarzucenia niem ieckiem u sposobowi 
myślenia p. R echbauera; żywioł przeto  niemiecki 
nie będzie miał czego obawiać się dla siebie tak 
długo, dopóki reprezentan t stolicy S tyrji pozo­
stawać będzie w porozum ieniu z m inisterstwem  co 
do przyszłej polityki wewnętrznej. Co do osobisto­
ści, k tóre  wejdą do składu nowego m inisterstwa, nie 
ma jeszcze żadnych wskazówek wiarogodnych, 
z w yjątkiem  wyż wzmiankowanego usiłowania hr. 
Potockiego we względzie uzyskania dla przyszłego 
gabinetu  k ilku  członków m inisterstwa dotychczaso­
wego. L isty  m inisterjalne podawane przez gazety, 
oparte są na kom binacjach dowolnych. W  sferach 
atoli półurzędow ych zapewniają, że w razie stanow ­
czej odmowy ze strony p. B restla co do wejścia do 
nowego m inisterstw a, wydział skarbu  powierzony 
zostanie deputow anem u niem iecko-czeskiem u H op- 
fen’owi. W przedm iocie program u przyszłego mi­
nisterstw a, należy poprzestać na teraz na samych 
ty lko dom ysłach, k tóre  atoli znajdują w memorjale 
mniejszości niejaki punk t o p a rc ia , wyłączający 
wszelkie zbyt dalko zachodzące kom binacje co do 
projektów  domniemanego nowego prezesa gabine­
tu. Z asługuje na uw agę ta  okoliczność, że opozycja 
zarów no czeska, ja k  i polsko-galicyjska, nie okazu­
je zbyt w ielkiego zadowolenia z w ynikłych obecnie 
zmian. Czesi pow odują się może roztropnością, je ­
żeli nie tryum fują przedwcześnie, lecz z tonu pism 
czeskich okazuje się, że spoglądają one w przysz­
łość z niezbyt w ielką nadzieją.—W e Lw ow ie miały 
miejsce rozruchy  we czw artek i w sobotę. W  pier­
wszym z pom ienionych dni m iała odbyć się ilum i­
nacja na cześć w racających z W iednia członków  ra ­
dy państwa; niektórzy atoli właściciele domów, nie 
upatru jąc w tern w ydarzeniu żadnego pow odu do

uroczystości, nie uiluminowali swych domów, za co 
motłoch w ytłukł im szyby. W  sobotę zaś chodziło 
o owację dla p. Smolki, k tó ra  byłaby dała znowu 
powód do scen godnych pożałowania, gdyby w ystą­
pienie silnych oddziałów wojska, nie było przesz­
kodziło masom sfanatyzowanym niższych w arstw  
ludności przywieść do skutku ich zam iar sp ląd ro ­
wania części miasta zamieszkałej przez żydów. 
{Nordd. A . Z .)

* ( K w e s t j  a r e o r g a n i z a c j i  a r m j i .  — 
P o s e l s t w o  w M o n a c h j u  m). Pester L loyd  
ogłasza telegram  z W iednia, donoszący, że arcy- 
książę A lb ert opracow ał, podczas swej podróży we 
F rancji, m em orjał szczegółowy, zależący na pro­
pozycji zniesienia w arm ji austrjackiej wszelkiej 
organizacji na wzór system u prusk iego  i z reorga­
nizowania arm ji pod ług  system u francuzkiego. — 
Pism a wiedeńskie donoszą, że hr. Taaffe ma być 
m ianowany posłem austrjackim  w M onachjum. D o­
tychczasowy poseł austijack i w tern mieście, hr. In -  
gelheim, zam ierza wycofać się z życia publicznego. 
Skończył on obecnie 40 la t służby i p rzy tej sposo­
bności ozdobiony został przez cesarza orderem  L e o ­
polda wielkiego krzyża. {Jour. de Śt. Pet.)

* ( K o n f i s k a t a  d z i e n n i k a ) .  Dziennik 
lwowski z 28-go m arca został skonfiskowany z po­
wodu ogłoszenia spraw ozdania z rozpraw  ostatnie­
go rneetingu, k tó ry  odbył się we Lw ow ie i na k tó ­
rym  uchwalono rezolucję przeciw  praw u o podatku 
od rzemiosł. {Jour. de St. Pet.).

* ( S p r a w y  w ę g i e r s k i e . )  Z Pesztu  donoszą 
pod datą 5-go kw ietnia: Cesarzowa wyjedzie ztąd 
ju tro , o godzinie 10-ej zrana, do W iednia. — N a­
dzieja lewicy, że przesilenie m inisterjalne w W ie ­
dniu dotknie także W ęgry  i poprze znakomicie dą­
żność do unji osobistej, osłabła znacznie, odkąd za­
komunikowano pryw atnie izbie deputow anych po­
stanowienie cesarza trzym ania się zasad konstytu­
cyjnych wśród wszelkich okoliczności. S taro  kon­
serwatyści okazują także upadek na d u c h u . —  
W  klubie lewicy krańcowej in terpelow ano Iran y i’- 
ego w przedm iocie nowego praw a o narodow o­
ściach, k tóre opracow ał on w spólnie z innymi de­
putowanym i. P rzyrzek ł on złożyć w krótce to p ra ­
wo. —Pierw szych dni m aja nowy gubernato r mia­
sta F ium e rozpocznie swą działalność urzędow ą na 
podstawie zaprow adzonego system u prow izorycz­
nego. {Nordd. A . Z.)

* ( P o g r a n i c z e  w o j s k o w e ) .  Tagespresse 
podaje ze źródła autentycznego wiadomość, że w 
kwestji pogranicza wojskowego w ynikła nowa tru ­
dność. Po uregulow aniu kwestji udziału W ęg ier w 
w ydatkach wspólnych, rząd przedlitaw ski w ystąpił 
z żądaniem, ażeby tery to rja  S ichelburg iM arien thal, 
k tóre mają razem przestrzeni od 12 do 15 mil kw a­
dratow ych i k tóre niegdyś, przed zaprow adzeniem  
pogranicza wojskowego, należały do kra ju  koronne­
go K rainy, zostały przyłączone napo wrót do tej o- 
statniej. D opóki kw estja ta  nie zostanie załatw ioną, 
utrzym any będzie status quo. {Nordd. A . Z .)

* ( Z a p r z e c z e n i e . )  W  zw iązku poniekąd z sy­
tuacją obecną pozostaje następujące zaprżeczenie, 
wystosowane w Wiener Abendpost z 4-go  kw ietnia 
przeciw  rozm aitym  pogłoskom  dotyczącym kancle­
rza  państwa: „Neue Jremdenblatt, k tóry  znalazł o b e­
cnie sprzym ierzeńca w Mdhr. Corr., obrał sobie od 
dawnego czasu zadanie formalne, szerzenia wszel­
kich pogłosek i zmyśleń co do działalności kancle­
rza państwa. K ierunek  stanowczy tych w szystkich 
pogłosek charak teryzuje  dostatecznie ich dążność; 
codzienne atoli pow tarzanie takow ych czyni dla nas 
całkiem  niemożebnem występowanie za każdym  
razem  z zaprzeczeniam i, zwłaszcza, że spór musiał­
by być prow adzony widocznie aż do znużenia pu­
bliczności. Podobne dowodzenia N . Frerndenblatt’a 
doszły atoli do najwyższego punktu  w podanem  
przezeń zmyśleniu, jak o b y  ruch pomiędzy robotn i­
kam i w Czechach północnych pozostawał w stycz­
ności pośredniej z osobą kanclerza państwa. P om i­
mo drugiego  ustępu przezornego, k tó ry  pismo to 
dodaje do tego zmyślenia, musimy atoli zwrrócić u- 
wagę na ten fakt, dowodzi on bowiem jasno, jak  
mało przebierają  w swych zm yśleniach te sfery, 
k tóre  nie wahają się bynajm niej szerzyć pomiędzy 
publicznością insynuację tak  nienawistną i dziwa­
czną. P rzy  tej sposobności poczytujemy sobie za 
obowiązek oświadczyć jednem u z,urzędników  m ini­
sterstw a spraw  zagranicznych, że wiadomość, p o ­
d ług  której przypisyw ane jest tem u urzędnikow i 
autorstw o deklaracji złożonej przez deputow anych 
połśko-gałicyjskich przyopuszczaniu przez nich ra ­
dy państwa, oparta jest w zupełności na zm yśleniu. 
D la zakończenia serii tych niezręcznych m anewrów 
prasy, niech nam wolno będzie jeszcze wskazać na
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wiadomość podaną przez korespondenta w iedeń­
skiego pom ienionego pisma m oraw skiego, jakoby 
bezpośrednio przed wyjściem z rady  państw a depu­
towanych p o lsk o -g a licy jsk ich , kanclerz państw a 
m iał m ieć konferencję z p. Sm olką. D la scharak te­
ryzow ania tendencji tego zmyślenia, w ystarczy to 
zapew nienie stanowcze, że od roku 1867 hr. JBeust 
nie w idział się n igdy osobiście z p. Sm olką, i że 
naturaln ie  ńie m ógł wdawać się z nim w w ym ianę 
zdań”.

* ( E k s c e s a  w e  L w o w i e . )  Gazeta Lwowska 
donosi, że p rzy  ekscesach ulicznych dnia 1-go b. m . 
powybijano szyby, a to w mieście w 6 kam ienicach, 
w dzielnicy l w i  kamienicach, w dzielnicy II w 17 
kam ienicach. Szkoda jest bardzo znaczna. W  je ­
dnej kam ienicy wynosi szkoda więcej niż 300 złr.; 
w innej znów została pewna pani kamieniem lekko 
raniona.

* (O  z a ł  e w i e  w o d y  w k o p a l n i a c h  W i e ­
l i c z k i )  podała Wiener Abendpost następujący a rty ­
kuł: „Gdy za pomocą maszyny postawionej w szy­
bie E lżb iety  z całej przestrzeni „Domu A ustrjac- 
k iego” już  w jesieni wypom powano zupełnie wodę, 
zrobiono w odległości ośmiu sążni zam ulonego cho­
dnika K ioski rów noległy  chodnik, by w ten spo­
sób dotrzeć ztam tąd pobocznym otworem  do cho­
dnika K ioski, w ypom pow ać wodę ztam tąd i jeżeli­
by to możebnem było zam urować ty lną część cho­
dnika, zkąd woda w ytryskała. Za pomocą boczne­
go otw oru z wyższego szybu A lbrechta, zrobiono 
do końca stycznia rów noległy  chodnik na 80 są ­
żni. C hodnik ten je s t dość szeroki, zaw iera rynnę 
i kanał, a nadto i drogę żelazną dla łatw ego p rz y ­
wożenia i wywożenia kamieni, drzew a i innego ma- 
terja lu . Tymczasem wodę przypływ ającą z zam u­
lonego chodnika K ioski w ilości 30— 35 stóp sześ­
ciennych na minutę, przeprow adzono przez próżną 
zupełnie przestrzeń „Domu A ustrjack iego” do ma­
szyny w szybie E lżbiety , zkąd ją  następnie wypom­
powano. W oda ta  była słodka, więc sól się w niej 
nie rozpuszczała. G dy chodnik rów noległy w ydrą­
żono tak  głęboko, iż tylko 40 sążni oddzielało go 
od źródła  wody, powstało pytanie, czy należy do­
trzeć aż do końca tego dość silnego słupa solnego, 
czy też zaraz zwrócić się do chodnika K ioski. 
Przychylono się do tego ostatniego planu gdyż in a ­
czej możnaby było łatw o wywołać ponowny zalew 
wody, podczas gdy ten  ostatni u łatw iał ty lko  od­
pływ  wody z chodnika K ioski do chodnika rów no­
ległego. Przew idziano już  z góry , iż w pierwszej 
chw ili zbliżenia się do chodnika K ioski, nagrom a­
dzona tam  i ściśnięta woda chwilowo silniej w ytry - 
śnie. D nia  23 m arca po południu św ider do tarł do 
wschodniej strony chodnika K ioski, zkąd zaraz wy­
trysnęła gw ałtow nie Woda zmięszana z piaskiem . 
S iła prądu  wody zm niejszyła się niebawem , a przy­
pływ  wody z daw nych źródeł zm niejszył się toż 
samo. G dy się średnica w ydrążonego otw oru w 
solnym słupie rozszerzyła, wcisnęła się woda w no­
cy z daw ną gw ałtow nością i przyniosła z sobą tyle 
piasku, iż 27 m arca chodnik rów noległy na 30 są ­
żni zam ulony został piaskiem. Na ten piasek spły­
wała woda w ilości 40 stóp sześciennych na minutę. 
O dpływ  wody ze starego chodnika K ioski ustal zu­
pełnie, co dowodzj, iż woda tam  nie przybyw ała. 
Zamulenie wstrzym ało dalszy odpływ  wody, k tórą  
sprowadzono do punk tu  zbiorow ego koło szybu 
ł  ranciszka Józefa. D nia  28 m arca udało się wodę 
nagrom adzoną w chodniku rów noległym  sprow a­
dzić do szybu E lżb ie ty , zkąd ją  wypom powano. 
U sunięcie piasku z chodnika prędko postępuje. P o ­
kazało  się przytem , iż z daw nego chodnika piasek 
już nie przybyw a, co posłuży bardzo w swoim cza­
sie do zam urow ania dawnego chodnika. D o zupeł­
nego usunięcia piasku potrzeba 10 dni czasu. Nie 
nastąpił przytem  żaden wypadek, a pow ietrze ści­
śnięte przez napływ  piasku zostało zaraz wypom­
pow ane.”

Prusy i Niemcy.
* (O k ó 1 n i k). Sztutgard, 6 kwietnia. Ze źródła 

w iarogodnego zapew niają, że nowomianow;any w ir- 
tem bergski m inister spraw  wewnętrznych, radca 
stanu Scheuerlen, niezwłocznie po objęciu swych o- 
bowiązków, wystosował do podw ładnych sobie u- 
rzędników  okólnik, datow any 27-go marca. Pow ie­
dziano w nim: Rząd przyszedł do przekonania, że 
w ogólnym  budżecie w ydatków państw a dadzą się 
zaprowadzić dalsze oszczędności. Pow zięte zostało 
przeto postanowienie poddania ponownie pod roz- 
trząśnięcie staranne głów nego budżetu wydziału 
skarbu na okres finansowy 1870 — 73. O kólnik przy­
tacza dalej zmiany, k tóre  mają być zaprow adzone 
w budżecie wydziału wojny i k tóre  pozostają w g łó ­
wnych punktach w zgodności z oświadczeniami zło-

żonemi niedawno przez całe m inisterstwo, wykazuje 
dalej niezbędność odroczenia izb i w ynurza nadzie­
ję , że do czasu zgrom adzenia się ich na nowo, usta­
nie pomiędzy ludem  niepokój, k tóry  spowodow any 
został głów nie tern, że głoszonem jest, jakoby m iała 
zajść zm iana w stosunkach politycznych W irtem ­
bergii. R ząd  oświadcza, że nie ma żadnego powodu 
do takiego przypuszczenia. Z drugiej atoli strony, 
rząd uważa za swój obowiązek oświadczyć i przy tej 
sposobności, że trzym ać się będzie niezłomnie tra k ­
tatów  przym ierza zawartych z Prusam i i że wywią­
że się uczciwie i w duchu patrjotycznym  z zobowią­
zań, których się podjął z mocy tych traktatów , i że 
przeto dążyć będzie szczerze do utrzym ania stosun­
ków przyjacielskich ze związkiem północno-niem ie­
ckim. W  izbach złożone zostaną pro jek ta  w przed­
miocie zastąpienia rady stanu przez m inisterstwo 
stanu, oraz w przedmiocie organizacji adm inistracji. . 
M inister wzywa podwładnych sobie urzędników, i 
ażeby wyjaśnili ten sposób zapatryw ania się rządu i j 
ażeby zapobiegli energicznie dalszemu szerzeniu fał- ! 
szywych zdań i wiadomości. O kólnik  kończy się i 
wezwaniem urzędników , ażeby spółdziałali i udzie­
lali mu zgodne poparcie. ( Wolffs 1 B .)

* ( K w e s t  j a  s z ł e  z w i e k a ) .  Nord  z d. 6 kw ie­
tnia pisze: P ra sa  francuzka całą swoją uw agę zw ró­
ciła na rozpraw y nad konstytucją, iż naw et zupeł­
nie nie dostrzeg ła  ważnych oświadczeń Nordd. A . Z. 
O św iadczenia te rów nają się uniew ażnieniu po pro­
stu przez P ru sy  art. 5 trak ta tu  prażskiego. Nie bę • 
dziemy obecnie wchodzili w to, do jak iego  s to ­
pnia mogą być uzasadnione napaści pólurzędowego 
dziennika berlińskiego na postawę Danji. A le cho­
ciażby to obwinienie było słuszne, nie można wcale 
pojąć w czemby upow ażniały one P rusy  do w yła­
mywania się zobowiązań poczynionych w traktacie 
prażskim . T rak ta t ten nie mówi nic o tern, że od­
stąpienie części Szlezwigu nastąpi tylko wtenczas, 
jeżeli P ru sy  osądzą, że D anja przez swój rozsądek 
je s t godną tego wynagrodzenia; stawia on tylko je ­
dyny w arunek zgodzenia się na to ludności in tere­
sowanej. Nie chcemy utrzym yw ać, czy D anja w 
ostatnich latach nie agitow ała dla swoich rozciąg- 
lejszych interesów. A le z drugiej strony pewną 
je s t rzeczą, że P ru sy  postępują niesłusznie, kiedy 
odm awiając zadosyćuczynienia słusznym żądaniom 
części swojej ludności i ciągłym  wymaganiom pó ł­
nocnego swojego sąsiada, tw orzą sobie n ieprzyjacie­
la z jednej strony  swoich granic, k tó re  w edług sa­
mego a rtyku łu  Nordd. A . Z . uważają za zagrożone; 
im więcej troszczą się one o zapewnienie sobie bez­
pieczeństwa z tej strony, tern więcej, jak  się zdaje, 
powinny unikać tw orzenia sobie tam nieprzyjaciół. 
W ażne te oświadczenia wypowiedziane rów nocze­
śnie z obecnem przesileniem  m inisterjalnem  w A u- 
strji i z zaprow adzaniem  obszernych reform  we 
F rancji, powinny zw rócić na siebie uwagę.

Francja.
* ( K w e s t j a  g l o s o w a n i a  p o w s z e c h n e g o ) .  

Coraz bardziej wyjaśnia się stanowisko członków 
gabinetu względem kwestji głosow ania powszechne­
go. Zasługuje na uw agę ta okoliczność, że m inister 
spravv zagranicznych, lir. D aru , oświadcza się z jak  
największą stanowczością na korzyść glosowania 
powszechnego, i przez swą postawę energiczną 
w tym względzie, przeciągnął na swą stronę tych 
ministrów, którzy okazywali się jeszcze chwiejnymi, 
między innymi zaś i p. O lliv ier’a. W iadom ość ta, 
jak o  podawana jednom yślnie z wszystkich stron, 
powinna być uważana jak o  praw dziw a, chociaż tru ­
dno uwierzyć dziwnem u powodowi, k tóry  miał 
skłonić hr. D aru  do takiej postawy. Pow iadają 
mianowicie, że m inister ten, przez zgodzenie się na 
myśl głosowania powszechnego, właściwą drugiem u 
cesarstwu, zam ierza oczyścić się zupełnie z robione­
go mu dotąd zarzutu, że podziela przekonania or- 
leanistowskie. Pom im o a to li, że głosowanie p o ­
wszechne je s t rzeczą zadecydowaną, spór w tym 
względzie trw a jeszcze w dalszym  ciągu w prasie. 
T e gazety, k tóre oświadczają się przeciw  głosow a­
niu  powszechnemu, cytują z ostentacją w yrazy po­
wiedziane przez księcia N apoleona na posiedzeniu 
senatu z 1-go września r. z., gdy kwestja ta  podnie­
sioną była również w senacie z okoliczności złożo­
nego wówczas w tein zgrom adzeniu pro jek tu  uchwa­
ły senatu. Książę powiedział wówczas: „Nie po­
chwalam głosow ania powszechnego? ma ono tylko 
pozornie coś dem okratycznego w sobie. Oznacza 
ono władzę praw odaw czą, w ykonyw aną w prost 
przez lud, lecz w ładza taka, z w yjątkiem  niewielu 
wydarzeń, je s t u łudna.” O rgana praw icy, z dzienni­
kiem  Public na czele, tryum fują przeciwnie z tego , 
żę ich zdanie przem ogło, i chwalą wielce p. O lli- 
vier a za to, że zgodził się na głosow anie powsze-

: chne. Public mówi naw et m inistrowi spraw iedliw o- 
i ści kom plem ent, bardzo zresztą w ątpliwy, że dop ie- 
| ro posiedzenie z 4-go kwietnia, na którem  dał on 
i swe przyzwolenie w tym względzie, uczyniło go 
\ mężem stanu, i że posiedzenie to pozostanie na za­

wsze najlepszem wspom nieniem  w zawodzie p arla ­
m entarnym  p. O llivier'a. (Nordd. A . Z .)

* ( K w e s t j  a s o b o r u ) ,  krańce z d. 6 kw ietnia 
pisze: Memorial dipl. donosi, że odpowiedź m inistra 
spraw  zagranicznych na depeszę kardynała  A n to - 
nellego je s t ju ż  gotową. H rab ia  D aru  oczekuje ty l­
ko chwili stosownej dla złożenia zredagowanej przez 
siebie noty pod rozpatrzenie ministrów, kiedy ci nie 
będą zajęci kwestjami wewnętrznenii. Tym czasem ,

i dodaje Memorial, możemy tylko potw ierdzić wypo­
wiedziane przez nas wiadomości z d. 2 kw ietnia, że 
gabinet tuileryjski chce przesiać ojcom soboru po­
korne przedstaw ienia dla zw rócenia ich uwagi na 
następstw a, jak ie  pociągnąć może za sobą przyjęcie 
zasad przeciw nych dążnościom liberalnym  naszej 
epoki.

Włochy i Rzym.
* (S o b ó r). Z Rzym u donoszą pod datą 28-go 

marca: Na dzisiejszem posiedzeniu soboru roztrzą­
sany był szemat de fide. Na temże posiedzeniu roz­
dano ojcom soboru, na arkuszu drukow anym , Proe- 
mium, po raz d rugi popraw ione. Zdaje się, że za­
padnie ju tro  uchw ala stanowcza co do tego wstępu 
do pierw szego szematu pom ienionego. R ozpraw y 
zakończyły się na rozdziale II. Ju tro  rozpoczną 
się rozpraw y nad rozdziałem  III. Poniew aż szem at 
de fidć  sk łada się z czterech ty lko rozdziałów , p rze­
to rozpraw y nad nim  będą m ogły być ukończone w 
tym  jeszcze tygodniu. — Monde podaje wiadomość 
z R zym u, że pod ług  wszelkiego praw dopodobień- v 
stwa, papież zw oła na drugie  święto w ielkanocne 
posiedzenie publiczne soboru dla proklam ow ania 
kanonów szematu de fide, k tó ry  jest obecnie roz­
trząsany  przez sobór. — P o d łu g  wiadomości z R zy­
mu, otrzym anych w M arsylji 31-go m arca, papież
i u ltram ontanie mają być wielce rozdrażnieni. Uspo­
sobienie pojednaw cze uważane je s t jako  całkiem  za­
niechane. (Jour. de St. Pit.)

* ( P a r l a m e n t  w ł o s k i )  zajęty jest ciągle p ra ­
cą; deputow ani zastanaw iają się w yłącznie nad re ­
formami finansowemL C zują dobrze, że tu  leży 
przedew szystkiem  najdotkliw sza rana W łoch. Tym ­
czasem pomimo najlepszej rzeczyw iście woli gabi­
netu, obawiać się m ożna o jego  istnienie; w dobrze 
poinformowanych sferach utrzym ują, że knują się 
ciągle in tryg i parlam entarne, i że spodziewać się 
można lada chwila znacznych zmian w gabinecie. 
(L a  Fr.)

Ameryka.
* (W  o j n  a b r  a z y 1 i j  s k  o-p a r a g w a j s k a). 

P od ług  gazet brazylijskich, dyk ta to r Lopez wraz z 
garstką wynoszącą około 1,01)0 ludzi, zamiast ufor­
tyfikowania się w C erro  Córa, schronił się do o p u ­
szczonego fo rtu  brazylijskiego M iranda, w zam iarze 
cofnięcia się ztam tąd do Boliwji. D la  przecięcia mu 
d rogi w tam tą stronę, jen e ra ł C am ara wy m aszero­
wał na czele swego oddziału do D ourados w M atto 
Grosso. D ziało się to 10-go lutego; w kilka dni po­
tem w yruszył inny oddział, ażeby odciąć Lopezow i 
inny możebny kontr-m arsz. D ziałania wojenne od­
byw ają się przeto obecnie w oddalonym , niezalu- 
dnionym  kra ju  M atto-G rosso, i upłynie praw dopo­
dobnie dość czasu, - zanim nadejdą dalsze w ty ra  
względzie wiadomości. {Nordd, A . Z .)

* ( R z e c z p o s p o l i t a  u r u g w a j s k a ) .  
W  M ontevideo izby otw arte zostały 15-go lutego. 
Odezwa prezydenta stw ierdza, że rzeczpospolita u - 
trzym uje stosunki przyjacielskie z mocarstwami ob- 
cemi, co wychodzi na korzyść je j przem ysłu, handlu 
i osiedlania się em igrantów . Pokój w ew nątrz k ra ju  
wzmacnia się; sądownictwo karne, z pow odu swej 
powolności, pozostawia wiele do życzenia. D la usu­
nięcia przesilenia ekonom icznego, od k tórego kraj 
cierpi od dwóch lat, złożone zostaną w izbach p ro ­
jek ta  do praw , k tó re  zapewnią krajow i pomyślność 
i oddadzą do jeg o  rozporządzenia kapita ły . (Nordd. 
A . Z .)

* ( P o w s t a n i e  n a d  R e  d -R  i v e r). D ono­
szą, że ma być obecnie wysłana z K anady w yprawa 
przeciw powstańcom z nad R ed-R iver. W  w ypra­
wie te | wezmą udział 300 ludzi wojsk regularnych 
i oddział rezerw  kanadyjskich. (Nordd. A . Z .)

*  * A Ą j U .  _ . j . . .

* (W  i a d o m o ś c i  z C h i  n). D o Bonner Ztng  
piszą z K antonu, że ścięto, tani na początku lutego,, 
w ciągu półgocjziny, 34-ch rozbójników m orskich. 
Byli to ciż sanfi rozbójnicy, którzy, napadli na sia­
tek północno-niem iecki Apenrade. N a znak dokona­
nej egzekucji, rząd chiński przysłał kapitanow i
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Streuben* dqwodcy statku Wojennego Medusa,'3 c 
miecze, którem i ścięto dwóch głów nych rozbój 
ków. (Nordd. A: Z .)

’"oba 
ni-

PRZE WODNIK WARSZAWSKI
W a r  s s a w a ,

«Snia 3 8  M arca 19 K w ie tn ia  %
INSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY

d l a  CHORYCH SYFiLITYCZNYCH i SKÓRNYCH, 
] ) . !  « »  r o d o w s l i i e a u  i  R a d l e r a ,

ulica Mokotowska, Nr 1671, 
przyjm uje chorych z tak  zwanemi chorobam i sekre- 
tnemi, jako  też dotkniętych cierpieniam i skóry, jak: 
liszajem, świerzby, w ypryskiem , i t. p. O p łata  ta 
za utrzym anie, leczenie, kąpiele, etc., wynosi na do­
bę od rsr. 1 kop. 50 do rsr. 3 od osoby-

Ambulatorjum zakładow e, W  którem  chorzy przy­
chodni z m iasta, otrzym ują pomoc lek a rsk ą , odby­
wa się codziennie do godziny 10-ej z rana i od 4 -ej | 
do 6-ej po po łudn iu , w m ieszkaniu d -ra  K adlera , , 
p rzy ulicy N ow o-Senatorskiej , pod N r. boTo.

Tam że dowiedzieć się można o w arunkach p rzy ­
jęcia do zakładu.

KOLEJE ŻELAZNE 
odchodzą:

Z  Warszawy: Do Sosnowca i Granicy, pociąg pospiesz­
ny o godzinie 7 minut 1 6 rano i pociąg osobowy o godzi­
nie 11 min. 2 Orano. — Do Aleksandrowa, pociąg osobowy 
o godzinie 7 minut 1 6 po połuduiu i pociąg pospieszny o 
godzinie 2 minut 1 9 rano. —  Do Terespola, pociąg osobo­
wy o godzinie 1 z południa. —  Do Petersburga pociąg po­
śpieszny o godzinie 10 min. 30 rano i pociąg osobowy o 
godzinie 1 min. 0 w nocy.

przychodzą:
Do Warszawy: Z Sosnowic i Granicy, pociąg pospiesz­

ny o godzinie 8 minut 4 8 wieczór i pociąg osobowy o go­
dzinie 5 minut '14 po południu. —  Z Aleksandrowa, pociąg 
osobowy o godzinie 2 min. 18 po południu i pociąg po­
spieszny (razem z Granicznym). —  Z Terespola pociąg o- 
sobowy o godzinie 2 po południu. —  Z Petersburga, po­
ciąg pospieszny o godzinie 6 minut 5 po południu i pociąg 
osobowy o godzinie 4 min. rano.

K olej F a b ry c z n o -Ł o d z k a .
Pociąg N r. 1, wychodzi zŁodzi o godz. 12 min. 23 przy­

bywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka się z po­
ciągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 
Podróżni pociągiem tym udający się, przybywają do Sosno­
wic o godz. 9 wieczór, a do Wrocławia o godz. 12 m. 12

ran0< •
Pociąg N r. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 3 5

przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 3 2. Pociąg ten łączy się 
w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej Warszaw­
s k o - W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. Podróżni pociągiem N r. 1 przybywający do Koluszek 
o ffodz. 1 m. 2 0 łączą się z tymże pociągiem drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, przybywają do W arszawy o g. 5 
m. 3 8 po południu, a do Aleksandrowa o g. 7 m. 20 wie- 
cz ore ni. ______________

P o c z ty  o d c h o d z ą c e  z  W a rs z a w y .
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godzinie 10 rano, omnibus; —  do Lublina 
o godzinie 1 po południu, kareta;— do Łomży o godzinie 2 
po południu, kareta;— do Lublina o godzinie 6 po południu, 
omnibus;— do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, omni­
bus;— do Radomia o godzinie 6 minut 30 po południu, ka­
reta. Oprócz tego wyprawiana zostaje:

W  Poniedziałek- Do Piaseczna o godzinie 12 w połu­
dnie, wózkowa.

W i d o w i s k a .
.W IELKI TEA TR. — D ziś, w sobotę, na żądanie, ope­

ra w 4 _aktach (akt 4 -ty .w  2-clt odsłonach), Don Giovanni 
(D0H Żuan), przez artystów włoskich; abonament zawie­
szony.— Osoby: Don Giovanni — p. Padilla ; Komandor—  
p. Borkowski; Donna Anna, jego córka — pani Artót; 
Don Ottavio, je j narzeczony—p. Stagno; Donna Elwira — 
panna B enatti; Mazetto, wieśniak— p. Kozieradzki; Z er- 
lina, jego narzeczona— panna Waldman; Leporello, słu­
żący Don Giovanniego— p. Bossi. — W  2-gim  akcie Me- 
nuet —  Jutro , w niedzielę, opera Piękna Helena- —  
Wczoraj, W piątek, dawano komedję Saidll<łuły> było o- 

sób 8 2 3.
TEA TR ROZMAITOŚCI. —  D ziś, w sobotę, komedja 

w 1 akcie, Partja pikiety.— Osoby: Baron de Rochefer- 
r ie r— p. Rapacki', Anatol, jogo syn— p. Kwieciński', M er- 
cier— p. Ostrowski; Rózia, jego  córka —  panna Żółkow­
ska-, N otarjusz, przyjaciel M erciera — p . Adler, obrazek 
dramatyczny w 1 akcie, Raj MiltOUd-—  Osoby: John M il­
ton, poeta —p. Tatarkiewicz-, M arja ..—  pani Rakiewicz; 
Rejnolds, młody lord, syn lorda' Mortona — p- Kwieciński; 
W alter, muzyk— p. Piasecki; — krotochwiła w 1 akcie, r lg -  
trO Wyżej-— Osoby: Chaudoreille, kapitalista—-p. Damse, 
Pani Chaudoreille, jego żona —  panna Figarska; Chevil- 
la rd— p. Chomiński', Zenobja, jego żona— panna Giiska; 
Leon, redaktor— p. Szymanowski; Antosia służąca pam 
Sawicka. — Jutro, W niedzielę, dramat MoiltjOye

W SALI RESURSY O BY W ATELSKIEJ. — D ziś, w 
spbotę, danym będzie Koncert przez Adama Herman. — 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow-
skim).—Otwarty w Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we CzWdftki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. lChej rano do 2-ej po południu.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PUK 
KNYCH (w hotelu europejskim ). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczrtta. — Cena wejścia kop. 15: w me- 
dzielę zaś i święta kop. 5.

W  SALI W ARSZAW SKIEGO TOW ARZYSTW A D O ­
BROCZYNNOŚCI. — D ziś, w sobotę, i jutro, w niedzielę, 
ostatnie przedstawienia znanego połykacza szpad, ekwih- 
brystyka, brzuchomówcy i prestidigatora, Jana Straussa. 
Oddział I-y : ekwilibrystyka; —  oddział I l-g i: potęga ma-
gji; _ oddział I ll-o i: ekwilibrystyka i brzuchomówstwo.—
Na zakończenie Jan  Strauss pokaże: l )  połykać będzie ca­
łe ja ja  kurze, następnie te same położy na talerzu, 2 ) poł­
knie szpadę długości 1 arszyna. Te dwa doświadczenia, po­
kazywane były na wystawie powszechnej w Paryżu.— Począ­
tek  o godzinie 7 i pół wieczorem.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — D ziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,
W języku niemieckim- —  Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia 28 M arca (9  Kw ietnia)  1 8 7 0  r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie...........................
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Erydrychsdory Pruskie ..........................
Pruski kurant za 100 ta l ..........................

PAPIERY 
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100...........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę..........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„ j, ,, bez kuponu .
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ......................................
Listy Zastawne Iii-go  Okresu Serji 2-ej 

za rs. 100*). . . . . . .
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *). .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 '...........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100"..........................  . . .
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...............................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . .

„ Sierpniowe za rs. 100 . . . .  
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ „ „ z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. R o s ji...........................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ., 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Żel. .War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po 100 

■ talarów za sztukę . .
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. za rs. 100. 
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100 ....................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespoiskiej 
Akcje Drogi Żal. fab. Łódzkiej rs. 100 

WEXLK.
100 Tal.

Żądano | Fłaeono
Rs. | K. | Rs. | K.

Berlin .

Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn

300 3 . Mk.
1 Et. St. 

Paryż. . . . .  300 Frank, 
Wiedeń . . 1 5 0  Zł. W A.
Petersburg . 100 Rsr.

,, * * w ,,
Moskwa. . .  „ „

n i e  u  'd n T z 
W niedzielę 29 marca (1 Okwietnia), — św. Ezechiela pro­

roka. — Słońce wseh. o godz. 5 min, 17; zacli. o godz. 6
min. 4 7. ■ ,•

W poniedziałek 30 marca (11 kwietnia), — sw. Leona
papieża.   Słońce wsch. o godz. 5 min. 15; zaeh. o godz.
6 min. 49. _______

* Listy  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 2 7 (8 ) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa­
ne mi markami: Biełuckomu w Petersburgu, R ittner w L u­
tomiersku, W ojt w Śepelu, Sokołowski w Osięcinach, Po- 
wiatowska w Białymstoku, Królikowski w Rokitni, Pade w 
Suwałkach, Iloroszewicz w Biały, Kempi w Wolowicach, 
Batkiewicz w Grodnie, Berigardtu w Gieorgiewsku, Cips w 
Milistiasie, Czamański w Kutnie, Kurosz w Karczanku, li­
sty na których nieoznaczone je s t miejsce wysłania: do Le­
wandowskiego, do Maksimowa, Lewaszowa i Gurkina, 
listów miejskich sztuk 12, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą,-— oraz 13 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju , jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztamtu do odebrania.

.* D nia/ 2 7 (8 )-b . m. i roku, chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 6 1, wyzdrowiało 57 , umarło 4, po­
zostało 1811 (mężczyzn 9 2 9, kobiet 8 8 2) z nich w szpi­
talu starozakoncych mężczyzn 17 5, kobiet 137.

* Dnia 2 7 (8) bież. taies. i roku, U TO dZiłO  s ię :  ahrze- 
śCjan: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 7; starozakonnych: 
płci męzkiej 3, płci żeńskiej 2, razem 20; ZSWRYhz
ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześojan — ; starozakon- 
n yeh — — u m a r ł o :  chrześojan: pł i męzkiej 7, płci 
żeńskiej 7; starozakonnych.: płci męzkiej 2, płci żeń­
skiej 2. razem 18

C eny  T a rg o w e .
dnia 2 7  M arca (8 Kwietnia) 1870 roku.

RODZAJPRODUKTÓW

m, 
t. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 

k. t.
1 m. 
k. t.
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— —
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- 88 83
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___ —
— — - —
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94 49 94 16

94 49 94 16
95 25 94 75

100 67 100 33
76 41 76 18
— — -
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— 101 —
— - 101 25

152 50
151 50 — —
108 50 108 —■
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-
- — ■ _■

,, ___

73 — 72
—

__ ___
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120 60 j 120 37 '/,
- [120 30

I — ----- —
l T -■ 120 30

8 28 —

99 98 70
99 45
98 75 98 50

100 99 83

wnych rs. 1 k. 17’/»•Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs 
Wartość kuponu od List. Zast. nowych'rs. 1 k. 47%.

„ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 42%

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r  y  R u d o l f a  O k r ę t  

z B erlina , d. 2 7  M arca (8  K w ietn ia) 187 0  r.

TS - *-*• 
Dziś a rau* cieple* 1 

W czo r aj. 
BAroraetr w milimetracn
Term om etr Roaum ura . 
Stan nieba . • * •

o . a  y
0 /7  U. ram . J o i  :>ó poi.

"44 "9 
-  3.0

746 6
-f 7/1 

pogodny., . . nap.pogodny, i

Największe ciepło -J- 8,“3 R. Najmniejsze ciepło 1,-3 R

Wysękośó wody na Wisie stóp 4 cali IG.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego.
Weksle na Warszawę . . . . . . . .

„ Petersburg 3 tygodn, . . . .
., „ 3 miesięczny . . ,
„ Londyn 3 „ . , . .
„ Paryż 2 . . . .
„ Hamburg 2 „ . . .* .
„ Wiedeń 2 „ • •

4°/0 Listy Z a s ta w n e .....................................
4% „ Likwidacyjne................................
4% Obligacje Skarbow e................................
5% Listy Zastawne R u sk ie .....................-
5-ta Pożyczka S tie g litz a ...................  •
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870 . . . .
5% 1° „ Premiowe „ 1364 . . . .
5% 2° » * ” 1866Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. .

Warsz.-Wiedcńskiej

żądają płacą

Obligacje Dr. „

Pszeniea .  ...................
Żyto. . . . . . .  . y -s..: i .
Jęczmień....................
Owies  ...................
Groch polny . . .
Kartofle.......... ..

Pud siana od kop. 30 
Dowozy: Pszenicy 63;

Czetwert Korzec od — do
j rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki

10 56 6 22% 6 60
6 40 3 ,90 4 —

3 84 2 35 2 40

1 44 85 — 90
35. Pud słomy od kop. 22—25. 

Żyta 22  3: Jęczmienia
Owsa 114 czetwerti.

Żyto w miejscu
„ na d o s t a w ę .....................

Z WIEDNIA. 
Weksle na Londyn . . •

Paryż . . . . .  
„ Hamburg . . . .

Akcje Banku Kredytowego . .
„ „ Anglo-Au / r .  . .

Pożyczka Narodowa . . . .
Lombardy............................... .....
Losy z roku 1860 .....................

u '  » 1864 .....................
Z PARYŻA.

Kenta 3%
Renta W ło s k a ..........................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3% Papiery (Consols)

Terespolskiej . 
Eabryczno-Łodzkiej . .
W arszawsko-Wiedeńskiej
Terespolskiej . . . .

74%
7 4% 
82% 
81% 

624% 
81% 

151 %  
81% 
69%
56>'.2
68%
83%
6 6 %
83%

116%
US'/*
92
56%
87%
79
84%
81%

1 44% 
45%

123 90 
49 10 
91 30 

262 70 
318 50 

70 10 
229 70 

97 30 
121 50

73 90 
55 55 

275 —

9 3 %



W T O P I !  U R Z Ę D O W E .  -  O M U I f l J U l M  O B I B B J I H I B .
UW IADOMIENIA I PRZYW ILEJE- 
3 A J M E H I H  H  IIPIIBTLTEriJI.

N . D. 2690. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

P o daje  do w iadom ości, iż ciągnienie 3-ej k la ­
sy 114-ej L o te rji K lasycznej, stosownie do p la ­
n u  tejże lo terji, w dniu  wczorajszym rozpoczęte, 
w dniu dzisiejszym  ukończone zostało.

Z  odciągniętych 1,200 Num erów, znaczniej- 
ize  w ygrane kw oty przypadły:

N a N r. 6,807 Rs. 8,000.
„  „  16,972 „  4,000.
„  „  22,986 „  3,000.
„  „  14,178 „ 2,000.
» » 2,333 ,, 1,500.
„  N ra 15,107 i 16,359 po rs. 600.

Zaś na  N ra  11,870, 18,45Ć i 19,439 po Rer. 
400.

O gólna tab e la  w ygranych odciągniętej 3-ej 
k lasy, zaraz po wyjściu z d ruku  przy D zienniku 
W arszaw skim  d la  w iadom ości dołączoną zo­
stanie.

C iągnienie 4-ej k lasy  114-ej L o te rji K lasy- 
eznej, odbędzie się w dniach  24 i 25 K w ietnia 
(6 i 7 M aja) r. b.

W arszaw a d. 27 M arca  (8 K w ietn ia) 1870 r. 
N aczeln ik  U rzędu, L oeschern . 

S ekretarz , J .  K . N oiński.

N . D . 2561. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre­

dytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy­
mienione zażądane zostały pożyczki Towa­
rzystwa obciążyć mające pierwszą onych 
hypotekę do wysokości sum poniżej zam iesz­
czonych, jako to:

1. Dobra Juljanówka, w Powiecie Włodaw- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 5,150.

2. Dobra Sobole A. B , w Powiecie Łuko­
wskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 8,905.

3. Dobra Chroszczówka, w Powiecie S o ­
kołowskim. zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs 5,655.

4. Dobra Sobolew. w Powiecie Garwolin 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
n o si rs. 14,810.

5. Dobra Suchodół A. (Par. Skibniew) w 
Powiecie Sokołowskim, zamierzone obciąże­
nie pożyczką wynosi rs. 10,065.

6 Dobra W ólka Okrąglik, w Powiecie So­
kołowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 17,400.

7. Dobra Głębokie A B., w Powiecie Wło- 
dawskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 5,510.

3. Dobra Skwierczyn Buski, w Powiecie 
Sokołowskim, zamierzone obciążenie pożycz­
ką wynosi rsr 9,950.

9. Dobra Dobratycze, w Powiecie Bial­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rsr. 13,860.

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych 
czynione być mogą przez stowarzyszonych, 
rozstrząsane będą, jeśli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego ogło­
szenia.

Siedlce d. 25 Marca (6 Kwietnia. 1870 r. 
za Prezesa, Podczaski.

Pisarz, Tchorzewski.

LICYTACJE. — - T O P r iŁ
L X - D - 2 3 1  °- ^ anrel "j«O kręgu Naukowego 

W arszawskiego.
P o d a je  B in iej37.em do p u b lic W j wiadomo­

ści, że n a  dostaw ę pap ieru  w czasie od dn ia  
1 (13) M aja  1870 r. do t - j t e  daty  I 87 2  r . d la 
d rukow ania e lem en tarzy  i innych książek, w y­
daw anych p rz j z W ład zę  E d u k acy jn ą , w D ru ­
karn i O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego, 
odbyw ać się będzie w dniu  16 (28) Kwietnia 
1870 roku  o godzin ie  12 w  południe w K an- 
ce larji O k ręg u  N aukow ego W atszaw skiego 
licy tac ja  in m inus przez opieczętow ane dek la­
rac je , od cen szczegółowo w w arunkach  licy­
tacy jnych  zam ieszczonych, obejm ujących  za ­
razem  g a tu n k i dostaw iać się m ającego papieru.

W arunki te p rze jrzane  być m ogą w K a n c e ­
la rji O kręgu  N aukowego każdodziennie w g o ­
dzinach biurowych z w yjątk iem  dni św ią te ­
cznych i galowych.

D ek la rac je  na  stem plu  ceny kopiejek 75 
pod nieważnością powinny być p isane w y ra­
z i e ,  jasno  i podług zam ieszczonego poniżej 
wzoru, fcez sk ro b ać , p r /e k re ś la ń , i opraw ek 
i zamieszczania w arunków  i zastrzeżeń.
wvoh°went ^ k laranfc 0f* cen z m ie s z c z o ­
nych w w arunkach odstąpi, lite ra m i w dekla- 
rr-cji wypisze. 5 .

Do p o w y ż e j  l i c y t a c j i  -no tizcbne j e s t va­

dium w kwocie rs. 200, a to albo w gotowiźnie 
albo w pap ierach  podług  ku rsu  lub w arto ­
ści oddzielnem i rozporządzeniam i oznaczo­
nych, albo nakoniec, złożony być winien 
kw it Kasy Rządow ej, przekonyw ający  o w nie­
sien iu  do tej en trepryzy  vadium  w powyższej 
ilości.

D ek la rac je  przyjm ow ano będą przez D y re ­
k to ra  K ancelarji w dniu  na  licy tac ję  p zezna- 
czonym  do godziny 12 ei z po łudn ia , podane 
zaś później przy jętem i nie będą .

W arszaw a dnia 20 M arca 1870 r.
D yrek tor Kanci-larji. M ichniewicz.

W zór do dek laracji.
W skutku  ogłoszenia K ance la rji O kręgu N au ­

kowego W arszaw skiego z d. 
r. b. w N. N. D zienn ika W arszaw skiego 
zam ieszczonego, podaję n in iejszą dek larację  
mocą k tó re j zobow iązuję się dostarczać do 
D ru k a rn i O kręgu N aukow ego W arszaw skiego, 
w czasie od dn ia  1 (13) M aja 1870 r. do tejże 
daty  1872 r. papier po trzebny do drukow ania 
elem entarzy  i innych książek  w ydaw anych 
przez W ładzę E dukacy jną , odstępując od cen 
w w arunkach  licytacyjnych zam ieszczonych 
procen t (w ypisać w yraźnie liczbą i literam i 
ilość odstąpionego od sta  p rocen tu ), poddając 
się w szelkim  zobow iązaniom  i zastrzeżeniom  w 
w arunkach  licytacyjnych objętym , k tóre do­
k ład n ie  mi są wiadome i przezem nie podpi­
sane.

K w it kasy N. na  złożone vadium  lub vadium 
w gotowiźnie, albo w p ap ie rach  publicznych 
(wymienić poszczególe ich nazw y) załączam.

S ta łe  moje zam ieszanie przy ulicy 
pod N.

P isałem  w dniu  1870 r.
(podpisać imię i nazw isko).

N. D . 2575.
N ieruchom ość z g run tu  i zabudow ań składa­

ją c a  się, w kolon ji T argów ek pod W arszaw ą 
za P ra g ą , w Pow iecie i G ubern ji W arszaw skiej 
przy fo lw arku Szm ulow izna i przy  drodze bitej 
R adym ińskiej, w rów nej odległości od dwóch 
stacji dróg żelaznych St. P e tersbu rgsko -W ar- 
szawskiej i W arszaw sko-T erespo lsk iej położo­
na, sp rzedaną będzie przez publiczną w drodze 
działów licy tacją , na  mocy w yroku T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie, zapadłego w dniu 4 
(16) G rudn ia  1869 r. na  powództwo P io tra  
i T eresy  m ałżonków  Józefow iczów  obyw ateli, 
w W arszaw ie przy ulicy Jezuickiej pod N r. 74 
zam ieszkałych, przeciw ko Bazylem u i A gacie 
m ałżonkom  K ilińskim  obyw atelom , w osadzie 
Szm ulow izna pod W arszaw ą zam ieszkałym .

N ieruchom ość ta  sk łada się z p lacu  em phiteu- 
tycznego, pod ług  pom iaru przez biegłego, łokci 
kw adratow ych 2,044 m iary now o-polskiej obej­
m ującego, k tó ry  to p lac, na  planie  sytuacyj­
nym przez Jeom etrę  P au lin a  G rabow skiego w 
ro k u  1866 sporządzonym , N um erem  25 o z n a ­
czony, od A dam a-A do lfa  Loeve, ja k o  nabyw ­
cy na  publicznej licy tac ji kolonji T argów ka 
i dóbr G rochow a, za kon trak tem  z dnia 11 (23) 
P aźd z ie rn ik a  1866 r. kupiony został.

N a  placu tym wystawione są zabudow ania, 
ja k o  to: dom m ieszkalny  z bali na  podm urow a­
n iu  o parterże  i m ieszkaniach poddasznych jesz- j 
cze niew ykończonych, sta jn ie , wozownie i ko ­
m órki na  p ię trze  jeszczo niew ykończone, k lo a­
ka, studn ia, dół do wapna, sztachety  i ogro­
dzenia.

P o  odbyciu w dniu  2 (14) L utego 1870 roku  
p u b likacji zb ioru  objaśnień i w arunków  sprze­
daży, term in  do przygotowawczego przysądze­
n ia  n ieruchom ości powyższej na  dzień 26 M ar­
ca (7 K w ietn ia) 1870 r. godzinę 10 z ran a , w 
m iejscu posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie przy ulicy D ługiej pod N r. 549 w W y ­
dziale IV  przed  W . Jałow ieckim  Sędzią T rybu­
na łu  delegow anym  wyznaczony został.

Z b iór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży oraz ta ­
ksa  p rze jrzane  być mogą u podpisanego O broń­
cy sprzedaż tę  popierającego w W arszaw ie pfzy 
u licy  D ługiej pod N r. 576 zam ieszkałego, lub 
w k an ce la rji P isa rza  T rybunału  W ydział IV .

L icy tac ja  zacznie się o d sumy rs. 2,290, jak o  
szacunku przez biegłego ustanow ionego.

W arszaw a d. 16 (28) L utego  1870 r.
A leksander P ariso t,

O brońca przy W arsz. D ep. Rząd. Senatu.' 
N astępn ie  po odbyciu w dniu 26 M arca  (7 

K w ietn ia) 1870 r. przygotow aw czego przysą­
dzenia, n a  k tó re  n ik t 'z chęcią licy tow ania nie 
stawił się, term in  do ostatecznego przysądzenia 
nieruchom ości powyższej n a d z ie ń  4 (16) M aja 
1870 r. godzinę w pół do drugiej po południu 
wyznaczony został.

W arszaw a d. 27 M arca-(8  K w ietnia) 1870  r.
A leksander P ariso t,

O brońca przy  Senacie.

jak o  R e jen ta  O kręgu W łocław skiego w B rze­
ściu K ujaw skim , zgłosił się z takow ą do P ro k u ­
ra to ra  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie 
lub zap isa ł ostrzeżenie n a  wystawionej kaucji. 
P o  upływie bowiem term inu wyż określonego, 
kaucja  w ystaw iona za nim przez niegdy Syxtu- 
sa Skrzyńskiego w kw ocie rs. 450 n a  dobrach

ziem skich R ożniatow ice L it. A. w Powiecie 
P iotrkow skim  zahypotekow ana, w ykreśloną zo­
stanie , jeżeli n ik t do osoby K iełczew skiego z 
ty tu łu  urzędow ania tego  żadnej nie poda p re ­
tensji i przeciw ko w ykreśleniu nie założy opo­
zycji.

Gostom ski P atron .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. MACTHIM O B Ł R B .IE JIIR .
N. D . 2107.

MAURYCEGO NELKEN
na Kraktiwskiciii-Przetlmieściii obok doinii Rezlera,  

na Aonym -Swiccie  wprost ulicy Ordynackiej.

Znakomity obrót Kupna i sprzedaży Papierów Procentow ych,  
4V moich Kantorach, daje mi możność kontentowania się małym zy­
skiem, mając li tylko na względzie wygodę i zaufanie Szanownei 
Publiczności. J

Kantory moje zaopatrywane są ciągle we wszelkie i najwięcej 
poszukiwane papiery publiczne i monety zagraniczne, które kupuję  
i sprzedaję po kursie giełdowym, a mianowicie:
Listy Zastawne 1 Serji.

$

Bilety Banku Państwa Rosyjskiego.  
Obligi Skarbowe.
Bilety procentowe Stieglltza.  
łfctalik i.

aci i nad-
oprócz szansy wygra-

Listy Zastawne II Serji. 
Listy Zastawne 5%  B uskie .  
Listy Likwidacyjne.

Akcje i Obligacje wszelkich dróg żelaznych krajowych i Cesarstwa 
Rosyjskiego.

Realizuję Kupony od papierów publicznych, płatne za granicą. 
Wszelkie papiery procentowe, które są notowane na kurscetlu Giełdy 

I etersbiirgskiej, Berlińskiej, Wiedeńskiej i Paryzkiej.
Pożyczki Premjowe Loteryjne zagraniczne, przez Rządy różnych 

Państw Europy zagwarantowane, które maja tę wyższość- nad 
zwykłemi losami loteryjnemi, że kapitału nigdy się nie tn  
to przynoszą posiadaczom zwykły procent, 
nia znacznych kwot do nich przywiązanych.

Talary, Franki, Napoleoiidory, Bukaty Holenderskie i Austrjackie, Im- 
perjaly, Guldeny Austrjackie, Ruble srebrne, Livry, Sterliiigi. 

I ożyczki Premjowe Rosyjskie 5% tak I  jak II  Emisji.
Kupno tych ostatnich nawet dla dogodności Kupujących, rozkładam 

na miesięczne raty, i przed każdem ciągnieniem takowe można 
w obu moich Kantorach zabezpieczyć od straty w razie wylosowania 
do amortyzacji.

W  rozwinięciu zaś interesu Bankierskiego, zawiązałem sto­
sunki handlowe z najznaczniejszymi Bankierami stolic Europy, a 
między inhemi:

Bank Między-Yarodowy w St. P e - £ Michał K askel w Dreźnie.
tersburgu. y

Bracia Rothschild w Paryżu. \
M. S. von Rothschild  w W iedniu. ^
Bank Dyskontowy w Berlinie. j

I  na każde zażądanie wystawiam na powyższe Bomy Handlowe 
Akredytywy i Weksle płatne, za okazaniem lub terminowe.

W  nadziei zatem, że jak dotąd i dalej zaszczycony będę zaufa­
niem, które za podstawę mojej Firmy uważać nie przestanę, mam 
zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności.

Fichboru et  fo m p .  w Wrocławiu. 
Antoni llólzel w Krakowie. 
Bruguiitn Syn w Bruxelli.

2 - 6

♦N. D . 2573 Niżej podpisany ja k o  O brońca 
Sukcesorów  Syztusa Skrzyńskiego. N a zasa­
dzie w yroku ilacyjnego T ryb u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie z dnia 5 ( 17) M arca 1870 r„  po ­
daje do publicznej wiadomości, ażeby w ciągu 
m iesięcy trzech licząc od daty ogłoszenia n in ie j­
szego obw ieszczenia, każden m aiący ja k ą  p re­
tensję do osoby m egdy L eona K iełczew skiego

N . D . 2357. P rzed  trzem a tygodniam i z g u ­
b i o n ą  z o s t a ł a  P o r t m o n e t k a  za
Ż elazną B ram ą lub w przejeździe, w k tórej zn a j­
dow ała się K siążeczka L egitym acyjna, jed en  3 
rublow y pap ierek  B anku  Rosyjskiego i b i l e t  
n a  pozw olenie posiadania b roni, na  imię P a ­
w ł a  I J | i i ń s ! i t e ) c o ,  znalazca zechce za­
trzym ać gotów kę, a książeczkę i b ile t złoży do 
naj bliższej władzy. 2 — 3

i
N. D . 2358.

W mieście gubernjalnein Płocku ]
przy u licy  D obrzyńskiej jest tlo Sprzeda­
n ia  Doili wraz z Wgrodem owoco-
w y m  przy tejże ulicy położonym . O w arun­
kach  sprzedaży dowiedzieć się  m ożna w hotelu 
p. itlętłewicza w P ło ck u . 2— 2

W  D ru k a rn i R ządow ej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego.— Za pozwoleniem  Cenzury.

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.

N. D . 22 9 4 . J e s t  do w ypuszczenia w ad­
m inistrację poręczającą

F O L W A R K  Z A B U Ż E ,
W Pow iecie K onstantynow skim , na  la t 12 lub 
więcej. W iadom ość bliższa w redakcji K urje- 
ra  C odziennego. 2 __3

N. D . 2439. , ,

Trzy Folwarki donacyjne.
odległe od m iasta pow iatow ego Częstochowy 
w iorst 13, do wypuszczenia w ad­
m in istrację  poręczającą razem  lub 
częściowo na  la t  12 lu b  więcej. W iadom ość 
bliższa w redakcji K u rje ra  Codziennego.

D O D A T E K .



Dodatek do St 10. Dziennika Warszawskiego. 
Sobota, dnia 2S Marca (.9 Kwietnia) 1810 r. 733

JJpuOae Aeuic kz 10, uzwnnwa Warszawsiaegi.
Cy66oma, 28  llapmst (9  Anpnjin) 1870 t.

u w i a d o m i e n i a  i p r z y w i l e j e . 

S A f lB J L E H I J I  H  n P H B H J I E r f f l .

N. D. 2128. n.l»HKOe 1'yO epucnoe  
’IptiB.ie.tiie.

Ha orHOBaHin 1 er. BhicouaHinaro yKa3a 
25 Aup-Łga (7 M as) 1850 r., IlJioitKoe I'y- 
CepHCKoe IIpaBJf Hie c m *  w>i3WEaeTT> ca- 
MOBojbHo OTjyBHBuiaroca Ba 1856 rogy 3a 
rpiiHyiiy, HtHTeJH gep M-zubku, I mhhm Mjih- 
Ha, MjaBCHaro Ylmga, TepjiaHa Bmibreiibsin- 
Bgyapga ( 3 -xt> HMenr.) CocHHeitaro, mtoóm 
oht, Be nośnie 6 negluih, co BpeMemi npune- 
HaTaHin iiacTOmnaro 0ÓT.nBJieniH, hbhjxck kt, 
Mt.cry aurre.ii.CTBa hjih kt. ójnaiahmiiMi- no- 
JIHneŚcKIIMb MtCTUMT,. „

B t, cjiynaB HenBnn ero bt, HasBaieHBWB 
cpoKTi. cł  HHMb nocTynseno óygeTT, Ha to i 
homt, ocHOBaniH 340 h 341 CT. yjoaieniH O  Ba- 
KaaaHiHX'b yrojioBHUX'b w HcnP ^ ^ eJl*"”

T. ILtopKi,, MapTa 10 gHH 1870 roga. 
2 — 3 CoB®THHKT,, BO.TbCKll .______

N. D. 2113. 4 e n a p m a v e n m b  TopzueAU  
n M a u ytfiu n m ypz-  

Ha o c H O B a n iH  145 er.
T . X I) oÓbHBjHeTT., mto 9  4>eBpajH c. r .n o -  
crynHJo B-b o b uS npouiem e HBaeBep%-Tex- 
Honora K ayne o BMgaM* HHOCTpąHuaMT, óp a-  
TbHH-b C h A . Móóotcoht. a K° 10-jliTHeh 
npBBHjieriH Ba ycoBepuieHcrr.OBaBHaro y- 
crpoScTBa ctmku gn» coegHHeHiH b sa n p t-
njieHiH KOHIgOBT. peJbC O B l.
2 _ 3  7 MapTa 1870 ro*a.

w i e c i e  Rawskim  G ubernji P etrokow skiej pod 
y ,  330 przy ulicy Jerozolim skiej położonej, u- 
w iadam ia in teresantów  że takow a nastq.pi w 
Sądzie tutejszym  dnia 13 (25) L ip c a  r. b. o go ­
dzinie 10 z rana . . . .

W zyw a ich przeto , aby do takow ej osobi­
ście lub przez pełnom ocnika urzedow uie i szcze­
gólnie n a  to um ocowanego zgłosili się w dniu 
powvższym, żądan ia  swe i  w nioski do p ro to ­
kó łu  regu lacji podali i w dokum entu  p raw a 
ich  udow adniające opatrzy li się.

O strzega ich  o raz, że n iezg łaszający  się w 
term inie, podpadną skutkom  p rek luzji a r t. 154 
i ] 60 p raw a o hypotekach  w r . 1818 przepi­
sanej. Jeżeliby  w łaściciel n ieruchom ości w y­
w ołanej w term inie do regu lacji nie staw ił się, 
tenże n a  żądanie k tó regokolw iek  z in te resan ­
tów, n a  k a rę  od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 
skazanym  zostanie i podług a rt. 150 pom ienione- 
go praw a, u tra c a  w szelkie dobrodziejstw a p ra ­
wne w zględem  swych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji, j a k a  w sku tek  a k tu  regu ­
lac ji w ydaną będzie, n as tąp i dn ia  15 (2 7 ) L ip c a  
r . b. o godzinie 10 z ra n a  n a  posiedzeniu pu- 
blicznem  Sądu tu tejszego i od tegoż dnia czas 
odw ołania  się od niej upływ ać zacznie, in te re ­
senci przeto  bez dalszego ich wezw ania w tym ­
że dn iu  og łoszeniu  jej przytonym i być powinni.

R adom  d. 19 (31) M arca 1870 r.
Podsędek, A rczyóski.

N . D. 2114. / le n a p m a M c u m z  Top-rvHAii 
u M uitytfiaK m ypb.

Ha ocHOBanin 145 er. Y ct. U pon. (Cb. 3bk. 
T . X I) oOnaBjaeT-b, 4 1 0  4 $enpaJH cero
roją , nocTymiJto bt, OHbitt npoiueHie llH ae-  
Hepa' IlyTett CooOmeHin A . 3axBueBa o b u -  
gan* eHy 1 0 -J r fc T H e ii  npiiBHjieriH hu ycOBep- 
meBCTBOBaHHaro ycTpoflcTBa TeHgepT,.
2 — 3 7 MapTa 1870 roga.

N. D. 2115. sĄenopmaMCUMb Jop?oH .iu  
u M a n yfiu K m yp ’b.

Ha ocHOBanin 145 c t . Y ct. Ilpon . (C soga  
3aK. T . XI) oOnHBjaeTT., mto 1 <PeBpa.iH 
c. r. nocTynnao bt, ohmH nponieBie PpawgaH- 
ciiaro IlnateHepa BoBHeBii.ia o Bhigaub hho 
CTpaHijy I'paiiHiaHy 10 jiUtbcH npiiBiijienii 
na cHCTemy touk h  h BeHTh .lupin BarOHOBT, n 
IlapOXOgOBT,.
2 - 3 7 MapTa 1870 roga.

N . D . 2116. , 4 eaapm aM en m b h ip toB A U  
u M aH yffiuum ypb.

H a ocHOBaHiu 145 c t .  Y ct. npoM. (Cb. 3ait. 
T . X I) oónaBJiHeTi., h to  1 $eB paaa  cero ro- 
fp. nocTynnao bt. ohwS npom eBie rpamjpaH- 
cnaro HHiseHepa Ap»aHro o Bbigank hho- 
CTpaBgy Jlepy 10-alJTHea npnFHJierin Ha 
cnocofi-b r.u^T.jeniii caxapa H3T. naroitn n ca- 
XapHblXT. COKOBT.-
2 _ 3  7 MapTa 1870 roja

N  D  2117- A e n a p m a M tu m b  lo p r v e A u
u \Iu in jtfiaK m  jp-b.

Ha ocHOBaHin 145 CTaTbn y c T. U pon. (Cb. 
3 a s  T  X I) o6T.aBJiHeTT., mto 1 d>eBpaaa cero  
ro ia  nocTynnao bt. ohuB npom enie I'p ik- 
laucK aro H nacH epa ApManro o Bbijant. bho- 
cTpanny BajbKepy 5-J.HTHełt npnBHJieriH Ha 
cncTeuy nepejaHU mopckhxt. a jp y r u x n  Ka- 
HajiOBT. noMOmbio caiaTaro B0|* 7 xa-
2  3  7 MapTa 1870 roją .

N . D. 2 H 8 . ^Ąenapm aM eH tnz T optoB A u
u M a n y if ia im y p z .

Ha ocHOBaniH 145 c t .  y c T .  n p o ii.
T . X I )  oOnaBjiaeTT., mto 26 HHBapa cero ro- 
ia  n o c T y n n a o  b t .  o h i j S  npoineuie r. 11 
co H T ., Bonapa. n K« o  Bbi*aMt. aHrxifacaOMy 
u o ^ Ł'HH°My MŁop«y ^ pati 1 0 -JliTHen npHBH- 
jierin m u c n o c o G n  oópaóoTKn ^epeBa j a a  n o -  
jtyMenia E o a o a o H i .  h Rpyrnxa. npojtyKTOBT..
2  3 7 MapTa 1870 roją .

U. D . 2119. / te n u p m a M e u m b  TopPuBAU 
u I fla n y f ia n m y p z .

H a  o cH O B a H in  1 4 5  c t .  y c t . l i p o m  ( C B .3 a K .  
rp y -m  o G n i i E j ia c n . ,  m to  1 4  I io j ih  1 8 6 9  r o ­
s a  n o c T y n iU O  Bi« 0 H u i i  n p o m e H ie  JI,HpeKTO- 
n a  H ) 3 e*O B C K aro  c a x a p H a r o  3 a B O * a  A. B o x b -  
® a  o  B H u aM li em y  5 - x t .T H e S  n p i iB n j ie r iH  Ha 
c n o c o Ó T . n p o H 'k ® BBaH111 CBeKJIo c a x a p n b i x T .c o -

7 MapTa 1870 ro^a.

y p o t e c z n e T

y C T P O f i C T B O  H I I 0 T E K r£ .

N  D . 2 5 3 1 . S a d  Pokoju w Zomiy  
W ydzia ł Hypotec~ny.

Z  powodu żądan ia  regu lacji ” ° W®Jawi5eP°I ,eo.1 
n ieruchom ości m iejskiej w m ieście

LICYTACJE. —  T O P rfl.
N . D . 2 5 5 3 . M agistrat miasta 

W arszawy.
Podaje s ię  do wiadom ości pow szechnej, że  

w dniu 8 (20  K w ietnia r. b. o godzin ie  
12-ej w południe odbędzie s ię  w sali p o s ie ­
dzeń  M agistratu lic y ta c ji in  m inus przez o -  
p ieczetow an e deklaracje na pobudow anie  
parkanu m urowanego przy cm entarzu macho- 
m etańskim  po za  rogatkam i P o w ą z k o w sk i­
m i położonym  od sumy w ykazem  kosztów  na 
rs. i,65o, wyraźnie na rubli ty sią c  sz eśćset  
p ięćd z ie s ią t  ob liczonej, w warunkach zam ie­
szczonej i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się  o ta ­
kow e przedsiębiorstw o, m ogą z ło ż y ć  w c z a ­
s ie  i m iejscu wyżej ozaczouym  na ręce  p o. 
P rezydenta  m iasta op ieczętow ane deklaracje  
napisane podług w za-u niżej za m ieszc zo n e­
go, a w tych wyraźnie literam i b ez  skroba­
nia, popraw ek i p rzekreśleń , w yp iszą  jaki 
od stęp u ją  procent od sum y w ykazem  k o sz ­
tów  objętej i do n in iejszej licytacji poda-
u e j .

Aadto do deklaracji w inien być d o łączony  
kw it Kasy G łów nej E konom icznej M iasta  
W arszaw y na z ło żo n e  w tejże wadium w ilo śc i  
rsr. 165 i na k oszta  o g łoszen ia  rs 10, k tóre  
nieutrzym ującem u się  przy licytacji natych­
m iast zw rócone 1. ędą. .

Inne warunki d otyczące w m owie będącej 
licytacji, s ą  do przejrzenia w W ydziale  
A dm inistracyjnym  każdodzienuie w yjąw szy  
dni św iątecznych

W zór do deklaracji.
W skutek  og łoszen ia  z dnia 

Dodaję n in iejszą  deklarację, iż  podejm uję  
s ie  pobudow ania parkanu m urow anego przy  
cm entarzu m achom etańskim  po za r o g a tk a ­
mi P ow ązk ow sk iem i położonym , za  sum ę an- 
szlagow ą w ynoszącą rs 1,650 (w yp isać  lite ­
rami i odstępuję od takow ej procentów  N N. 
(w ypisać literam i), poddając się  w szelk im  
obow iązkom  i zastreżeniom  w w aw unkach  
licytacyjnych  zam ieszczonym .

Kwit na z ło żo n e  w K asie  G łównej E k on o­
m icznej M iasta W arszaw y wadium w ilo śc i  
rs. 165 i  na koszta  o g łoszen ia  rsr. 10, przy  
nin iejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N N . p isa łem
dnia N N . . . .  . , ,

(po p isać w yraźnie im ie 1 nazw isko).
W arszaw a d. 2.) M arca (6 K w iet.) 1870 r. 

p. o. P rezydenta  
Jeneralnego Sztabu, J en era ł M ajor, 

W itkow ski.
N acze ln ik  K ancelarji, Z dzitow ieck i.

N . D . 2554. M agistra t M iasta  W arszaw y.
P o d aje  się do wiadom ości pow szechnej, że 

w dniu  8 (2 0 ) K w ietn ia  r . b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń M a­
g is tra tu  licy tacja  in  minus przez opieczętow a­
ne  dek laracje  n a  p rzerobienie w posesji pod N r. 
1289 przy ulicy Nowy Św iat położonej dwóch 
izb i wozowni n a  sta jn ie  d la  3 części W arszaw ­
skiej S traży Ogniowej, od sumy wykazem  kosz­
tów na  rs. 330, w yraźnie rsr. trzysta  trzydzieści 
obliczonej w w arunkach  zam ieszczonej i do n i­
niejszej licy tacji podanej.

M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o takow e 
nrzedsiębierstw o, m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym  na rę c e  p. o. P re zyden ta  
m iasta  opieczętow ane dek laracje , nap isane po- 
dłuff w zoru niżej zamieszczonego, a  w tych 
w yraźnie literam i' bez skrobania, popraw ek 1 

przek reśleń  wypiszą, ja k i odstępują p rocen t 0(

sum y wykazem  kosztów  ob jętej i  do niniejszej 
licy tac ji podanej.

N ad to  do dek laracji w inien byc dołączony 
kw it kasy  G łów nej E konom icznej m iasta  W a r­
szawy n a  złożone w tejże wadium w ilości rs. 
33 i n a  koszta ogłoszenia rs. 10, k tó re  n ieu ­
trzym ującem u się przy licy tacji natychm iast
zw rócone będą.

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji sa do przejrzenia  w W ydziale A dm in i­
stracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dn i św iąte­
cznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję  ni­

niejsza deklarację , iż podejm uję się p rzero b ie ­
n ia  w posesji w W arszaw ie pod JV 1289 przy 
ulicy Nowy Świat położonej, dwóch izb i wozo­
w ni n a  sta jn ie  d la  3 Części W arszaw sk ej S tra ­
ży Ogniowej za sumę anszlagow ą wynoszącą 
rs. 330 (w ypisać literam i) 1 odstępuję od tak o ­
wej procentów  NN. poddając się wszelkim obo- 
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licy ta ­
cyjnych zamieszczonym. .

K w it n a  złożone w K asie Głównej Ekom icz- 
nej m iasta W arszaw y vadium w ilości rsr. 33 
i n a  koszta ogłoszenia rs. 10 przy  niniejszem  
załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . N . .  pisałem  
dn ia N. N.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko). 
W arszaw a d. 25 M a rca  (6 K w ietn ia) 1870 r . 

p. o. P rezyden ta,
Je n e ra ln e g o  Sztabu  Je n era ł-M ajo r, 

W itkow ski.
N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki.

N. O. 2 3 6 6 . D yrekcja Główna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

L\ a  „kuteK żądania przez nt-one interesowa­
ną wniesiouego, a w łiściw eini dowodami po­
partego i w zastosowaniu się do art. 3 Najwyż­
szego Ukazu z dnia 14 (26: Grudnia 1865 r.
o poszukiwaniu zagubionych lub skradzionych  
Listów Zastawnych lub Kuponów, podaje do 
powszechnej wiadomości, iż Mend -I Kurland 
w m oście Miechowie zam ieszkały, utracił List 
Zastawny Okresu III Srrji I Lit. C, Nr. 37276  
z l l  tna kuponami t. j . od włącznie półrocza 
Id— 1870 do włącznie 1°— 1875

O strzega się przeto, ie  obieg powyższego 
L ’stu i należący.h  do niego kuponów zakwe- 
stjonowany niniejszem zostaje, i że w skutek  
tego każdv nabywca Lrstu lub kuponu zakwe- 
stjonowańego, byłby powołanym przez poszko­
dowanego do 1 o/prawy sądowe) o wł .sność 
zakwestjonowanego Listu lub kuponu.

W arszawa dnia 10 (22) Marca 1870 roku. 
p. o. Prezesa.

Jenerał Lejtenant, G ieczewicz. 
p. ó. Pisarza, Dam ięcki.

He ao3Bte 10 nacOET, yT pa Ha3HaMeBuaro jh s ,
npegcTHBHTb npoiueH ie Ha yeaKOHCBHod rep -
óoboS óysiarfc, joityMenTU o cBoewŁ a B a H iH  
h 3ajon>  bt, oóecneMeHie HeycTohicH. Ycjio- 
nia KacaiomiHca STaro TOpra, it o r y n , óMTb 
paaciiaTpuBaeMbi bt, BapuiaBCKOJt u OKpym- 

! Hoirb BoeHHO-Me.iHUHBCKOin, y upaBjtCHiii, e- 
j atejHCBHO ott> 10 go 2 nać )BTr yTpa, 3a hc- 
i K.llOMeilloMb BOCKpeCHbl XT, 11 TaScHbHblXT,

g u e S .
3aneMUTaHHhiH oo-b sm ien iH  go iiim M  osiT b  

iiogaH hi n a n  iipH c.taH U  He nostate 11 m ucom , 
y r p a  bu geHb HaaHaMeHHbiii g a a  TOpra, a a u e -  
MaTaHHHH oÓTjHeueHifl Ha ocH OfiaBiu c t .  1190 
t . X  m. I  C b. 3 u k . T p aatg . gOJtatnu aanjiiOMaTb 

i b t ,  c e fin :  1 . c o r j ia c ie  npHHHTb nogpHj(T, h u t o -  
j MHOMT, OCH O Ba Hi 11 ycjiO B iti, óe3T> ni) pewŁHbi; 
i 2 . u k H w  Ha Kaatgbift npegw eT T ,O T gb Jtb uo, n o ,
| TOpwe gou«H M  óbirb HanHcaHU n p onacb io , 

H Óe3T> BCHKHXT, nOgMBCTOKT, II uonpaBOKT, 
HJIH CT, prOBOpKUMIt o Ot,  HHXT», BT, iphHaXT, 
H e g o n y c K a e r c H  g p y r n x b  gpoS eS  Kponik % ,
1 5 u 3. mBcto npiióbiBiiHia hmh h ®axH- 
jtia iiogpHgunKa, jrbCHin, n  m h c jio  itorga  i i h - 
caHO; 4. gOKyMeHTbi o 3BaHiit nogpagMitita a  
5) 3aJ ion . b-b oóecneMeHie Heyero0i(n

flBJiHiouiiHCii n a  ToprH ct, 3ajtoraM ii. o ó a - 
3anb i npuHOCHTb ct, coóo io  cwoh n e n a rH , gjut 
3aneMaTaHiH npegCTaBJHeiibixT, b»h aajio - 
roBT,, bt, H3ÓBwaHie n e g o p a 3 y c k H ih  Mory- 
u iH X T .n o c j’figOBaTb n p n  B03BpaT-fi hht. s th x t ,  
a e  3axorOBT>.

B . B a p m a n a , 20  M apTa 1870  roga.
noHomHHHT, BoeHHO-MegunHHCRaro 
HiicueKTOpa, CTaTCKiłt CobBthhht,,

3 — 3 ( ..............■)•

N . D . 2364. Bapniancicat! O icpy utHoe 
B oeit hu - )/,-7 ! nu uncic o e .1 n p a n .te tiie .

B i ,  B ap m aB C K O M b  O ic p y a iH O jn , B oeH H O -  
MegiiHHHCKOMT, y n p a B .t e H in  Ha y r n y  y a a g O B -  
CKOii A j t e i i  h IletiH H O ti y x i m b i  B t  gOM n n o g -b  
Aś 1 7 1 3 5 .  ( 1 1 ) ,  ó y g e r b  n p o H 3 B eg eH T , 2 1  A u p t -  
j u i  ( 3  M a s )  1 8 7 0  r o g a ,  b t ,  1 1  hucobt, y T p a  
p U m iiT e jib H b iS  T O p r n  óe3T> i ie p e T O p a iK ii Ha 
u o c T iiB ity  g jm  B a p m a B C H a r o  a n T eM H a ro  M a- 
r a a u H a ,  h T .k o to pl.ixl, y u y iio p o M H U x T , ii yB H - 
3 0 MHWXT, B e i ą e S ,  a  paB H O  g p y rH X -b  n p e g M e -  
TOBT, KT, X 0 3 n fic T B y  OTHOCHUgHXCH, n o  c p o K y  

1 8 7 0  r o g a .
Kt- T O pry gotiyCHaioTCH net’ -inu.a H ttkio- 

m ia  npaBO no saKOHy 3aKJiiOMaTb gorO B O pu, 
corjiarH O  npaB iuaM T, nsaoaseHHbiMT, bt, c th t.
627— 650 m. 1Y kh. I  Cb. BoeH. nocT. H3T, 
1859 ro fta .

T o p r y i o m i a c r t  oÓ T kflB JfliO T T ł H 3 y c T H O  h ći x o p -  
r y  i ^ t H H  H a  K a a i^ w h  wpe^MeTT* O T^l>JibH O, 
h jih  a e  w o r y r b  u p e ftC T a p .H T b  c b o h  ^ ,Ł H bI bt» 
3 a n e 4 a T a H H b i x rb  K O H B e p T a x 'b . I I p u c b u iK a  3 a -  
Iie'JHTaHH blX'b OÓT>flBJieHil1 OT!* T 'tX 'b  JIHUTł, 
I (O T °p b IH  J1H 4H 0 HJIH 4 p e 3 T »  H O B 'fepeH H b lX 'L  
6 y AyTT> y n a C T B O B a T b  BTj HSyCTHOM'b T O p r y ,  
B o e n p e m a e T C f l  h n o ^ o Ó H U H  o ó ijH B J ie H iH  H e -  
ó y ^ y T i *  n p n H H T b i hh  bt» K U K o e  c o o ó p a a s e H i e .  

0 6 rb H B H F .u iih  H H 3 iiiiH  iA'feHM ^ o u y u ; e H i »  6 y -  
‘ iteTTł KTb nocTaBK’fe r-o yTBepac^eHiw T O pra 

l iO e H H O  M eftH UH H CK H M -b IIu C n e K T O p O H ^ b  H J H  
BoeHHO-GKpyaiHWMTł CoB'feTOM'b, B'b n p e ^ t '  
jiaxT* npe^ocTaBJieH Hoii hmt* b j ih c th ,  H a o c h o - 
„ a i i i u  c t. 62, 125 n 128 m. I  kh. I I  Cb. B o e n .  
I I o c t .  H3 g .  1869 r o g a ,  e c j i a  o ó -b H B g e H H W H  

H H H b i O K p ji.y T C H  r .b ir o g H W M ii g j m  K a S H b i.
I I pii iieiicnpaBHOCTH nogpngMHKa, im ucK a- 

Hie ct, H ero OrpaHHMHBaeTCH pa3M'hpuMT, bt, 
20%  H eycT oSitii, H3’b cysiMi.i HeHcnojiHCHHa- 
ro  hjih  iipocpoMCHHai o n o g p sg a .

J K e n a i o n g i S  n p H H H T b  n a  c e ó n  n o g p a g T , ,  b t
oóecneM eH ie ncnpaBiioił nocTaeKH, oónaaHT, 
lipegcrauHTb BlspiibiS 3aaorT, Ha naryio MacTb 
Bcefi uogmigHoS cyiiMbi nan - 0  /„. .u o n ,  
3T0TT, óygerT, npHHiiwaeMT, Ha iiOJiOBHiiy bt, 
geHewiihiXT, SHaitaxT, a hu iioaOBHiiy bt, gpy- 
r iix i, gouycitaeiibixT. shkohomt, aaJiorOiibixT. 
goityMeHTOB't. Bcero aa.iora TpeóyeTca no  
ceisy iiogpngy gBkcTH inecTbgecsTT, pyóxe
cep eó p o jiT ,.

I n n a  HtejtaiomiH BCTyunTb bt, usyr.TH bia 
Topr-b, oóasaH M  go opH C TynucH ia kt, Heuy,

N. D . 2465. BepmOoAOBCKaa Tu m o k h /i .
06t,hbjiHeTT,, MTO Ha 2 0  AnpfcJiii cero 1870  

roga, bt, i2  MacoBT, gna HiianaMeHa eio npo- 
gama ct, uyÓJiiiMHaro TOpra pa3HbIxi> k0B®h- 
C K O B aH H W X T , TOBapOBT,, a h m c h h o :

IIoiOTHa jibHSHaro 522 Kycua (b t, t o m ł  
MHC.rH iiiu ieffjbjC K aro 262 ltycna) no o u T h -  

Kk na 9 ,848 pyó.
IlLiiim , gawcKiixT, 20 gtoanm , no oirliiiitB 

175 pyó.
IIOjtOCKOBT, H BCTUBOKb OyMHIKHblX'b gJIH 

i g a M C K a ro  T y a je ra  237 giojKHHhi nycito„T> no 
I out.HKt 749 pyó.
I IlaXI.TO galtCKHXT, UiepCTIIHblX'b, II bl III H - 
I TM XT, UieJHOMb 38 U1T., ngaTKOBT, UiepCTH- 

Hhlx'b (lOghlllltX'I, RblUIHTblX'b Uie.tKOll'b U TUK- 
j vie óa ip a iio to  17 glow., r-.JCTyitop.b niejiKO- 

BblXb 43 HIT. II IIJ TIIOBT, 5ilTlICTOBblXT, 25 /j  
| gloat., no o h T . h h t ,  1 308 pyó.
j 1  BOpOTHHM OltT, I' 1 l ia p a  MHHIlieTOBT, i b H K -  
i HbixT,, no ouKHitb 9 jiyó.
I IIIe p e m H b ix T ,  BH3a H iib ix T ,  B e m e f t  HO OirhH- 
I Kb Ha60 pyó.
j CnapTHbixT, x.ibiiHhix'b HanarKOBT, no o- 
, igbHKb Ha 100 pyó.
| C i iT u a ,  n -iaT K O B T , H g p y r a x b  O y a a isH M X T ,
i nagbJiift no onbHitb Ha 700 pyó.
'  U le p c T H H b iX T , H3g b J i i f t  no oipfiHKb Ha 500  

p yó ., H pa3Ht.ixT, T O B apO B T , no oirhHitb H a

400 pyó. „ c o  r.
A  Bcero no oubHKb Ha pyó. 13,849 pyo, h 

no 3T0wy asejiaioiuie noKynaTb b t h  TOBaiibi, 
M o ry T T , H B H T b ca  bt, ciio TaMOHSHIO ET, 03Ba- 
M eH H O liy cpoiiy.

IIocagT, KHÓapTbi, MapTa 21 g. 1 870 roga.
OaeHT,, K)3e®0BBMT,.

N. D. 2416. Cm onuunH oe i  b y j n o e  
y n p a e A o n ie .

H a och OBanin npegnncaHiH KbJieiigtoii I U -  
seHHoft IlajaTbi o t t ,  31 ReKaóps 1869 r. sa  

6490 , CTonHHUKoe y-b3gHoe YnpaBJieHie, 
chmt, oó-bHBJiHeTT,, mto 8 (2 0 ) AnpbJH c. r. bt, 
12 MacouT, yTpa bt, npacyTCTBia cero Ynpa- 
B g e n i H ,  óygbTT, np0H3BogHTbCH nyóżHMHbie 
T o p r n ,  nocpegcTBOMT, aaneMaTaniibixb geKJia- 
paigifi' na npogaaty caaeHHofi jT.coimxt. hh 
KuiiuiKa, bt, gepeBHH IIogCTOJia riimiT, ftpy- 
thh OTOiiiimiKaro Ybaga, o t t ,  cyMMH 1 ,053  p. 
30 k. h KaseHHaro ^OMa Ha3HBaexaro byraii, 
BT, n o ca g t IUngJiOBT, cero Yńsga, o t t ,  cyMMM 
194 p yó .

TIieJiaiongle yHacTB-omiTb bt, 03BaneHHbixT, 
T o p ra x t, 0 ÓH3 aHbi npegcraBHTb jihmho h jh  
ate npaejaTb no uomtH bt, Ha3HaMeHHbih 
cpoKT, sanenaTaHBbia geituspapin coCTaBgeH- 
Hbie no npHJaraeMoii ®opnt, ct, upH.ioiKe- 
Hiejn, bt, ohoS KBHTaHnin Oupywnaro Ka- 
sHauefiCTHa Ha BiieceHiibiS 3ajorT>, paBHiuo- 
m ihca '/, nacTH ToproBOii cyMsibi.

<£op>ia geK.iapauiH.
BcJikgCTBie H ank n geH iH  C ro n H H ig K a ro  Y t3 -  

gHaro YupiiBjieHiH ocHOBcHHai o  Ha iipegunca-
niii KHjieuKofi K a s e m i o a  n a ja r b i o t t ,  32 j\e-  

i i ta ó p H  1869 r .  s a  6490, c.iiht oót,hbjihio, 
i mto HteJiaH K y n iiT b  ( to  t o )  n p e g j a r a i o  y i u a -  

THTb iT a ity to  TO c y » r n y )  H c o r g T m a io c b  Ha 
Be* 0 0 H3aT ejib C T B a bt, ycjio B H X T , kt, T O p r a n i ,
HSXOateHHMH, KOTOpŁtH M H* H3BtCTHbg.

IIp H  ceM’b npiuaraio  itEH -raH igiio N. Onpy- 
a m a r o  K a 3 iia M etiC T B a , H a B H e c e H H u ii  a a x o r a ,  
e t , K O gH M ecTE* 0( 0  p y ó .  000 koh. hjiii ate, 
s a s o r T ,  bt, K OUHM ecTB* 000 pyó. 000 koh. 
(np on aciio .)
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fclcJIH T O p IH  3 a  MHOIO He COCTOHTCH, TO 3 a -  
j io ix >  i ip i$ M y  o O p a x H O  c a m . .  h i m  q e p e 3 T .  m o e -  
r o  i iO B tp e H H s r o .

I Io c T O a H H O e  s i t c r o  a iH T C jib C T r.a  > :o e r o  bx> 
K . 6jih3T > u o H T O E o it  3 i i c n e * n n 'H  N . ( e c j m  ate 
bx> O o j ib u io w b  r o p o j i ,  t o  H a  i ta K o f t  y j i H H i  ii 

n o n a . )
I I n c a H O  BT> N .  T a i t o r o  t o  m h c j ih . m X.c h h h ,

1870 r. . ^
(nO flim caT b qeTKO jimh ii ®aMHjiuo) 

y c j t o a i a  -roproBT., M OryTh 6 m t i, npoc.MO- 
T p iH M  y  <I>HHaHCOEaro flX uiotipoiisBO R H Tejiii 
BŁ cen n . Y n p a B j ie i i in ,  c p o m . c% itoT O p aro  n o -  
K y r im i iK i .  O y a e r ’b  n o a b 3 0 B a T b C H  ro xo rh m m ii 
c ia T b a s m  r j i i j y io m iH :  jiX.co iiii.ti. hcio c-b 2 0  
Man (1 I io h h)  c r. a romhvx. Byratt ci> 1 <J>e- 
B pa.ru) 1S69 i \

P ,eiu«paniii OyayTT. YipmiHMaejiM to.ibko 
ro 12 laco ifb  yi'pa, Bb KOropbix'h oS'biiBjiae- 
»raa cyMMa, ROimsHa fihiib iiupaiKena upoimcbio 
f)e3b BCHKHXh IIORMIICTOICb H IlOllpaBOK-b, 
KHK'b paEHO OUHCHHeHO Cb TOMHOCTltO .M1ICTO 
»HTejlbCTBa .iHiui npeRCTaBJiHiomaro rokiM-
p a n i i o .

JJeK.iapauiit rojuhhii om it. r.annraua Ha rep- 
•CoBofi 6yMait> 3 0  iton B equ aro ROCToiiHCTBa, 
B j o a e H a  b i > K O H B epT  b  s a n e q a T a H H H S  c y p r y -  
Hemt> h a ipecO E aua bt> coaCTBCHHbie pyitu  
IlanajTbHHity CrouHHHitaro YTi3Ra, ROic.iapa- 
iłiit Ha HOKyuicy i;a3eHHbix'b HeRBmKHMsixTj 
HMymfecTBb u a 3  ii a a o h u M xt. bx» nppRamy 8 
( 2 0 )  A npiJiH  1 8 7 0  r.

r .  Ć T O iiH H H a, MapT'a 19 r h h  1870 r o R a .
BipHO, J ( T > J io n p o n 3 B O R i iT e j ih ,

2  - 3  ;^ yB ;iJ ii.cK ift.

N. D . 2440. Hotiąpii/itiMCKcie .V t3 ,;n o e  
y n p i iB A e n i i .

O o b H B x i ie T T .  b o  B c e o f i i p e e  c B l i R t m i c ,  m to  
B b  u p H c y r c T B i n  c e r o  y n p a B x e n i a  B b  12  r a  
c O B b  y r p a  8  ( 2 0 )  M iic u a  A n p i n H  M ic H p a  c e r o  
t o r i i  O y s y r  a i ip o n 3 B O R H T t.c n  T o p r i i  n o c p e j -  
CTBOM b 3 a u e > i a i a H H b i x b  o O b H B a e H iS  n a  n o -  
C T p o f i i iy  1 2 1 0  IIO 'I. c a w .  B T o p o f t  C T a n n i n  P a -  
romcko - r ip i i ie R C io p c ic o i i  h 1 0 4 3  n o n .  c a w .  
n e p B O f t  C T aH H tu  P aR O M C ifO -B em o H C K o li m o « -  
c e f l i i b i x b  R o p o i-T . I I  p a 3 p i iR a .  T o p r i i  H a i H y T -
CH OTT* CM liTHOfi CyM M bl 3 a  IIC1H CJieHiCMT* H a

§ Henpe.uBa^HMbie H^^epvKftH 11 4 ° /0 bt> n o jib 3 y  
TeiHHKOK'i* t .  e . 6 ,9 7 4  p y 6 .  4  */.2 k o h . 3K e- 
j i a i o m i e  b 3 h t s  3 T 0 T rb  n o A p H A flO J U K H b i K,L ■'BH 
3 H a x e h h o n y  c p o i s y  npeRcTar>HTb o 6 x H B .ieH ic  
n o  HHwe y icasaH H oS  ®opMT. Ha 3 0  u o n .  OyMa- 
r i  c b  n pH jiow eH ieM b K b oh u m y k i t i r a i in ia  
P y ó e p iiC K a ro  h .th  ^pyraTO  K a s H a a e K c T B a  n a  
BHeceHHbitt 3 a j io r b  7 0 0  p y 6 . ,  K O ro p u S  o t -  
CTyUHEtiiiiMb O y a y T b  B 03B p au ieH W  a  ycTOHB- 
m ii i n p i i  T O piraxb o 6 n 3 a H b  j o n o a i i H T b  r o  ' / s 
H a c T H  ’a t o p i  O B H H tiori cyM Jiu.

Ha n O H B e p r h  c . i l i j y e T b  H a i m c a r b  Bb Ho- 
BOpajOMCKoe .V li3flnoe y n p a B ite H ie  o 6 b H B .ie -  
B i e  n a n o i p i i f t b  liocT pofiK H  lu o c e f ln b ix b  j o -  

p o r b .
T o p r O B H i i  y c a O F i a  u  n . i a i i u  M O iy T b  o b i x b  

pascMOTpHBaeMbi c w e ^ n e B H O  3 a  H C K .iiO 'ie H ie M b  
U p a 3 J H H I H b I X b  H T a & e .t b H b lX b  (tH C ti B b  Ho-
BOnaAOMCKOMb y-feSAHOMb y n p a B jie H in .

D o p j i a  oiVi,a n . i c H i r .
B o . i l v s c T E ie  onyO.iiiKOBAHiH HoBOpaAOM- 

C K a ro  y 'L 3 A H a ro  y n p a B A e i i i a  c i n i b  oC ibH B iiH iq , 
h t o  o f )H 3 !.iB a ió c b  B3H TI. H a c e 6 i i  n O A p a jb  n o -  
C T p -iiiK ii u io c c e ilH S ix b  A o p o r  i. I I  p a s p i i A a .  a  
HM eiiH O: 1 2 1 0  n o a .  c a a i .  BTOpolt cT aH uiii P a -  
A O m cko  J I p w ś A 6 o p c B ó 0  u  1 0 4 3  n o n  c a w .  u e p -  
B o f i  c T a i m i n  P a A O jic i t o  B e .n o H c i io t i  A o p o r a  3 a  
c y j i w y  ; H a n i ic a - r b  p p o i m c b i O  h  a«ii>p;-vMH) p a -  
ó o t i.i o G i i s i . iB iu o c b  l ic n o - r i iH T b  c o r a a c u o  c s i i -  
THKb , IIOABepraHCb BCT.Sn. OÓH3aliHOCTHMb 
H3 j jo w eH H M M b  B b  T O p r O B u x b  - y c j i o n i a x b ,  
K O T O p b le  MH'B B 'b  TOMHOCTII H 3B T .C T H bI, AO" 
ita K a re .rb C T K O  H a  n p e R c r a p . j ie H H i. i t i  B p e » e H -  
H bift 3 a a o r b  B b  cym  Mb 7 0 0  p y O . n p i i  c e i i b  
n p u j i u r a i o .

I locT oaH H oe a l t c t o  M oero iip e ó H B a H ia  Bb  
N ..  iiHca.Tb N  , Miic.ra N . .  w ic a i ia .  

( IIO Aim caTi, m c t k o  h m h  h »aM H Jiiio).
I 1. Hor.opaROMCKb, M apT a 21 r hh  1870 r .

IIOMOmHHKb 
2 — 3  y i.3 A H a r o  IlaaaJibH iiK a, ( ................) .

>• () ‘J41-9. Hti'iaAbv’n xh  A tn m tiK a tu -
1 - h - j Ą , , .

Ot b  J l e H M H H b ' a r o  y * 3 A H a r o  ynpaB.renia 
o6baB.iseTC>i, mio 20 MHCjia A n p i j i H  1870 r. 
Bb 12 aacoBb yxpa Bb npHcyTCTpin cero  
yupaBJieHiffj OyRyTb nponsBORbTbcii Topra
(in minus) nocpeRCTBOMb saneiaTaHHbixb
o6b,MBjieHiii, n a  OTRany Bb noRpiiRb p a 6 o T b  
n o  n o cT p o fiK i n  peMOHTHpOBiti in . 1870 r. 
iiiocefiHwxi. R o p o n .  I l - r o  p a ap a R a . n o  HeH- 
MiiitKoiiy yr.aRy pcT.ro Ha cy M»iy o , l i o  p y o . 
1 4 '/ .2 n o n .

IKejiaiouiie yiaciBO B arb, mory ib  pa3CMO- 
TpHBUTI, yCJIOB'm Kb CeMy IIORpHRy OTIIOCH- 
u ; i « c a  r . b  y i 3 R H O M b  \  n p a p -leniu e w e R H o n H O  

B b  n p n c y T c T B e H H u e  H f t c t r ,  n  k o r h i o  T o p r o B b  
A O j i w H H  n o R a T b  o S b H i u e a i e  n o  n p m i a r a e M O H  

*opM*.
<I>opMa seKJiHpanin.

BcjiT.RCTBie o6b3BJieHin OTb MapTa
1870 r. sa A? cn«b  o6«3yiocb n33Ti. Bb
iiepiiRb iiocTpofipy u pemoHTHpoBKy B b l8 7 0  r. 
uiocefiHhixb Il-ro  pa3 p«Ra Roporb no HeiiMH- 
ilKOMy yi3A y 3a cysuiy p y6 . non.
(nponHcbto) noRBepraa ce6a ToproBMMb y-  
CJIOBiaMb, KOTOpHa Mili b u o j h T. h s b B c t h m . 

B b  3anorb npeRCTaBxmo 812 py0- 3a no-

j iy ie m e M b  KO TO pi.ixb, Bb c j y i a i  ecjtn  Toprn 
3a MHOIO HeOCTIIHyTCH JIHHHO 1IR .II0C I..

l l o  iTOHHHOe Moe MBCTO WHTCJIbCTBa B b  N. 
iinca.n. Bb N. MHCJia, MhCHpa, roR'a.

(noRnacaTb bmii h ®aMHJtiio)
r. JleH inua, rhh 18 i la p ’ra 1870 roRa.

HaMa.ibHiutb y  ti3Ra,
M aiopb, B pionepb  

2— 3 3,l;joiipoH3BOAHTeJib. MapxeBCKifi.

N. D. 2354. O .tblcym cKur 1 l i j ,p n /e  
y  u p  u u m n ie .  _

Ha ocHOBaHiii y Kaca H3b Ki-ieiRKaro Ty- 
OepHcitaro IIpaB.ieHiit 0 Tb 3  MapTa c. r . 3 a 
As 920, iiocvaB.raercH bo BceoSmec cbt,RT.nie, 
mto 27 A iipiJiii (9  Maa) c. r. iit.^ 12 aacoBb  
yxpa OyRyTb iiponaBORHTbca nyó.iarHi.ie no- 
cpeReTBOMb onenaTaHHUXb oObiiBjieHiS TOp- 
rn Ha iipmrHTie cb  uoRpHRa paoÓTb no pe- 
MOH'ry Bb 1870 r. moece0Hbixb Ropori. Bb 
OJihKyuiCKOMb .V'luiRl,, a iiMemio: llnjnmKO-
BairfipoBCitoli OTb cyMMH 2 589 py6. 50 k. c., 
OjibnyiucKO-Bo-ibOpoMCKoB OTb cymMi.i 1 ,369  
p. 8 7 • /, U- C, BojIbOpOMCKO-IlHJII^KoB OTb 
cyMMhi 1,277 p. 5 2 V, k. c., IUeKOHHncKO-Eo- 
a lsrJioi’.CKOti b i. iip ejb .ia x b  OjhKyincKaro 1 i -  
3 Ra, OTb cyMMM 500 p .„76 it. c. iirtj.ia łomie 
yqaCTnOBan. bt. T opraxb o0fl3aHi.i uptH Kaw- 
ROMb oObiiBjieHiii npeRCTawiTb Bb bhrIi 3 a- 
jo r a  cvmmy paniiaHmiyiocn %o Mącru cmHt- 
HOti cymm m , 11 Bb ciyT ab yRepwaiiia na Top- 
raxb  nonoJiHHTb TaKOBOii ro '/5 HacTH 3aa- 
pjieikHoil Ha TOpraxb cyMjibi, u Taninę ityiie- 
necKoe cp.iiRTare.Ti.crBO 2-it rnJii.Rin no mIict- 
h octh  5-ro itjiacca (KpoMl. noRpaRa na pe- 
MOHlb IIIeKOIllIHCKO-KOSir.IOBCKOa Ropora 
MOrymaro ObiTb HciiojiHeHiiMMb no ciiHRiTeai.- 
CTBy Ha iiejioMHMfi Toprb) hjih <.6a3arejii.- 
c tb o  Kb Bbiityny TaKOBBiXb Bb CJiynai oCTa- 
FjieHia 3 a  coOoio noRpHRa- IIpeRBapiiTejib- 
Hbin TOproBua ycjOBia iioryTb O uti. pa3- 
CMOTpHBaCMH Bb yiBRHOMb ynpaBjieHiH BO 
BcaKOe epeniH npoMb TaoeJibHbixb u npa3R- 
IIHMIIblXb RHetl.

I’. OjibKymb, 15 MapTa 1870 roRa.
2 — 3 n R. yi3RH aro ynpaBjoHiii, ( ............).

is. 11. 2519 J u ch o* .V n jĄ „ „ t
y n p a u A c n ie .

Corjiacno iipeRinicaiiiio neTpoicO Bcitarory- 
OepHCKaro Ilp a iu eu ia  OTb 21 MapTa c. r. 3a 
As 2166 nocTaEjaeTb bo RceoOipyjo ii3b1»ct- 
hocth , mto 27 AnpiJiH (9  Maa) c. r. Bb 12 
qacoBb yxpa OyRyTb up0H3B0RHTi.cn Bb Ha- 
CKOMb yt3RH0Mb ynpuBJieHin uyOjniHHbie 
TOprn nocpeRCTBOMb 3aneqaTaHHbixb 3aiiBJie- 
H1H Ha UOCTpOfiKy 2-Xb P.epCTb UlaRKOBCKO- 
JloR-.nHcito.1 m occeiiiioii Ropora a paEHO Ha 
peMOHTHpoBity Toil we ROporn, HaqirHaii cr- 
cyMsiw 2 ,548 pyo. 10 non. HCMncjieHnoii no 
cjibxaiib  y  rBepwReHHbiM 1. ryOepiiCKUMb Ilpa- 
B.ieHie»ib, na ycxym ty (iD miuua).

IBe-iaioniie aa’rWMb iipim ari. na ceoa cita- 
KUHHUfi iiORpaRb o5>i3HBaiOTca upeRCxar.HTb 
Bb y b 3 RHoe yiipainuietjie, sauen iTaimoe 3a- 
HBJenie Haiincaiiiioe 11a repOoiioti OyirarT. 30- 
KOHlieqHaro ROCTOHtiCTEa, no mtwe. iKii3an 
noil »op'nt., HenoRq 11 mehHoe, HeaepeqepKtiy- 
TOe, hit we Bb qejib ,inóo ncnpaB.re.inoe, cb  
liaRUHCbio: „BaiiBJieHie hu noc-rpiiilKy 2 -x b  
BepciT. IHaRitOBciio-.3oR3niicKori uioeceiiHott 
Ropom , paBuo na peMoHTnpoiiKy xoa we ro- 
porn” . Kb 3 aaB.ieHiio rojiwhii Owrb npnjio- 
wena racOBaa KBiixaHnia bo Biieceiiivi Bpe 
MBHHaro 3 aRora Bb cyjuit. 255 pyOjifefi, pa- 
BKO ROJIWHO ObiTb npORCTaBJCHO TOprOBOe 
CBHRbTe.IbCTBO na UOaBO II pu Ii lilly II. IIOR- 
pHRbl,

CmIitw n roprORbin itOHRHniii MOryTb OuTb
tiepeciioTpT.Hbi Bb .V li.iRHomi. ynpuB.ieuiu Bb
cayweÓHbie qacu , 3 ,1  HCKJiioqeHiejib Topwe- 
CTBetlHblXb H lipa3RHHMHblXb RHOfi. 3aHBJIe- 
Hia npieRCTaBJiaeMbia n o kctcmchiii uwinę npo- 
UHcaHHaro aiicjia h qaca He OyRyrb upHnn- 
Tbi; HaiinciiHHbiii we He no «opMb HHwe yKa- 
3 BHnoi1 , OyRyTb upiianaiu.i He rT.iIcteh rcJib- 
H bill II-

tJopua saapjrenia.
B jtt.RCTPie onoB im enia  Jlacaaro y*3RHa- 

ro ynpaBiieH is o t t  23 M,.pTa c. r. sa  As 62, 
oóa3biBaiocb ncuo.iHiiTb 11 ocr  poll 11 y 2 -x b  
nepcTb IHaRitonCKo-,IoR3nticitofl nioccetiHoii 
ROporn a pa a ho peMOHTHpoBity Toil we uioc-
ce sa  cyMMy.............pyO. cep. (nponacaTb
UnopaMH 11 uiTpH®Towb). iipHHHaa Ha ee.Oa 
bcB ycjioBia HSJioweHnbia Bb npoqiiTaiiubixb 
11 iiORniicaHHUxb khoio ToproBMxb kohrh- 
n ia x b . Kb ceny 3aaB.ieaiio npiijiaraio kbii- 
TaHuiio iiacbj N. Ha BHeceHHMii saaorb  Bb 
cXstMb 255 pyO ' KOTOpyio Bb cayqat. Hey- 
CTOftKH Ha xopraxb, cajib uojiyqy hjih we 
npowiy p.HcaaTb ko mhT. bt. N. apeab homto-
Bym CTHHuilO N .) . IIocTOHHBO WHTeJIbCTByiO 
Bb N. Bb 0.111311 nOMTOBIlfi CTBHIliH N .).

IlMCaHO MHOIO Bb N ., I ORU . . . .  MIRU . . . . 
MHcaa.

(IloRuneaTh MexKO mi a 11 u>ajinjiiio).
I • .lucK b, 23 MapTa 1870 roRa.

I — 3 HaqajibHHKb yi3R a, ^osiOpopcKiii.

S . D. 2351. 1yp tK C K ’i t  A tir u u e
yn pu H .ie iii" .

IIocTaHOBjaeTb bo BceoOuiee CBiRBHie 
mto Ha ocHOBaHiu upeRnHcaiiia KujihiuckoB 
Kaaeniiofi nujiaxbi oxb  27 ABrycxii 11. r 3 a 
As 1775 Bb 11 pu yTCTBiii cero ynpaRaeHia Bb 
c. Srpoukh 4 (1 6 ) Maa c. r. Bb 11 qacoBb y- 
Tpa OyRyTb upoiiBBORHTbca Topru (in  p lu s)

Ha n p o R a w y  Jit.ca  Bb yq. A oM Ó p ou n n e ( o t -  
R iJib  B o p e itb )  cocro iim iti-  m  KojibCKonb 
y-baRT'., Ha’IHHlia OHblC o t  b out.HOMHoft eyMMhi 
6 ,3 0 2  pyo . 8 3  k o u .

M te jia io m ie  y iacT B O B ax i. B b  T o p r a x b  R O i- 
atiibi npeR craBH Tb MaCTb onT.nO ii io i i  cyM - 
u i j  Ha 3 a .ro r b .

ToprOBW H KOHRHIliH MOWHO BH R iTb B b 3 R i-  
iu n eM b  I'n p aB R en iH .

C . 3R poftK ii, 1 7  M apT a t 8 7 0  roR a.
2 — 3  1 la R .il ic H im ti, B ep w O im K ifl.

N . D. 2558. f fo n e v n m e M  Coobnib 
l l . i n ? o  i n  ‘t u p  u m e . i b  n , L X b  H h i i k  

E b .ib cn a ro  .Vb3,\a- 
C iiM b n S B tu n a e x b  B b  BC-boOmee C E-bR inie, 

MTO IlneTH TyU K ltt OOJII.BapOKb MOKpaHbl Bb  
KoucraHTHHOBCKHMb y t ,3 R li C iR -ien K o tt l ’y -  
OepH in p acu o-iow cH H i.iil, c o c t i i e j a iom iH  c o ó -  
cTBeiiHOC'rb BbJibCitoii r p a R c u o li C b. K a p jia  
BopO M ea B o jib iin u b i, OTRam. OyRCTb B b  1 2 -  
j i iT H lie  apeH R H oe coR ep w aH ie  x o s iy  j ih h v , k o -  
x o p o e  O o j i ie  b c T x i .  co iicK aT ejieH  n o c T y u n r b  
apeH R H yio n jr a x y C b  2 0  M aa  ( I  I io h h ) 1 8 7 0  r .;  
a  itaK b  iu i i H ie  a r o  cocT B R .raeT b  c o S c t b c h -  
HOCTb IlH C TH Tyxa, 110 DTOSiy OTb ItcX.X'l. 11a- 
3eH H b ixb  uORaTeii u i io b h h h o c t c S  ocB o O o w e-  
110. C p o itb  r o  x o p rO B b  n a 3 H aqeH b Ha 2 8  
A n ii ujia ( 1 0  M a a )  c . r . B b  1 0  q a c o B b  y T p a . 
T o p r ii  iia q H y x ca  o r b  c y w a w  1 ,2 7 0  p y ó .  8 9  
k o ii .  c e p . jK e -ra io m ie  n p H iia x b  y x a c x b e  B b  
c i ix b  T O jira x b  o 6 a 3aHM upeR craBH Tb B b  n o -  
rieMiiTCJibHiiifi C o B ix b  B b  r. B i j i i  v a d iu m  B b  
k ojih m cctb T . 2 0 0  p y ó .  c e p  T o p r o B b ia  y c j io -  
n ia  0 6 b  O TR aqi B b  apeH R y c e r o  iiMX,Hia m o-  
r y x b  Obixb pa3CMOTpbiBae»ibi B b  H a iin e j ia p ii i  
y i 3R H aio IIon eq H T ejib H aro  C oB b T a  b o  b ch -  
K oe BpeMH 3aH JK R ioqeH ieiibnpa3R H H M H bxxb n  
T aO ejib H b ixb  RHea.

I ’. B iJ ia , 2 5  Ma;-;Ta (6  A n p t.jiH ) 1 8 7 0  r.
3a IlpeR C t,R axejiH  C o B b T a ,

]  3 K o6bi.ienKiH.

N . D . 2 5  7 9. P isarz 1  rybunalu Cywilnego 
w W arszawie.

S to s o w n ie  d o  a r t . 6 S 2  K . P . S . w iad oru o  
c z v n i ,  iż  n a  żą d a n ie  T e o d o r a  R z e s ^ o tk o w s k ie -  
g o  e m e r y ta ,  h. o f ic e r a  b . w o jsk  p o ls k ic h  w  W a r ­
s z a w ie  “ p od  N r . 2 3 7 3  l i t  A, z in ie s z k a łe g o ,

I a  z a m ie s z k a n ie  p r a w n e  d o  te j e g z e k u c ji i CA.  
le g o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u  S e w e ­
r y n a  K o z a r z e w h k ie g o , P a tr o n a  p r z y  T r y b u n a ­
le  C y w iln y m  w W a r s z a w ie  pod  N r . *233 z a m ie -  
s z k . i ł e g o ,  o b r a n e  m a ją c e g o , ju ż  to  j a k o  w ie ­
r z y c ie la  b e z w a r u n k o w e g o , ju ż  to  j a k o  u ż y tk o ­
w n ik a  d o ż y w o tn ie g o , w p o sz u k iw a n iu  su m y  
rsr . 4 ,2 0 0  z p r o c e n te m  od  d n ia  2 0  S t y c z n ia  
n . «. 1 8 0 9  r. p o  ^ / o  l ic z ą c y m  s ię  i k o sz tó w  od  
E w y  E le o n o r y  d w óch  im io n  z K u m o ck i h W ę-  
ż - k ,  P a w ia  W ę ż y k  o b y w a te  a m a łż o n k i, w raz  
z r; i iii w VYa s z a w ie  pod  S r. 1 5 4 6  z a m ie s z k a ­
ł e j ,  p r o t .ik u ie m  J ó z e fa  K u rm a n , K o m o r n ik a  
p r z v  T r yb un a l e  C ywi l n y m w  W arszaw  ie  w d. 
12 ^*241 1j s to  pa d a  i8(>9 r. s p is a n y m , w d ro ­
d z e  s ą d o w ej p r z y m u s z o n e g o  w y w ła s z c z e n ia  z a ­
j ę t ą  i z a a r e sz to w a n ą  z o s ta ła

N I E R U C H O M O Ś Ć ,
w W a r sz a w ie  p rzy  u ic a c b  M iłe j  i M u r a n o w -  
s k ie j  pod  N r. 2 ^ 7 4  lit . C , h y p o te c z n y m , a  pod  
N r. 14 i 3 3  n o w y m i p o l.c y jn y m i, n a  g r u n c ie  
e m f ite u ty c z n y m  cł • H e n r y k i z K o r y to w s k ic h  
W o jd a , K a z im ie r z a  W o jd a  m a łż o n k i, w ła ś c i ­
c ie lk i  ju r y d y iv i M n ra n o w sk ie j  ztvati- j  n a  e ż ą -  
c y m , z k tórT go  u p la c a  s ię  c z y n s z u  r o c zn ie  rs . 
'31  k o p  4 7 .  w g m in ie  M a g is tr a tu  m ia s ta  W ar  
s z a w y , ^  C y r k u ł*  p o lic y jn y m  i A d m in is t r a c y j ­
n y m  I V ,  V i  V I ,  ( l l ie ła ń s k im ) , w ju r is d y k c j i  
b ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I g o  w ,'varszaw io  p o ­
ło ż o n a , p ra w em  w ła s n - ś c i  do e g z e k w o w a n e j  
d łu ż u ic z k i  E w y  E le o n o r y  2  im ion  z K a m o c k ich  
W ę ż y k  P a w ła  W ęż y k  c b y w a te la  m a łż o n k i n a le  
ż ą c a , za ś  s to s o w n ie  d o  k o n tr a k tu  u zęd o W eg o  
p rz e d  .■Stanisławem ilo ś c is z e w s k im  R e je n te m  w 
W a r s z a w ie  w  d . 3 0  M arca  (11  K w ie tu ia j  1 8 6 9  
ro k u  s p o r z ą d z o n e g o , w d z ie r ż a w n e m  p o s ia d a -  
n u T e o f i la  S ie r o c ih s k ie g o  na la t  t r z y ,  p o c z y -  
n c ją c  od  d n ia  l P a z d z u  r n ik a  n. s-. 1 ^ 3 8  r., do  
t e g o ż  d n ia  i m ie s ią c a  1871  r . za  c e n ę  r o c z n ą  
rs . 1 ,0 0 0  z-osta iąca  L  cz  .j e 3 z c z  * w u n iu  2 2  
S ty c z n ia  (,3 L u te g o )  i 8 6 0  r. n a  ż ą d a n ie  M s z k a  
W eb  h a n d lu ją c e g o  w W a rsza w ie  p od  N r . 1 ,8 0 0  
z a m ie s z k a łe g o , p rze z  W ab  n t e g o  S u p r y n ie w i-  
cza  K o m o r n ik a  z m n oy  o b lig a c  i u rz ę d o w e j  
p rzad  S ta n is ła w e m  R o śc is z e w s k im  R e je n te m  
w W a rsza w ie , d n ’a  14-(*26j L .p c a  1 8 6 6  ro k u  
z e z n a tie j , w p o sz u k i w an iu  i s. 2 ,9 0 0  p ro ce n tu  
i k o sz tó w  d op e łr iion era  /o s t a ło  z a j ę c ie  d o ­
ch od ów  t e jż e  n ie r u c h o m o ś c i i d z o r c ą  n ad  n i e ­
m i A ro n  G tlb tr u n k  w W a rsza w ie  p o d  N r . 1771 
z a m ie s z k a ły ,  u sta n o w io n y  z o s ta ł .

P r z y b l ż >na r o z le g ło ś ć  c a łe g o  k a w a ła  g r u n ­
tu pod tą p o s e s ję  z a j ę t e g o  w y n o s i ć  m o ż e  o k o ­
ło  ło k c i  k w a d r a to w y c h  2 c 9 6  c z y l i  a r s z y n ó w

•2316V 6-
N a  g r u n c ie  ty m  m ie sz c z ą  s i§  n a s tę p u ją c e  

z a b u d o w a n ia :
‘1. K a m ie n ic a  m a s iv  m u row an a  fr o n to w a  o  

p a r te r z e  i d w ó ch  p ię tr a c h  z p iw u ic a m i s k le -  
p io n e m i. d a c h ó w k ą  h o ie n d e r k ą  k r y ta , o  4 ch  
k o m in a c h  m u ro w a n y c h , n a d  d a ch  w y p r o w a d z o ­
n y  eh .

*2. K a m ie n ic a  m a s iv  m u ro w a n a  o p a r te r z e  
i j e d n e r n  p ię tr z e  i m ie sz k a u ia c h  p o d d a s z u y c h ,  
z p iw n ica ih i s k le p io n e m i,  d a ch ó w k ą  k a r p ió w -  
k ą  k r y t» 3 o 4  ch  k o m in a ch  m u ro w a n y c h , n a d  
d a c h  w y p r o w a d z o n y c h .

3 .  O ficyurt z d r z e w a  w s lu p y  p o s ta w io n a ,

deskam i szalowana o parterze i jednem  p ię­
trze, dachówką holander‘{ą kryta, o jednym  
kominie murownuym> nad aach wyprowadzo­
nym.

4. Zabudowanie z drzewa w słupy postawio­
ne dachówką holenderką k r 'te , w którem m ie­
szczą się: kloaka o sześciu  sedesach, komórka, 
wozownia, druga kom órki, a na pierwszem  
piętrze pięć komórek.

5. Podwórze miebrukowane, a w niem stu ­
dnia irdrzewa batami cem browaua, deskami 
obita z korbą żelazną, około której ja k  i przy 
kamienicach trotoary brukowane.

W nieruchomoś i zajmowanej oprói h pró­
żnego lokalu; mieści się 29 lok.°torów, z im ion  
i nazwisk, oraz ceuy najmu uiszczających, w 
akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego Sew e­
ryna K oza,-zewskiego Patrona, w W arszawie 
pod Nr. 233 zanreszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji P isa­
rza Trybunału tutejszego złożony, przejrzany  
być może w W ydziale I.

Zajęcie w kopjach doręczon?:
1. J W. Kalikstowi W itkowskiemu, P rezy­

dentowi m iast i  W arszawy, w Warszawie pod 
Nr. 46*2/3 urzędującemu, na ręce W incentego 
K ępińskiego, urzędnika tegot M agistratu.

2. Micha.owj Rzeszotarskiewu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału I-go  w W arszawie, w 
W arszawie pod Nr. 549 urzędującemu, na ręce 
własne.

Obudwom dnia 17 (2 9 ) Listopada 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż zajętej

1 zaaresztowanej nieruchomości w W arszawie, 
d. 19 Listopada Tl Grudnia) 1869 r., zaś w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztowań w K ancela­
rji Pisarza Trybunału tutejszego, na ten cel 
utrzym ywanej, wpisanem zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na jaw nej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie pod Nr. 549 w miejscu zwykłych posie­
dzeń o godzinie 10-ej z rana. w W ydziale I, 
dnia 2 (14) Lutego 1870 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Seweryn Koza- 
rzewski, Patron przy Trybunale Cywilnym  
w Warszawie, którego zam ieszkanie jest w y­
żej wskazane.

Warszawa dnia 2  (14) Grudnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W yw ieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa dnia 2 (14) Grudnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Następnie po ogłoszoniu trzech publikacji 
zb oru ibiaśnień i warunków sprzedaży w ó.
2 ( l 4 )  Lutego. 16 (28) Lutego i 2 (l4> Marca 
1879 r. Trybunał Cywilny w W arszawie wy­
rokiem daty 2 (1 4 | Marca 1870 r. wyznaczył 
termin do przygotowawczego przyaądzen a n ie ­
ruchomości pod Nr. 2*274 Lit C, w Warszawie 
przy ulicy Milej i Muranowskiej położonej, 
wyżej opisanej na dzien 24 Marcu (5 Kwie­
tnia) 1870 r. godzinę 10 z rana w W ydziale 
1-ym tegoż Trybunału, » którym to term inie 
licytacja zaczynać się będzie od sumy rsr. 
2,900, przez pop ękają ego wierzyciela post* 
pionej.

\Varazawa dnia 6  i 18) Marca 1870 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu w powyższym term i- 
nio przygotowawczego przysądzenia, Trybunał 
Cywilny w W arsz.w ic wyrokiem daty 24 i\U r- 
ca (5 K w ietn i») 1870 r. nieruchomość pod Nr. 
2274 Lit C, w Warszawie przy ulicy Milej 
i Muranowskiej położoną, przysądził przygo­
towawczo Sewerynowi Kozarzewskiemu P a ­
tronowi przy Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie za sumę rs. 2 ,909 i termin do ostatecznego  
przysądzenia wyznaczył na dzit-ń 19 (31) iMaja 
1870 roku godzinę 10 z rana w W ydziale I, 
tegoż Trybunału

W arszawa d. 27 Marca (SK wietniai 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

2V. D . 2 5 3 7 . P isa rz Trybunatu Cijwuneyo 
v) Siedlcu.

Stosow nie do art. 68*2 K. P. S. wiadome 
czyn i, że  na żądanie M arji z  Zdzitow ieckicŁ  
M ikuiicz, A lojzego  M ikulicz u rzęd n ik a  mał« 
żonki z upow ażnienia i w asysten cji męża 
d zia ła jącej, czy li obojga m ałż onków Miku« 
licz  w m ieście  gubernjalnym  L u b lin ie . H ele  
ny A ntoniny dy/óch im ion z  hr. Z ału sk ie ! 
Grzym aliny; W incentego G rzym ały  w ła śc i­
c ie la  dóbr Obrowca m ałżonki, w a systen cji 
za upow ażnieniem  m ęża czyniącej, czy li oboj 
g •* m .iłżonków  G rzym ałów w ty c h ż e  dobracł 
Obrowcu P ow iecie H rubieszow skim  Gubernj 
L ubelskiej zam ieszk ałych , w szy stk ich  zai 
zam ieszkan ie prawne do ca łego  p ostęp ow a  
nia subhastacyjnego a  F e lik sa  B ielaw skiegt 
i K arola L uniew skiego Patronów przy Trybu 
nale Cywilnym  w b ied lcu , w tem że m ieścn  
zam ieszk ałych  obrane m ających, w poszuk i 
waniu sum y rs 6 ,000 z procem em  oci dnia 1 
L istop ad a iS65 r. na rzecz  M ikuliczow ej rs 
7 ,200 z procentem  od 1 S tyczn ia  i8t>6 r., ora 
procentu od k ap ita łu  rs. 24,900 od 1 Styczni 
1866 r. do daty w ypłaty  na rzec z  Grzymali 
ny, tudzież kosztów  od A leksandra Karpin 
sk iego  w łaśc ic ie la  dóbr A ndrzejów  i W yty  
czna w tychże dobrach Pow iecie W łodaw  
sk im  zam ieszk ałego , protokółom  Komornik

i
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Pr*y Trybunale Cywilnym w Siedlcu Franci­
szka Łagowskiego w dniach 24 (8j, 28 (91,

0 i l l ) ,  31 Stycznia (12 Lutego) 1867 r. spo­
rządzonym, w drodza sądowej przymusowego 
■wywłaszczenia zaiete i zaaresztowali? zo­
stały:
. Dobra ziem skie Andrzejów  z przyległo- 
sciami i przynależytościam i w gm inie VY ola 
W ereszczyńska Powiecie W łodaw skim  Gu- 
bernji Siedleckiej, w ju risdykcji Sądu P oko­
ju  w W łodawie położone, odległe od m iasta 
powiatowego W łodawy w iorst 80, od m iast 
Parczew a w iorst 35, Siedlca w iorst 96, W ar­
szawy 178; przechodzi p rzez dobra trak t 
pocztowy z L ublina  do Włooawy, we wsi 
U rszulinie znajduje się stacja pocztowa.

D obra te  sk ład a ją  się: I j  z folw arku A n­
drzejów  z Awulsem W iucencin albo Łysocha 
i gruntam i z pustek  po w łościańskich uw ła ­
szczeniu niepodległych na wsi Andrzejowie;
2) z folw arku Czerników  czyli W ytyczuo z 
Awulsem  H elenin i pustkam i po włościan- 
skiem i do uw łaszczenia nienależącem i na 
wsi Wytyczno; 3 ) osady pocztowej we wsi 
Urszulinie; 4) osad karczem nych w wsiach 
U rszu lin ie  i W ólce W ytyckiej; 5) osad le ­
śnych Dom iniczyn v. M ajdan W ytycki i 
O tru ta; 6) nowo erigowanej kolonji czynszo­
wej Helenin. _

Rozległość ogólna'tych dóbr przybliżona 
n a  m iarę nowopolską wynosi około mórg 
114S2, albo dziesiatyu około 5,700, w k tó rą  
p rzestrzeń  nie wchodzą posiadłości dwu pro­
bostw w Andrzejowie i W ytycznie oraz re a l­
ności włościan uwłaszczone.

Szczegółowa rozległość posiadłości dwor­
skich przybliżenie wyno3i, w folw arku A n­
drzejów  z Awulsem W incentiu w placach 
m órg 8, ogrodach mórg 7, polach m órg 840, 
w gruntach po włościańskich ogrodów mórg 
2, pola m órg 49, w folwarku Czerników czyli 
W ytyczuo z Awulsem H elenin, w p lacach 
m órg 8 ’/j,  ogrodach mórg 3'/.2, polach mórg 
738, siedlisku p rę t. 80, w pustk ach  po  wło 
ściańskich ogrody m órg 2'/2) pola mórg 37, 
w osadzie pocztowej w wsi Urszulinie. Sie­
dlisko i pola m órg 2, w osadzie karczem nej 
wsi U rszulinie p lac  i ogród p rę t. 200, w osa­
dzie karczem nej wsi W ólka W ytycka, og ro ­
du p rę t. 25, w osadzie leśnej Dominiczyn 
gruntów  mórg 6, w osadzie leśnej O tru ta  
g ru n tu  mórg 6 p rę t. 30, w kolonji H elen in  
g ru n tu  m órg 40. L asy  dobrze Z akonserw o­
wane, przeważnie sosm ną w yrosłe, drzew o­
stan  średni z rzadka zuajdufe się  starodrzew : 
obejm ują mórg 7200, łą k i zalewom wody po­
dległe mórg 1680, jez iora , wody i strug i mórg 
540, pastew niki drobnem  chrostem  porosłe 
mórg 189, re sz ta  p rzestrzen i w granicach, 
bagnach, piaskach i nieużytkach.

•Na gruncie dóbr są  następu jące  zabudo­
wania dworskie:

w folwarku Andrzejów: 
i ■ Dwór drewniany na podmuro waniu gon. 

tam i kryiy; 2) ku rn ik  drewniany słom ą po 
szyty; 3, Folw ark drewniany pod słom ą; 4) 
chlew duży drewniany pod słom ą; 5 , studnia  
drzewem  cembrowana; t>) lam us drew niany 
gontam i pobity; 7) szopa drew niana słom ą 
poszyta; 8; sta jn ia  i wozownia drewniane 
pod słomą; 9, obora drew niana słom ą k ry ­
ta; 10; obora drew niana pod słom ą: 11) 
obora duża drew niana pod słom ą; 12) s to ­
doła * szopą m aueżową drew niana pod s ło ­
mą, szopa trzciną  kry ta; 13) spichrz drew- 
n iąny  pod słom ą; 14) czw orak nowy drew ­
niany bez drzwi, okien i poszycia; ló) dom 
pachciarsk i drewniany pod słom ą; 16) sernik 
drewniany na słupie  słom ą kryty; 17) parsk  
drewniany w ziemi pod słom ą; 18) chlew 
drew niany słom ą kryty: 19) czw orak d re ­
wniany sta ry  pod s ło m ą ; 20) studDia
drzewo;;: cembrowana; 21) chlew drew niany 
pod słom ą; 22) kuźnia drew uiana pod d ra ­
nicam i; 23) Karczm a z zajazdem  drew niana 
pod słom ą, naczynia szynkarskie dworskie, 

w Awulsie W incenein 
24- Dom drewniany pod słom ą. 25. Chlew 

drew niany pod słom ą. 26. S tudnia drzewem 
cem brow ana. 27 Stodoła drew uiana słom ą 
kry ta. 28. Obora drew niana pod słom ą.

W osadzie pocztowej w Urszulinie.
29. Dom drewniany pod słom ą. 30. Chlew 

drewniany pod słom ą. 31. Studnia drzewem 
cembrowana.

Zabudow ania Nr. 29 i 30 zajm ujo E k sp e ­
d y to r Poczty M ateusz Dom ański, lecz ja k  
tw ierdził, o czynsz z właścicielem  nie ułożył 
■się-

W osadzie karczem nej U rszulin.
32. Karczm ą z zajazdem  drew niana pod 

słomą,i naczynia szynkarsk ie  dworskie.
W ioiw arku Czerników.

33. Dom folwarczny drewniany słom ą k ry ­
ty. 34 Psiarn ia  drew niana p o i  słom ą. 35. 
Obora drewuiana pod słom ą. 36 C hałupa 
drew niana s ta ra  pod słom ą. 37 Dom dre ­
wniany z piwnu ą  murowaną słom ą kryty. 
38. P a rsk  w ziemi drewniany 39. Sern ik  
drew niany na słupie słom ą poszyty. 40 S ta j­
nia .w ozow nia drewniane słom ą kry te. 41. 
Studnia drzewem cembrowana. 42. Osroio- 
rak  drewniany pod gontami. 4o. O bora d re ­
wniana pod słom ą. 44. Stodoła z szopą m a - 
neżow ą drewniane pod słom ą. 4o. Wołow 
u ia  drewuiana gontam i pobita. 46. G orzeln ia
1 b row ar piwny m urowane otynkowane, gon­
tam i poszyta. 47. Studnia drzewem cem bro-

waua, z dwoma pompami drewuianemi. 48. 
S tuduia drzewem  cem browana. 49. Chlew 
drewniany bez  dacbu. 50. K arczm a z z a ja z ­
dem drew niana słom ą kryta, naczynia szy n ­
k a rsk ie  dworskie. 51. Studnia drzewem  cem ­
brow ana. 52 Kuźnia drew niana dranicam i 
kryta. 53. Dom drewniany słom ą kryty . 54. 
Stajnia, drew niana słom ą poszyta. 55. S to­
d o ł a  drew niana pod słom ą. 56. O o ó rd w ie  
drew niane pod słomą-

Z abudow ania N r 53, 54, 55 i 56 posiada 
M ichał O końsk i, dzierżaw ca rybołóstw a, 
tw ierdzi ou, że p łaci dworowi roczn ie  rs. 900 
i dodaje 500 tuntów ryb.

57. Młyn w ietrzny drewniany gontam i p o ­
bity z utensyljanu, czynuy. 5s i>om i szopa 
drewniane pod słom ą. 59. Studnia drzewem 
cem browana. M łyn i dom dzierżaw i m łynarz 
A ndrzej Miibraua, p łaci rocznie dworowi rs.
45 i bezp ła tne  mlewo dla dworu 60. C hału ­
pa stry ch arsk a  z chlewem, drew niana pod 
słom ą. 6 i Szopa do suszenia cegły drew nia­
na pod słom ą. 62. Piec do wypalania cegły 
m urowany z Serawki, dach  z dranic.

W  Aw ulsie Helenin.
63. Dom drew niany pod słomą. 64 S tu ­

dnia drzewem cem browana. 65. P a rsk  w zie­
mi drew niany. 66. S todoła  drew uiana słom ą 
k ry ta . 67. Z rąb  obory drewniany.

W osadzie karczem nej w wsi W oli 
W ytyckiej.

68. Połow a domu drew nianego pod slomią, 
s ta tk i szynkowe dworskie.

U’ osadzie leśnej Dominiczyn.
69 i.oin drewniany pod słomą. 70. P arsk  

drew niany w ziemi. 71. Studnia drzewem 
cembrowana. 72. S todoła drew niana pod 
słom ą. 73. Obora drew niana słom ą kryta. 
71. Chlew drewniany pod słom ą.

IV osadzie leśnej O tru ta.
75. Dom drewniany pod słom ą 76. S tu ­

d n ia  drzewem cem brow ana. 77. S todółka z 
szopą i oborą drew niane pod słom ą. 78. 
Ogrodzenia w dobrach prócz m ałej części 
sz tach e t to  z żerdzi i płotów  chróścianych 
79. Mostków 22, szluz 3.

W kolonji Helenin.
1. Dom z ch ru stu  g liną tynkowany słom ą 

poszyty . 2. Szopa z chrustu  słom ą kry ta. 3. 
Dom z chrustu  słom ą kryty . 4. Chlew chró- 
śc iany pod słom ą 5. Dom z ch rustu  g liuą 
tynkowany, Błomą kryty.

Budowle ad 1 i 2 A ugust i M arjanna m ał­
żonkowie Nyszko i J a n  Rychlewski, ad  o i 4 
A ntoni T rojanow ski, ad 5 Gotlib F echner, 
posiadają i wznieśli swem kosztem , lecz wra- 
zie  u tracen ia  praw a wieczystej dzierżawy, 
powodu n iezap ła ty  czynszu, budowle p rze­
szłyby n a  w łasność dworu. Maszyny, sp rz ę ­
ty  i inw entarze: m łocarni 2, młynków 3, ap a ­
ra t  gorzelniany z utensyljam i, a p a ra t piwny, 
wozów 9, sani 10, szlaj i nagłówków i 7, koni 
31, wołów 34, krów 97, buhai 2, jałow izny 
14, stadniny 17.

Gospodarstw o w dobrach trójpolowe. 
Wysiewy: pszenicy korcy 130, żyta korcy 

3 i5 , odpowiednia ilość jarzyny , siana b ło tne­
go sp rz ą ta  się fu r pojedynczych 800.

D obra powyższe zostają  w p osiadau iudzier- 
żawnem Marcelego Ronisz n a  czas od dnia 
12 (24) Czerwca 1866 r do tegoż dnia 1878 
roku , na zasadzie k o n trak tu  przed R ejentem  
Gołkowskim , dnia 11 (23; Czerwca i866 r. 
spisanego,

W kolonji Helenin za kontraktem  przed 
tymże Rejentem  21 Kwietnia (3 Maj a i866 r. 
zawartym  właściciel dóbr wieczyście wydzier­
żaw ił Augustowi iM a rja n n  e m ałżonków Ny- 
rako mórg 7 i pół, Janow i Rychlewskiem u 7 
i pół. A ntoniem u i W iktorji m ałżonków T ro­
janow skim  m órg 15, zaś bez ko i.trak tu  Go- 
tlibowi F echner mórg 10, Nyszko . R ychlew ­
ski opiacili w tupnę  p o rs r .  75 i obowiązali 
się  p łacić  czynszu rocznie po rs. I kop. 87, 
T rojanow scy zap łac ili wkupne rs- 45 i p ła ­
cić m ają  czynszu z morga po rs. 1, F ech n er 
ma dać wkupne rs. 50 i p łac ić  czynsz po rs.
1 z morga. Dzierżaw cy ci w posiadaniu g ru n ­
tów zo sta ją  , ,

O bszerniejsze opisanie powyż zaję ty ch  i 
zaaresztow anych dóbr znajduje się w akcie 
zajęc ia  u sprzedażą dyrygującego Feliksa 
Bielawskiego i K arola Łuaiew skiego P atro ­
nów przy T rybunale Cywilnym w Siedlcu o- 
raz  w zbiorze objaśnień i warunków sp rz e ­
daży.

Z ajęcie  powyższe w kopiach doręczono 
zostało: 1. Naczelnikowi Pow iatu W łodaw- 
skiego M ikołajowi A rendarenko, ha ręce  Ar 
chiwisty biura Kierazynskiego. 2. Pisarzowi 
Sądu Pokoju w W łodawie Feliksew i K isiele­
wskiemu do własnych rąk . 3. W ójtowi gm i­
ny W ola W ereszczyńska Pawłowi K liner, 
w szystkim  d. 30 Maja (11 Czerwca) 1867 r .  
przez woźnego przy T rybunale Cywilnym w 
Siedlcu Ja u a  Krasnodębskiego.

Zajęcie to wniesione zostało  do księgi wie­
czystej dóbr Andrzejów  d 12 ( 24) Czerwca 
1*67 r. a do księgi zaaresztow ań w Kncela- 
r ji  P isa rza  T rybunału  Cywilnego w Siedlcu 
na  ten  cel przeznaczonej d 16 (28) C zerw ca 
1867 r.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jawnej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w Siedlcu w 
m iejscu zwykłych posiedzeń w tem że mieście 
pod N r 147 o godzinie 10 z rana  dnia 4 (16) 
S ierpn ia  1867 r.

Sprzedażą dyrygować będą F e lik s B ielaw­
ski i K arol Łuniew ski Patronow ie przy Try 
bunale Cywilnym w Siedlcu w tem że mieście 
zam ieszkali.

Siedlec d. 16 (28) Czerwca 1S67 r.
S tanisław  Krzeczkowski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego w Siedlcu.

Siedlec d. 16 i2S) Czerwca 1867 r.
Stanisław  K rzeczkowski.

Po odbyciu 3 cb publikacji zbioru ob ja­
śnień i warnnków sprzedaży, term in do p rzy ­
gotowawczego p rzysądzen ia  oznaczony na 
i I (23) Październ ika 1S47 r. godzinę 10 z 
ra n a  które się odbędzie na audjencji T ry b u ­
natu  ■ ywiluego w Siedlcu.

L icytacja rozpocznie  się od sumy r s r
67 .500  albo 2 części  szacunku przez b ie­
głych dokonać się m ającego jeśli tak sa  n ak a ­
zaną  i sporządzoną będzie

Vadium wynosi rs  6,750
Siedlec d. 1 (13). w rześnia 1S67 r.

S tanisła  w Krzeczkowski
W  term inie powyższym dobra ziem skie 

Andrzejów  z przyległościam i w Powiecie 
vVłodawskim G uberaji Siedleckiej położone, 
przygot iwawczo przysą  lżone zostały  K aro ­
lowi Łnoiewskiem u Patronow i za  sum ę rsr.
67.500 następn ie  T rybunał Cywilny w S ied l­
cu wyrokiem daty  11 i23i Października 1867 
roku  wydanym term in do ostatecznego p rzy ­
sądzenia rzeczonych dóbr na d. 29 L is to p a ­
da ,11 G rudnia) lS67 r. godzinę 10 z ran a  
wyznaczył, któro  odbędzie się w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
Siedicu w tem że m ieście pod N r 147.

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 67,500 
albo 2/ 3 części szacunku  przez biegłych tak  
sę ustanow ić się mającego.

Siedlec d. 11 (21) Październ ika  1867 r.
Stanisław  Krzeczkowski.

Term in stanowczego przysądzen ia  w d. 29 
L istopada ( l  t G rudnia) dla założonej apela­
cji spad ł spory sabhastowanego Karpińskiego 
wyrokami 11 ,2.)) Październ ika  1867 r. *ądu 
Apelacyjnego 2 (14) Październ ika  1868 r. i 
Senatu  14 ,26) M aja 1869 r  oddalone, T ry ­
bunał wyrokiem ilacyjnym 5 (17) rześnia  
1869 r. term in do stanowczego drzysądzenia 
dóbr Andrzejów  na 5 ,17 , L istopada  1869 r. 
godzinę 10 z ran a  wyznaczył, k tó re  się od­
będzie w tym dnia nu audjencji T rybunału  
Cywilnego w Siedlcach

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rsr.
67.500 albo %  części szacunku taksą  b ie ­
głych ustanow ić s ię  m ającego.

Siedlec d 6 18) W rześnia i860 r.
S. K rzeczkow ski, P isarz.

Term in powyższy sp a d ł, biegli re lacją  d. 4 
(16) W rześnia Ie 6 9 r.,  ocenili dobra  na rs r . 
120,780 spory wyrokiem T rybunału  dnia 11 
(23) P aź lz iern ik a  1869 r .  Sądu A pelacyjne­
go d. 12 (24; Lutego i 870 r  pod tem czasow ą 
egzekucją oddalone, wyrokiem ilacyjnym  z d. 
24 M arca (5 Kw ietnia; r. b term in do o s ta ­
tecznego przysądzen ia  na dzień  13 (25) M a­
ja  1870 r. godzinę 10 z rana wyznaczony, 
które się odbędzie w tym dniu na  aud jencji 
T rybunału  Cywilnego w Siedlcach.

L icy tac ja  dóbr A ndrzejów  zacznie się  od 
rs- 80,520

Siedlce d. 24 M arca (5 K w ietnia) 1870 r.
K rzeczkowski, P isarz  T ryhunału.

N . D . 2574. Pisarz Jrybunału Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosownie do a rt. 6S2 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie  R ozalji z Ignatow skich 
L anery , F ran c iszk a  Ksawerego L an e ry  eme­
ry ta  m ałżonki, w asystencji i za  upow ażnie­
niem m ęża czyniącej, w mieście gubernial- 
nem Lublin ie zam ieszkałej, a zam ieszkanie 
praw ne do całego postępow ania subhastacyj- 
nego u Ł ukasza  Zbrozińskiego P a trona  przy 
T rybunale Cywilnym w Siedlcach, wm. Siedl­
cach zam ieszkałego, obrane m ającej, w po­
szukiw aniu sumy rs. 1,800 z procentem  5 %  od 
d. 19 W rześnia  (1 Paździer.) 1;<69 r  i kosztów  
od M ajera  Starow iejskiego i K aroliny Nowa­
kow skiej. S tanisław a Nowakowskiego żony, 
w m ieście Siedlcach zam ieszkałych, pro tokó­
łem F ran c iszk a  Łagowskiego K om ornika przy 
T rybunale  Cywilnym w Siedlcach w d 25 i 28 
L is to p ad a  (7 i 10 G rudnia) 1869 r. sporządzo­
nym w drodze przym uszonego w yw łaszcze­
nia za ję tą  i zaaresztow aną została.

NIERUCHOMOŚĆ 
m iejska w mieście gubernjalnem  Siedlcach 
pod Nr. poi. dawnemi 35 i 36, nowym 6 po­
łożona, a  Nr. hyp 35 oznaczona, w ju risdyk  
cji Sądu Pokoju  w Siedlcach, będąca w łasno­
ścią  M ajera S tarow iejskiego, oraz K aroliny 
Nowakowskiej, k tó ra  następnie  w trakcie  
subha.8tacii praw a swe zbyła Karolowi Swie- 
szewskiem u.

N ieruchom ość ta  obeimuje:
A. P lac  przy ulicy Prospektow ej i łączny  

z nim ogród owocowy m ające przestrzen i w 
przybliżen iu  łokci warszaw skich kw adrato­
wych 182(2, na k tórym  to p lacu istn ie ją:

1. Dom drewniany sta ry  w węgły zbudo­
wany gontam i kryty, z dwoma kom inam i 
z cegły palonej. 2. Drwalm a z drzew a do 
ściany domu przystaw iona. 3. Śm ietnik 
drewniany. 4 Studnia drzewem ocembrowa 
na 5. Piwnica z drzew* w ziemi 6. Dom 
drewniany w węgły zbudowany na podm uro­

waniu] gontam i pokryty z jednym  kominem 
murowanym 7. Dom drewniany w węgły po­
budowany, na  podm urowaniu z p rzedsion ­
kiem  z tarc ic  gontam i kryty z jednym  kom i­
nem murowanym. 8. W ozownia i dwie s ta j­
nie drewniane pod jednym  dachem gontam i 
krytym. 9- Chlew s ta ry  drew niauy gontam i 
kryty. 10. Chlew do ściany sta jn i z drzewa 
przybudowany gontami kryty. U . T ra n z e t 
z tarc ic  gontami kryty. 12. Dom s ta ry  drew­
niany na podm urowaniu gontam i pokry ty . 
13. Chlew drewniany. 14 T ran zet z ta rc ic  
gontam i kryty 15. Ogrodzenia około placu  i 
ogrodu w części z parkanu z ta rc ic  w słupy  
drew niane, w części z sz tachet i p ło tu  drew­
nianego chróścianego

W ogrodzie owocowym znajduje się drzew  
owocowych sztuk  184.

B. Plac przy ulicy B łonie rozległy około 
2600 łokci kwadratowych, na  którym  is tn ie ­
j ą  budowle: 16. Dom nowy drew niany w wę­
gły na podm urow aniu zbudowany, gontami 
k ry ty , o jednym  kom inie murowanym. 17. 
W ozownia i dwie sta jn ie  drew niane pod j e ­
dnym d ich em  gontam i krytym . 18. T ran ze t 
z t a n i e  gontami kryty  19. Śm ietnik drew ­
niany 20 O grodzeuie z sz tachet d rew nia­
nych i pło tu . 21. Dom drew niany w w ęgły 
na podmurowanlH gontam i kryty  z jednym  
kom iner. murowanym. 22. Piwnica d rew nia­
na tarcicam i pokryta. 24. Chlew drewniany 
gontam i kry ty  24 Śm ietnik drewniany. 25. 
T ran ze t z tarc ic  gontam i kryty. 26 B ram a i 
ogrodzenie z opołów.

Nieruchom ości te  są  w posiadaniu d łużn i­
ków egzekwowanych, a  lokale w budowlach 
zajm uje siedmiu lokatorów  w akcie zajęcia 
z imion i nazwisk wymienionych. O bszerniej­
szy opis zajęte j nieruchom ości znajduje się 
w protokóle zajęcia o raz  w zbiorze objaśnień 
i warunków, k tó re  u Ł u k asza  Z brozińskiego 
P a tro n a  w m ieście Siedlcach zam ieszkałego 
i w kancelarji P isarza  T rybunału  przejrzane  
być mogą 

Z ajęcie  w kopjach doręczone zostało
1. A leksandrow i Dąbrowskiem u Prezyden­

towi m iasta Gubernjalnego Siedlce.
2. A utoniem u Kurdwanowskiemu P isa rzo ­

wi Sądu Pokuju w Siedlcach obydwom w dniu 
4 (16) G rudnia 1869 r. przez woźnego T rybu­
n ału  Ludwika Borkow skiego.

Z ajęcie to wuiesione zostało do księgi w ie­
czystej nieruchom ości w m ieście Siedlcach 
N r. 35, dnia 9 (2 1; Grudnia 1869 r., a  do k s ię ­
gi zaaresztow .iń w kancelarji P isa rza  T rybu­
n a łu  utrzym ywanej dnia 19 (31) G rudnia
1869 r.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  licytacyjnych odbędzie się na aud jen­
cji T rybunału  Cywilnego w Siedlcach w miej­
scu zwykłych posiedzeń w m ieście Siedlcach 
przy ulicy W arszawskiej pod Nr. 147 dnia 27 
Stycznia (8 Lutego) 1870 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ł ukasz  Zbro- 
ziński P a tro n  przy Trybunale Cywilnym w 
mieście Siedlcach z urzędow ania  zam iesz­
kały.

Siedlce d. 19 31) Grndnia 1869 r .
S tanisław  K rzeczkow ski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w Siedlcach 

Siedlce d. 19 (31) Grudnia 1869 r.
Stanisław  K rzeczkowski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru ob ja­
śnień i warunków sprzedaży nieruchom ości 
m iejskiej w mieście G ubernjalnem  S ied lcach  
pod Nr policyjnym  6 nowym położonej, a  
num erem  hypotecznym  35 oznaczonej, T ry ­
b u n a ł wyrokiem w duiu 24 Lutego (8 M arca)
1870 r  zapadłym , term in  do ' dbycia p zygo 
towawczego p rzysądzen ia  rzeczonej n ieru ­
chomości na  dzień  24 M arca 5 Kw ietnia) 
1870 r. godzinę >0 z rana na audjencji T ry ­
bunału  Cywilnego w Siedlcach oznaczył.

L icy tacja  rozpoczynać się będzie od sumy 
rs. 3,0 0.

Siedlce d. 24 L utego  (S M arca) 1870 r.
Krzeczkowski.

W dniu 24 M arca (5 K w ietnia; 1870 r. T ry­
bunał wyrokiem, nieruchom ość w mieście 
G ubernjalnem  Siedlcach pod Nr. policyjnym 
6 nowym położoną, a  numerem hypotecznym  
35 oznaczoną, przygotowawczo Łukaszow i 
Z brozińskiem u Patronowi za sumę rs. 3,000 
p rzysądził, i term in do odbycia stanowczego 
przysądzenia  rzeczonej nieruchom ości na 
dzień 9 (żl ;  Czerwca 1870 r. godzinę 10 z ra ­
na na audjencji T ry b u n ału  Cywilnego w 
Siedlcach oznaczył.

L icytacja rozpoczynać się będzie od sumy 
rs  3 000. lub 2/ j  części taksy.

Siedlce d. 24 M arca (5 Kwietnia) 1S70 r.
S tanisław  K r z e c z k o w s k i .

N  Ij. 2570. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Radomiu.

Stosownie do Art. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, że na żądanie Prakscdy z Siitzów Mali­
nowskiej, Stanisława Malinowskiego dziedzica 
dobr Nikisiałki małej, małżonki, w asystencji i 
zaupoważnicniem męża swego działającej, w 
tychże dobrach okręgu Opatowskim, gubernji 
Radomskiej zamieszkałej, a zamieszkanie pra­
wne u W ładysława Kiniekiego Patrona w Ra­
domiu obrane mającej, w poszukiwaniu sumy 
rs. 15,000 z procentem od dnia 21 Maja (2 
Czerwca) 1868 r. liczącym się lub od tej po ja ­
ką kwitami opłata usprawiedliwioną zostanie
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zajęte  zostały  n a  sprzedaż przym uszoną ur d ro ­
dze wywłaszczenia, ak tem  L eo n a  K ucharsk ie­
go K om ornika przy T ryb u n a le  w Radom iu pod 
dniem  24 L ip ca  (5 S ierpn ia ) 1862 r.

D O B R A  Z IE M S K IE  ^
Przybysław ice sk ładające  się z wsi P rzybysła- 
w ice, fo lw arku R ogacz, oraz lasu  na  wsi 1 ęcła- 
w icach, p o  za  obrębem  dóbr znajdującego się.

D o b ra  te  należą do A nton iego  P ro b sta  w 
d obrach  tych  zam ieszkanie praw ne obrane m a­
jącego, dzierżawi je  Rom an Radziszew ski i w
n ieb  m i e s z k a  z k o n trak tu  urzędowego przed
R ejentem  N ow akow skim  pod dniem  13 (.25)
M aja  1869 r. sporządzonego, n a  czas od dn ia  
12 (24) Czerw ca 1869 r. do tegoż dnia i mie- 
siąca  1875 r. za czynsz roczny rs. 1,500 kon- 
t r a k t  ten  ulegnie skardze ze strony M alinow ­
sk ie j. D obra  te położone są m ianowicie wieś 
P rzybysław ice w p arafji G ożlice, zaś fo lw ark  
R ogacz w parafji K lim ontów , w powiecie i okrę­
gu Sandom ierskim , odległe od m ia9ta okręgo­
wego i powiatowego Sandom ierza o mil 3 ' / 2, 
od gubern jalnego  R adom ia mil 14, od O pato ­
w a mil 3, od K lim entow a w iorst 2, od S taszo­
w a mil 4. . ,  .

O gólna  rozległość pow ierzchni gruntów  fol­
w arcznych po uposażeniu ju ż  w łościan z g ru n ­
tam i i lasem  k tórego  m ają część n a  w łasność 
oddaną, pozostała wynosi około m órg 612, a 
wszczególnośei w ogrodach około niorg 3, w 
„ruńcie  ornym  pszennym  około m org 450,^  
lak ach  około m órg 50 w lasach około  m órg 81,
W zaroślach  i k rzak ach  około m órg 15, w p la ­
cach  pod zabudow aniam i i dziedzińcam i około  
m órg 10, pod nieużytkam i i drogam i około

m B udow le dw orskie w fo lw arku P rzybysław i­
ce dw ór z cegły, dom czw oraki w słupy, budy­
n e k  z kam ienia obejm ujący ow czarnią i sta jn ią 
o raz sk ład  na  zboże, budynek walący się d re­
w niany w części rozebrany, budynek z bali w 
słupy z kam ienia w części ju ż  ty lko  sto jący , 
także w części rozebrany, obora  drew niana w 
słupy, stodoła w słupy w ym agająca napraw y, 
s todo ła  d rew niana, stodoła drew niana w k tó re j 
u rządzona m łockarnia  i sieczkarnia  popsuta , 
za  tą  stodołą urządzony k iera t, spichlerz dre- 
wniuny, dzwonek ze słupem , k lo ak a , dwie p i­
wnice, kużn  a  d rew niana, ośm iorak  drew niany 
w słupy, chlewów 6, chałupa  w polu dzierża­
w iona przez C haim a H im elfarb, z k tó rej rocz­
n ie  płaci rs. 45, piec do w ypalania cegły, k a r ­
czm a i s ta jn ia  przy niej, karczm ę tę  ja k o  tez 
karczm ę w Przybysław icach w chałup ie  w łoś­
ciańskiej, u trzym uje obecny dzirżaw ca P rzy- 
bysław ic.

B udow le w fo lw arku R ogacz, chałupa  czwo­
ra k i, stodoła, budynek rozpoczęty w zeszłym 
roku  n a  chlewy i obory drew niane.

W  Przybysław icach dw a ogrody owocowe, 
dwie sadzaw ki w dobrach, studn ia, dw a mosty.

D o dó b r Przybysław ice należący las P ę- 
cławskim  zwany o 2 mil odległy, m a przez 
przybliżenie rozległości m órg W iedeńsk ich  25.

Inw entarze zajęte następujące: 16 koni ro­
boczych, 8 stadniny, buchaj, krów  17, ja ło ­
wizny sztuk 9, cieląt 2, owiec sz tuk  264, i j a ­
g n ią t 152, wozów 4, pługów  9, ra d e ł 10, bron 
8 sani 8, łańcuchów  30, łańcuchów  do drzewa 
10 nasieków  ciesielskich siek ier 2, siekier zw y­
czajny J i  2, d łu tek  5, świdrów 5, kos 7, sierpów 
13 ryd li 6, w ag 4, k u fk a  1, przykadków  do 
p arzen ia  sieczki 2, jarzem  6, chom ont z le jca­
m i i nasze nikarni 4, szli parc ianych  8, naszel- 
n ików  2 pary, siodeł fo rnalsk ich  3, drabiny do 
zwózki, m łynek do wiania zboża, ra fk a , ćwierć, 
worków 7 i wołów parę , te  wszystkie inw enta­
rze  m iał nabyć na  własność za  k on trak tem  u- 
rzędowym  R adziszew ski Rom an, w ażność k tó ­
rego to nabyeia  M alinow ska kw estjonuje.

P odatk i w ynoszą rocznie rs. 363 wedle świa- 
dectw a N aczelnika Pow iatu , oraz n a  utrzym a­
n ie  urzędu W ójta  Gminy rocznie rs. 22 kop. 70.

A k t zajęcia doręczony P isarzow i Sądu P o ­
k o ju  w Sandom ierzu W itoldow i Piram ow icz 
d n ia  3 (15 ) P aździern ika 1869 r . W ójtow i 
G m iny Pęchow  Paw łow i Jaśkiew iczow i d. 4 
/  j 6) P aździern ika  tegoż roku.

W niesiony do księgi wieczystej dóbr P rzy - 
bysław ic d. 10 (22) M arca 1870 r.

W pisany  do księgi zaaresztowali w K an ce ­
la r i i  P isarza  T ry b u n a łu  w Radom iu d. 23 M ar­
c a  (.4 K w ietn ia) 1870 r.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży
. • ir,;.. 5  <T7) M aja 1 8 ,0  r. o godzinie

iT r l n o  na  aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w

2 i r  n s y .
R adom iu ,  przedaż tę popierającego.

R adom  d. 19 (31) M arca  1870 r.
Szczuka.

Ja k o  kop ja  niniejszego obwieszcz.ema wy- 
W icszoną została  w dniu dzisiejszym  na. tab licy  
w Sali A udjencjonalnej T ry b u n a łu  Cyw il g 
w  R adom iu pośw iadczam . , a, n r

Radom  d. 23 M arca  (4 K w ietn ia) 1870 r.
Szczuka.

P la c  A d ju tau ta  m iasta  R adom ia, obecnie B ur- 
m istrza m iasta  S taszow a, w m ieście okręgowem  
Staszow ie, Pow iecie Sandom ierskim  G ubernji 
R adom skiej zam ieszkałego, a  zam ieszkanie p ra ­
w ne u  W ładysław a K iuickiego P a tro n a  przy 
T ryb u n a le  Cywilnym w R adin iu  obrano m ają­
cego, n a  sa tysfakcję  sumy rs. 2 ,0 0 0 , z procen­
tem  od dnia 22 L utego  (6 M arca ) 1868 r. ak ­
tem  K om ornika p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym w 
R adom iu W ik to ra  W ylazłow skiego z dnia 10 
(22) L ip ca  1869 r. za ję tą  zosta ła  na  przym u­
szoną sprzedaż w drodze subhastacji 

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
pod m iastem  Radom iem , w Gm inie, P arafji, P o ­
wiecie i G ubernji R adom skiej, n a  gruncie w ie­
czysto dzierżaw nym , 900 p rętów  kw adratow ych 
obejm ujący, za rogatkam i W arszaw skiem i w 
k ie ru n k u  k u  m iastu  Je d liń sk u  po łożona, A  1 
hypotek i okręgow ej R adom skiej oznaczona, 
K lem czyzna zw ana, praw em  w łasności do Iz ra ­
e la  S ztejnberg  należąca.

N ieruchom ość ta  sk ład a  się:
a )  Z  dom u z cegły m urow anego pod gontem  

tynkow anego, z przedsionkiem , z 2-m a kom i­
nam i, o 3 -ch  p o k o jach , kuchni, sp iżarn i i sieni 
n a  dole i 2 -ch  stancji n a  lacjacie . N a dole 
m ieszka sam dłużn ik  Sztejnberg , jed n ą  zaś 
s tancją  n a  górze zajm uje J a n  K ochanow ski za 
o p ła tą  kw arta lnego  czynszu rs- 3.

b )  Z piw nicy z cegeł m urow anej.
c) Z kuczki z desek wystawionej.
d )  Z spichrza z cegły murowanego pod gon- 

tem.
e) Z stodoły i sp ichrza pod l-ym  dachem  z 

b a li pod gontem  n a  podm urów ce z cegieł.
f) Z 3-ch  sta jn i pod l-y m  dachem  gontowym

z drzewa.
g ) Z szopy z drzew a w słupy.
h )  Z sudni cem brow anej.
i) Z ogrodu owocowego pło tem  z żerdzi z 

2-ch stro n  ogrodzonego.
k )  Z sadzaw ki pow ierzchni prętów  3.
1) Z p lacu  za dom em , n a  którym  rośnie k il­

kanaście  drzew.
ł )  Z p lacu  przed domom, 
m) Z  po la za budow lam i.
P odzia ł g ru n tu  jes t tak i: pod gruntem  ornym  

268 prętów , pod 2-m a placam i i sadzaw ką p rę ­
tów  398, pod ogrodem  203 prętów , pod zabu- 
dow anianń i d rdgą 31 prętów , wszystko w przy
b liżeniu . .

N ieruchom ość za ję ta , leży po lewej stronie 
tra k tu  W arszaw skiego i graniczy ze w szystkich 
stro n  z g runtam i b. probostw a R adom skiego, i 
m a praw o do w olnego przejazdu  przez też 
g run ta  do szosy.

Z nieruchom ości tej p łac i się podatków  ro ­
cznie rs. 22 i tytułem  czynszu rs. 6 rocznie, o- 
raz n a  W ó jta  gm iny sk ładkę corocznie, ja k a  z 
ro zk ład u  w ypadnie. W szystkie budynki oprócz 
domu m ieszkalnego, za ję te  są  przez w ojsko za 
op łatą . A k t zajęcia doręczony W ójtow i gmi­
ny  R adom  Ja n o w i B ierzyńskiem u i P isarzow i 
S ądu  P o k o ju  w R adom iu dn ia  4 (16) W rześ­
n ia  1869 r., w aiesiony do księgi w ieczystej w 
h y p o tece  okręgow ej w R adom iu dn ia  29 L is to ­
pada (1 1  G rudnia) 1869 r., a  w pisany do 
księgi zaaresztow ań  w k an ce la rji P isa rza  T ry ­
bunału  dn ia  10 (22) G rudnia 1869 r.

P ierw sza  p u b likacja  w arunków  sprzedaży, 
odbędzie się w dniu  27 S tycznia (8 L u tego)
1870 r . .

O bszerniejszy opis powyższej n ieruchom ości 
i w arunki sprzedaży, będą do p rze jrzen ia  w 
k an ce la rji P isa rz a  T ryb u n a łu  w R adom iu i u 
W ładysław a K inickiego P a tro n a  sprzedaż tę
popierającego.

Radom  dnia 10 (22) G rudnia 1869 r.
Szczuka.

J a k o  k o p ja  tego obwieszczenia, wywieszoną 
zosta ła  n a  tablicy  w dniu dzisiejszym w sali au ­
d jencjonalnej T rybunału  Cywilnego w R ado­
m iu pośw iadczam .

Radom  dnia 11 (23) G rudnia 1869 r.
Szczuka.

P o  odbyciu trzech p u b likacji w term inach

P is a r z a  odbierającego i sprzedającego węgle;  
szczegółowo z rozległości opisanego w taksie 
przez biegłych Konstantego Sługockiego, An 
toniego llu i torff  i Zygmunta  Kozpeudowskiego 
na  d. 9 (21) Stycznia 1870 r. sporządzonej. 

Współwłaścicielami tej nieruchomości sa:
1. Rudolf  i Adolf bracia  Rozengart. w W a r ­

szawie pod Nr. 1 3 l8 A  zamieszkali.
o Salomea Rosengar t  działając w imieniu 

w łasne ,r ,  oraz ja k o  m a tka  i g łówna op ekun 
k a  nieletnich: Michała, Cecyiji i j O na ru 
dzeństwa R osengar t  w Warszawie pod N-rem 
1364 zamieszkała . ,

4. Adolf R osengar t  w W arszawie  poa n r .  
1371 zamieszkały; jako  przydany opiekun wy 
żej wyrażonych nieletn  ch. .

4. Walenty R osengar ten ,  jak o  k u ra to rm e le -  
tniego usamowolnionego J u l ja n a  Rosengar  
w Warszawie pod Sr.  472 zamieszkały.

5. T e k la  R osengar t  p anna  doletma, w W a r ­
szawie pod Nr.  1364 zamieszkała .

Po odbyciu pierwszej publikacji  zbioru ob- 
iaśnień i warunków sprzedaży nierui homości 
Nr. 1582E /l ,  d ruga  publikacja  a zarazem przy­
gotowawcze przysądzenie odbędzie się w dniu 
2 - 2  Kwietnia  ł4 M aja)  1870 r. o godzinie 10 
z rana,  k tóry to termin  odbędzie się w miejscu 
zwykłych po'siedzeii T rybuna łu  Cywilnego w 
W arszawie pod Nr.  549 urzędującego w Wy­
dziale IV przed W .  Lewandowskim Asesorem
delegowanym. „

L icy tac ja  zacznie się o i  sumy rsr . 4 2 1 0  

j a k o  szacunku dobrowolnie przez Rudolta  Ko- 
s e n g a i t  postąpionego.

' j .  Teodor Wedeman.

N. D. 2 k 2 S . G g jb  f l c i tp a tn m e . it, 
I l l l . t U ł / i a  b b  h / I A b t l U f l i b .
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c o u b )  u ni . ć-ły-iaT. e ro  p 0 3 bieUa, npenpoBO-
jllTh BT. liAT.IlIHlU SU K ÓJtHWiltlflliS O y j T .  ^

HpHMbTi.1 C lhjtyiim pe, i t n  ó t i .  p o b y to ,  
POCTT. OojMiiotł, n o jo es i rew io  pyci.ie, iiitaa 
ck p s ie , hoc i. u p i n t  ynf.iie iim .ie , jh u o  u Oo- 
n o ia  u p y rjio e , or.ońbie upH uf.rhi P»oo0.
P r. K aibB apiw , Shh 16 ( 2 8 'M a p ra )  1870 r.

[ I p e j e f t j a T e u i . C T i i y i o u i i i t  G j  AhS,  
llaftBopHbift CoisT.THuifb, Se lone.

W zyw a w szelkie w ładze wojskowe i cyw il­
no-policyjne n ad  porządkiem  w ra ju  czuwa 
jące, aby za zbiegłym  z m iejsca zam ieszkania 
W incentym  K rapow iezcm  (przezw anym  Sams o - 
nem ), ja k  m ożna najśc iś le j śledziły , i w razie  
u jęcia  Sądowi tu tejszem u lub najb liższem u do-
staw iły. , . . _

R ysopis, la t  45, w zrostu słusznego, włosow
ciem no blond, oczu szarych, nosa  i ust p ropor­
c jonalnych  brody i tw arzy ok rąg łej, znaków  
szczególnych ospow aty.

K alw arja  d. 16 (28) M arca  1870.
Sędzia Prezydujący,

R adca D w oru, de Jo h n a .

N. D 2591. w dniu 30 M arca (11 K w iet­
n ia) 1870 r .  o godzinie 12 w południe n a  ta r- 
eu  Grzybów: m eble m achoniowe; w d. 3 (lo) 
K w ietnia t. r. o godzinie 12 w południe na 
ta re u  S tarem  Mieście: zegar, sam ow ar, lic h ­
ta rz e  g i t a r a ,  bielizna i t  p ., praw nie zajęte  
ruchom ości, p rzez  publiczną licy tację sp rze­
dane zostaną. ■ ,,

P aw łow ski, K om ornik.

N. D . 2572. P odaję  do w iadom ości, żc w d.
30 M arca  (11 K w ietn ia) r. b. o godzinie 12 w 
południe n a  targ u  publicznym  G r z y b ó w ;  w dniu
31 M arca  (12  K w ietn ia) r. b .  o godzinie 11 
z ran a  n a  ta rg u  za Ż elazną bram ą i w tymże 
dniu  o godzinie 12 w południe n a  targ u  Grzy­
bów, o raz  w dniu 1 (1 3 ) K w ietn ia r. b. o go ­
dzinie 11 z ra n a  n a  tymże targ u  Grzybów zwa­
nym w W arszaw ie, praw nie zajęte  ruchom ości 
jesionow e, m achoniow e, dębowe, palisandrow e, 
sosnowe i olszowe, jako  to: stoły, szafy, k rze­
sła k redensa , serw antk i, k an to rek , kanapy , 
fo rtep iany , fo tele, b ió rk a  i t . p. różne przedm io­
tu, przez publiczną licy tac ję  sprzedane zostaną.

J .  Kurman K om ornik.

N . D . 2571. P raw nie  zajęte  ruchom ości przez 
pub liczna  licy tację przedane będą, a  mianowi­
cie: dnia 30 M arca  (11 K w ietn ia) r . b. o godzi­
nie 11 z ra n a  n a  targ u  Sewerynów w W arsza­
wie, m eble m achoniow e, jesionow e, lu stra , na­
czyn ia porcelanow e, zegary  i t. p. przedm iota, 
a  o godzinie 1 tegoż dn ia  za Ż elazną bram ą w 
W arszaw ie , m eble jesionow e i garderoba m ęzka.

W . Rzew nicki, K om ornik.

jjj u .  2476. O y,\h U cnjiam im e,u,nuu  
H o . t U H t u  f h  K a .w m ip in .

IIoocHTT. BOeHHO-rpąia*aHCKie u noitmefl-
citie BzacTii c-rporo cąHjtiiTh sa OTJtyMBBUiHM- 
ca nam Miera iunrejtcTBa iuBpeBThenn. Him- 
aatiTbicT. ćt> numu łlorepuoHi., oóBHiieHHu- 
ro Bt yciijihHOin. caMOjiH er, uoGormh, 
cupuBammaroca npej-b 3hk, hhomt. Haaaaa- 
BieMi. a bt. cay-iai poaMCua npeiipoBO- 
jbti. 3a Kapaynosn. bt. ajtiUHift Gyrn-

IIpHM'feTW ero cJil ĵywu^e: J i  Tri> po-
erom* cpeąniłi, zn n e KpyfJioe, raaaa e ip u e ,  
nocr. ii poT'b yMipcHUbie, ńopoja  apyraaa . 
ocoObixi. npwMl.Tr, HewMł.eTi.. 
r. Kaabiiapia, 18 (30) M apra 1 8 (0  r. 

IIpeąc1s)UYre.ibCTByiomib Cy^ba, 
HajBopiiwS CoBiTHiiK'b, ąe Ioue.

W zywa w szelkie w ładze tak  cyw ilne jak o  
i wojskowe, nad porządkiem  i ^ zPiecz? " '
stwem  w k ra ju  c z u w a j ą c e ,  aby W aw rzenca
Jan czk a jty sa  z gminy Pogierm on za  gw ałto ­
w ną samowolność p o łączo n ą  z pobiciem  ob­
winionego, a  przed wymiarem spraw iedliw o­
ści ukrywającego się, ściśle śledziły, iw ra z ie  
u jęcia Sądowi tu te jszem u dostaw ić z e ­
chciały.

R y so p is  jego n a s t ę p u ją c y :  lat 20 wzrost 
średni, twarz okrągła, włosy blond, oczy sza­
re, nos i usta mierne, broda okrągła, znaków
szczególnych żadnych.

K alwarja d. 16 (BO) M arca 1870 r. 
Sędzia Prezydujący.
R adca Dworu, de Johnę.

l i s t y  g o ń c z e . 

o t >h o k h ł i e  j i h c t h .

N . D  2 6 6 9 . P isarz Iryb u n a U  Cywilnego" 
w Radomiu.

P odaje do wiadomości, że n a  żądanie A le ­
k san d ra  A leksandrow icza A leksandrow a, b.

praw em  przepisanych? term in do czw artej pu­
b likacji i przygotow aw czego przysądzen ia nie­
ruchom ości K lem czyzna , oznaczony został 
przez T ry b u n a ł n a  dzień  15 (27) K w ietn ia 
1870 r . godzinę 10 rano.

W  term inie tym licy tac ja  rozpooznie się od 
sumy rs. 1,600, a  w razie n ieofiarow ania je j  od 
‘2/3 części, to je s t od rs. 1,072 % .

P o p ie ra jący  sprzedaż ofiaruje za subhastow a- 
n ą  nieruchom ość rs. 700.

R adom  dnia 14 (26) M arca  1870 r.
Szczuka.

N. D. 2570.
Podpisany Adwokat przy Sądzie A pe lacy j­

nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
]Sr. C09 zam ieszkały ,  j a k o  Obrońca  Rudolfa 
i Adolfa braci Kozengart ,  wiadomo czyni i 
ogU sza ,  że na skutek wyroko v T rybuna łu  C y '  
wilnego w W arszawie, w dniu 13 ( -5 )  Listo- 

ipada 1869 r. i ’J2  Stycznia (3 Lutego)  1870 r. 
sprzedaną będzie w drodze działów: 

N IER U CH O M O ŚĆ,
Nr. 158 łE /1  w Warszawie przy Alei Je rozo-  
limskiej położona, sk ła d a jąca  się z plaęu p rze­
znaczonego na skład węgli o p - rkan ioneą o  ga-  
iarowlzną z czterech stron,  na k tórym  znaj­
duje s ę dumek drewniany pod deskami, dla

N. D. 2337 . Cy,i'b llciipiim im e.ibiioa  
U oA iitfiu  11. ( J m Ą b .m u n  rto B upiu tw b . 
nparjiau iaeT T , Bek wtacTH, k u k t .  BoeHHUii 

T a i t b  u  r p a i B ą a H C K i H ,  u t o ó u  o o p i i m a j n  cco- 
OeuHOe BuiiMaHie Ha ÓbiBuiaro T ay m cita ro  
no-jTf. rlitcnejHTOpa Jleouojibga IlIymitOB- 
c ita ro , Bb ąepeBHH T jtyuyb rMiiHfi KjieMÓOBT. 
npoatHBaiomaro. HbiHk HeH3B*CTnaro no Mfi- 
CTy npeóbiBaHiK, oÓEHHHeMaro b t .  upecTyiuie- 
HiH no cayiKÓB, ii b t. c a y s a t  e ro  iiohiikh, go- 
CTaBHJiH nojjT, CTpaateto b t .  a ftb iun ifi m jh 6 t n -
HtaftmiS Cyjyb.

IlpHHfiTw. jit.TT. 47, pocTa Hitae cpeąHaro, 
b o jiocu  Ha T0.10B® h  CpoBBXT, cnkTjiopy- 
CHXT., rJia3T. roayO bixi, Hoca h  P t u  yut.peH- 
HL1XT., JiHua u noąóopoąKa Kpyr.iMX'b. 

r . BapmaBa, j. 14 (26) M apra  1870 r.
npejcfsąaTejibCTByiOHtifi Cy^xa. 

H a jB o p H b ir t  C o b TjTHHkt. ,  bt .  o t  I>pate3HHCitiB

N. D. 2341- O j / j o  IłcnpaMumcsibHOU 
n u  iHif i’1 fil) A >/{!.: b. 

B jia rO B O Jia T T . b c *  b j o c t h , t u k t , B o e H H u :  
k u k t .  h  r p a a t j a H C H i n ,  T i m i 'r e - u .n o  c j t - j u t i , 31 
M a p ia H H O io  H B y ó o B c n o i o ,  n p e a s ą t ,  n p o a t i i B a io  
m e S  B b  ą e p e B P n  B o j s h c -i u b t . ,  k o t o  p a n  h m H 
e T T, 40 . im  t* o t t . p o j y ,  p o c T b  c p e g H i ł i ,  b o jio  
c m  p y c u e ,  l io c -b  y i r t p e m i b i S ,  r y ó o  n p o ą o j i r o  
B a T o e ,  h  b t . c j i v u a t .  B a ą e p i a a t i i i i ,  b t , s j H u i h i  
H3H  B b  6.nr,itafiuiid C y*b  x o c tu b i i t l .

r. K h J ib U M , gHn 9 (2 1 )  MapT.t 1870 roąa. 
npegctgaTeJbCTByromitt Cyjbii, 
K o je iu c itif i A e e c o p - b .  i f iiunH cniii.

W zyw a wszelkie w ładze ta k  wojskow e ja k  
też i cywilne ażeby ściśle śledziły  za M arjann 
Ja k u b o w sk ą  poprzednio  m ieszkającej we w 
W odzisław iu  liczącą la t  40 w zrostu średnieg 
włosów b łąd , nosa m iernego, tw arzy  pociągłe 
oczu siwych i takow ą w raz ie  u jęcia  najbli: 
szemu Sądowi lub tutejszem u odstaw ić raczył;

K i e l c e  d .  9 (2 1 ) M arca  1870 r.
Sędzia P rezydujący,

A sesor K oleg jalny , M iciński.

O S T R Z E Ż E N I A .  

I I P E / f O O T  E  P E I K E H I f l .

W zywa władze, tak  wojskowe, ja k  cywil­
ne, aby na byłego ekspedytora  stacji l łu sz c z  
L eopolda Szuszkow skiego, dawniej w ws 
T łu szczu  gminie Klembów zam ie3 Z K fłe g o , a 
obecnie z pobytu niewiadomego, o p rz es tę p ­
stwo w służb ie  obwinionego, baczną  uwagę 
zw racały , i w raz ie  u jęcia  go tutejszem u, lub 
najbliższem u Sądowi pod sc isłą  s trażą  od-

StaRysopis: la t  47, w zrostu mniej ja k  śred­
niego, włosów na głowie 1 brwiach blond, 
oczu niebieskich, nosa i u s t m iernych, twa­
rzy  i podbródka okrągłego^

W arszaw a d. 14 (26) M arca 1S70 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca  Dworu, w z Brzeziński, Asesor.

N . D. 2 4 1 S . K urator Zasekwestrowanego  
m ajątku , zbiegłego O abryila  Gutmana zegar 

mistrza z m iasta Radomska.
Wzywa wszystkich interesowanych kogo 

dotyc/.eć może. ażeby w ciągu 3 ch mieaię 
od daty  dzisięjsz j  po odb iór  dany. h prz 
siebie do reperacj i  G abryelowi Gutermano 
zegarmistrzowi w l ł a l o m s i  u obecnie zbieg 
mu i z pobytu n ewiadornemu, zegarków k 
szonkowych oraz. śc iennych i sto łowych, z 1 

wodami własności usprawiedliw iającemi zg 
sili się, w razie bowiem przeciwnym, po up 
w i e  pow yitzego  te rm in u ,  pomienione zega 
i zegary ,  przez pub l iczną  licytacją sprzeda 
a pieniądze za nie do Ranku Polskiego pr  
siane zostaną.

R adomsk d. 19 (31 )  M&rca 1870 r.
A. Pieńkowski.

w Drukarni Rządowej O k r ę g u  N aukow ego W arszaw sk ieg o .- Za pozw oleniem  Cenzury.


